
POGODA
Dziś będzie na ogół pogoda słonecz­

na i chłodno. Temperatura najwyższa 
do 55 stopni, w nocy 42 stopni. Wiatry 
północno-wschodnie 15-22 mil na go­
dzinę.

We wtorek będzie na ogół pogoda 
słoneczna i nieco cieplej. Temperatura 
najwyższa około 60-62 stopni.

Wschód: — 5:41. Zachód: — 7:54.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 6 maja — 

Jana Apostoła.
Jutro — wtorek, dnia 7 maja — 

Floriana, Benedykta, Domicelii, Lud­
miły.

Pojutrze — środa, dnia 8 maja — 
Stanisława, Michała, Joanny.
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NIE USTANIEMY W WALCE 0 WOLNOŚĆ

Lżejszy Kaliber
“Zainteresowań y c h kupnem 

knota do lampy naftowej (pi­
saliśmy o ich troskach swego 
czasu), możemy poinformować, 
że nadal sytuacja “na odcinku 
knotów” nie poprawiła się 
wcale".

("Dziennik Łódzki")

Wybory We Francji Bez Rezultatu

!•- ..4

Msaai

K

Ostateczne Na Falach Wzrastającej InflacjiMiedwiediew
Zachód

Obchód 3 Majowy w Śródmieściu
Wielkim Sukcesem

PTA; Akademię Najśw.

Członkowie Akademii

około 250 dzieci i 
rodziców i człon- 
Polską szkołę im. 
około 40 dzieci i

Cel, jaki postawili organiza­
torzy przenosząc Obchód do 
śródmieścia został w pełni o- 
siągnięty. Symboliczne Ryd­
wany pokazały duży wkład, 
jaki Polacy i Polonia włożyli

Mayor Richard J. Daley
Rodziny z ok. 200 uczennicami 
w kilku oddziałach. Szkołę 
średnią Tułey, 150 uczni i u- 
czennic wraz z własną orkie­
strą i Oddziałem RÓTC w 
mundurach.

Szkółki języka polskiego i 
szkółki tańca ze Zjednoczenia 

I Polskiego Rzym. Katolickiego 
liczyły około 650 dzieci i star­
szych, w więiększości w pięk-

(Ciąg dalszy na str. 7-ej)

marszowych, o r g a n i z a cji i 
szkół.
Szkoły — oddziały marszowe

Młodzież i dziatwa stanowi­
ła trzy czwarte ogółu uczest­
ników Pochodu. Świadczy to 
bardzo dodatnio o wysokim 
patriotyźmie rodziców i wy­
chowawców szkół. W kilku 
szkołach wystąpiła młodzież 
innych ras, łącząc się wspólnie 
z polskimi dziećmi ze szkół 
“ramię przy ramieniu”, w Pol­
skim Święcie.

Niektóre szkoły wystąpiły 
b. licznie, pewne z nich w ca­
łości w strojach krakowskich. 
Pewne podzielone były na kil­
ka oddziałów z pocztami ho­
norowymi przy sztandarach i 
z własnymi orkiestrami.

Według szkół należy wy­
mienić szkółkę sobotnią jęz. 
polskiego Gminy 39 ZNP, 48 
dzieci w strojach krakow­
skich, Szkołę im. Tadeusza 
Kościuszki, 
około setki 
ków PTA; 
Kopernika, 
28 rodziców i starszych; Szko­
łę im. K. Pułaskiego, 160 dzie­
ci i około 60 rodziców, człon­
ków

Washington (NYT) — “Na­
tional Academy of Science” 
przyjęła w poczet swego 
członkostwa, 96 nowych 
członków. Wśród nich znaj­
duje się wielu uczonych. Za­
notowaliśmy wśród nowych 
członków nazwiska o polskim 
brzmieniu a mianowicie:— 
Edward Anders z uniwersyte­
tu Chicago Daniel Carleton 
Gajdusek, z “National Insti­
tute of Neurological Diseases

Rozstrzygnięcie 
Za Dwa Tygodnie

Francois Mitterrand 
i Giscard d’Estaing 
Na Czele
Paryż. (UPI)—W pierwszej 

rundzie nierozstrzygniętych 
wyborów prezydenckich we 
Francji na pierwszym miejscu 
uplasował się popierany przez 
komunistów kandydat socjali­
styczny Francois Mitterrand, 
na drugim konserwatywny 
minister finansów Valery Gi­
scard d’Estaing.

Mitterrand zdobył 43.4% 
głosów, min. d’Estaing 32.9%, 
na trzecim miejscu uplasował 
się oficjalny kandydat gaulli- 
stowski, b. premier Jacques 
Chaban - Delmas, którego po­
parło 14.6% wyborców-'

Bez względu na to jaki bę­
dzie ostateczny wynik wybo­
rów w dniu 19 maja, kiedy to 
w szranki stanie Mitterrand i 
d’Estaing, wybory wczorajsze 
oznaczają zakończenie ery 
gaullistowskidj, trwającej od 
16 l'at.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że Mitterrand zdobę­
dzie w ostatecznym pojedyn­
ku głosy skrajnej lewicy, czyli 
dodatkowo 3.5%.

Minister d’Estaing tak bar­
dzo jest pewny zwycięstwa, że 
oświadczył wczoraj, że “może 
w tej chwili uznać siebie za 
następnego z kolei prezydenta 
Francji.”

Kandydat lewicy — Mitter­
rand— nie składa broni, jak­
kolwiek urzędujący premier

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Federalna Agencja 
Energetyczna

Washington (UPI) — Izba 
Niższa Kongresu, w poniedzia­
łek, stosunkiem głosów 356 do 
9, przeprowadziła ustawę 
wprowadzającą oddzielną Fe­
deralną Agencję Energetycz­
ną. Szefem istniejącej dotych­
czas tymczasowej agencji 
energetycznej jest John C. 
Sawhill. Ustawa Izby została 
odesłana do Senatu pod obra­
dy- ______________

Rząd Zawstydzony
Tokio. <UPI)—Rząd japoń­

ski ujawnił z zażenowaniem, 
że nie potrafił zrównoważyć 
budżetu państwowego na rok 
1973, wobec czego powstała 
. . . nadwyżka dochodów.

Okazało się, że w roku bud­
żetowym, zakończonym w 
dniu 31 marca b.r., rząd za- 
inkasował w podatkach 47.6 
miliardów dolarów, a więc o 
1.85 miliardów dolarów oo- 
wyżej zabudżetowanych wy­
datków.

Ford 
Przemawiał 
Na Uczelni

Ann Arbor, Mich. (UPI) — 
Wiceprezydent Gerald R. Ford 
wziął udział w uroczystości 
wręczenia dyplomów na Uni­
versity of Michigan. W swoim 
okolicznościowym przemówie­
niu Ford oświadczył, iż treść 
opublikowanych rozmów prez. 
Nixona odnośnie afery Water­
gate “nikomu nie przysparza 
świętości”.

Na 200-ej uroczystości wrę­
czania dyplomów na tej uczel­
ni, Ford otrzymał honorowy 
tytuł doktora praw. Wicepre­
zydent, który do niedawna 
jeszcze reprezentował stan 
Michigan w Kongresie oświad­
czy, iż jest dumny ze swego 
kraju, “gdzie można debato­
wać na temat legalnych i mo­
ralnych kwalifikacji przywód­
ców rządowych bez demon­
stracji i rewolucji”.

“Nie mogę sobie wyobrazić, 
aby w jakimkolwiek innym 
kraju, opozycja ubiegała się 
a prezydent udostępnił treść 
prywatnych rozmów ze swo­
imi doradcami. . .”

Przemówienie wywołało 
okrzyki protestów ze strony 
około 30 osób. Wiceprezydent 
powiedział, iż nie zwracał na 
to uwagi. “Szkoda tylko, że 
przeszkadzali tym, którzy 
chcieli słuchać” dodał.

Nie Poradzi”
Moskwa (UPI) — W udo­

stępnionym dziennikarzom za­
chodnim eseju, liczącym 4,500 
słów, zbuntowany historyk 
sowiecki Roy Miedwiediew 
stwierdza, że wysiłki Zachodu 
w kierunku zreformowania 
stosunlków wewnętrznych w 
ZSRR skazane są na niepowo­
dzenie.

Dysydent jest zdania, że 
wpnawdlzie kredyty amery­
kańskie wywołują “wielkie 
zainteresowanie” w ZSRR, ale 
dla osiągnięcia wynikających 
z nich korzyści Kreml nie zde­
cyduje lię na daleko idące 
zmi'any w polityce wewnętrz­
nej.

“Zmiany w polityce we­
wnętrznej, szczególnie w naj­
większych państwach świata, 
są — niestety — procesem po­
wolnym i często bolesnym. 
Tego procesu nie można przy­
spieszyć w dródze ultimatum 
lub przez odrzucenie rozsąd­
nego kompromisu” — pisze 
Historyk.

Skrytykował on stanowisko 
fizyka atomowego Andrei Sa- 
charowa, który jest zdania, że 
tylko nacisk z zagranicy, a w 
szczególności ustawa o handlu 
z Sowietami, rozpatrywana w 
Kongresie USA, “może pchnąć 
Związek Sowiecki w kierunku 
demokracji.”

Miedwiediew jest także zda­
nia, że społeczeństwo sowie­
ckie nie podlejmie w najbliż­
szej przyszłości żadnej akcji 
na dużą skalę w dążeniu do 
poszerzenia swobód obywa­
telskich.

“Jeszcze nie ma w naszym 
kraju żadnego ruchu masowe­
go, podziemnego lub jawnego, 
działającego nia rzecz zdemo­
kratyzowania kraju. Co wię­
cej — nie ma u nas zbiorowe­
go dążenia do zmian ekono­
micznych, społecznych i poli­
tycznych systemu. . . . Więk­
szość naszego narodu jest bar­
dziej obojętna na niedostatek 
w dziedzinie swobód demo­
kratycznych, niż niedobory w 
dostawach mięsa lub mleka.”

Miedwiediew jest Zdania, że 
najlepszym sposobem zdemo­
kratyzowania ZSRR jest po­
moc ekonomiczna Zachodu i 
zachęta do współpracy ZSRR 
z resztą świata.

Przeszło 100,000 Widzów Podziwiało Pochód, 
w Którym Wzięło Udział Ponad 10,000 

Dzieci i Dorosłych
Obchód Konstytucji 3 Maja 

urządzony po raz pierwszy od 
dziesiątek lat w śródmieściu 
Chicago odniósł bardzo duży 
sukces. Zademonstrował on 
pozytywnie siłę naszej Polonii

John Richardson Jr.
jej zwartość, prężność, wielkie | w rozwój ekonomiczny, społe- 
zasoby młodzieży i podkreślił, . czny i kulturalny Stanów Zje- 
iż nasz wspaniały Pochód u- dnoczonych i całego świata, 
znawany słusznie za najwięk- ...
szy i najbardziej atrakcyjny O liczbie widzów zebranycn 
w całym kraju. ' "a chodnikach wzdłuz trasy

T , -i • i-l Pochodu świadczyć może 
Łaskawe nieba nie poskąpi- (stwierdzenie przedstawiciela i 

ły słońca i pogody. Piękne pro- j któ P iedział iż 
mienie słoneczne nadawały;^ ^cinku J P£chodu kióry [ 
wspaniałego kolorytu nasjym w i} oko}o j miH stało i 
Rydwanom i zastępom dzia- chodnikach 6 j wi , sze. 
twy, które wystąpiły w prze-, ów na c_£ d} 
um-zm nom nunlzcvncni hnrnf- ' . . _ , , . v ii ze nasz Obchód był większy 

niż tradycyjna Parada Świą­
teczna przed Bożym Narodzę- { 
niem, organizowana przez 
kupców i przemysłowców. —: 
Parady te obliczano zwykle na ; 
75.000 do 80.000 widzów.

ważającej większości w barw­
nych strojach krakowskich.

Pochód złożony z około 150 
jednostek mienił się w słońcu 
kolorami, a liczne sztandary 
łopotały na wietrze, podno­
sząc wrażenie. Pochód podo­
bał się wszystkim widzom, a 
sukces jaki niewątpliwie zo- ■ Czyli nasz Obchód ściągnął 
stał odniesiony, wpłynie na j około 100.000 widzów. Pochód 
organizatorów, by Obchody obejmował 150 jednostek, w 
Konstytucji 3-Majowej odby- tym 65 rydwanów, 28 orkiestr 

i and Stroke” i Leonid Hurwicz, , wały się w następnych latach i zespołów Doboszów i Tręba- 
! z uniwersytetu Minnesota. ' również w śródmieściu. 1 czy, kilkadziesiąt oddziałów

Narodu Polskiego — 
Stwierdził Prez. Mazewski 
Na Manifestacji Majowej
Asystent Sekr. Stanu Richardson 

Odrzucił Doktrynę Breżniewa
Mayor Daley Wyraził Uznanie Polonii 

Za Wkład w Rozwój Miasta
Największa wśród parad w ciągu roku urządzanych w 

śródmieściu — Parada 3-Majowa skupiła na chodnikach 
olbrzymie tłumy, które entuzjastycznie witały oklaskami 
piękne i pomysłowe rydwany, oraz barwne oddziały organi­
zacji społecznych i młodzieży ze wszystkich organizacji 
bratniej pomocy: ZNP, ZPRK, Związku Polek, Sokoła i 
Unii Polek.

Po uroczystej paradzie po 
ul. State w śródmieściu Chica­
go, oficjalny program obcho­
dów 183-ej rocznicy Konstytu­
cji 3-go Maja odbył się na 
Civic Center Płaza. Wśród 
honorowych gości byli asy­
stent Sekr. Stanu do spraw 
kulturalnych i oświatowych 
John Richardson Jr., mayor 
miasta Richard J. Daley, 
“klerk” miejski John C. Mar­
cin, kongr. J. Kluczyński, 
kongr. Frank D. Annunzio, se­
nator stanowy Norbert Kosiń­
ski, członkowie stanowej Izby 
Reprezentantów Tadeusz Le­
chowicz i Roman Kosiński, 
“klerk” pow. Cook Stanley 
Kusper, kurator powiatowego 
szkolnictwa Richard Mart­
wieli, aid. Roman Puciński, 
aid. St. Zydlo oraz wielu in­
nych wybitnych członków, 
przyjaciół i sympatyków Po­
lonii.

Licznie zebranych uczestni­
ków uroczystości powitała w 
imieniu Komitetu Manifesta­
cji i Zarządu ZNP, komisarka 
13-go Okręgu Zofia Buczkow­
ska. Inwokację wygłosił ks. 
bp. Franciszek Rowiński z 
Polskiego Narodowego Kościo­
ła Katolickiego.

Przewodniczącym progra­
mu na Civic Center Plaza był 
Prezes ZNP i KPA mec. Aloj­
zy A. Mazewski, który wygło­
sił także okolicznościowe prze­
mówienie.
Przemówienie Prez. ZNP 
Mec. Mazewskiego

“Brzaski odrodzenia ducho­
wego i politycznego oraz 
światło cnoty i roztropności 
obywatelskiej, jakie Wielki 
Sejm Czteroletni nadał Kon­
stytucji z roku 1791-go, stłu­
miła i po barbarzyńsku uni­
cestwiła Rosja carska” mówił 
na wstępnie Prez. Mazewski.

“Ta sama tragedia narodu 
polskiego powtórzyła się w 
roku 1945, kiedy Rosja komu­
nistyczna brutalnie przekre­
śliła prawa Polaków do wol­
ności i niepodległości i narzu­
ciła im komunistyczną tyra­
nię.

“Nie jest dziełem przypad­
ku” kontynuował mówca, “że 
dzień 3-go Maja, jako wielkie 
święto narodowe Polski mię­
dzywojennej, poszedł w urzę­
dowe zapomnienie w tak zwa­
nej Polsce Ludowej”.

Spontaniczne wybuchy 
aplauzu zebranych kilkakrot­
nie przerywały mówiącemu.

Polska świadomość niezni­
szczalnych wartości Konsty­
tucji 3-go Maja oraz patrio­
tyzm tego Wielkiego Doku­
mentu żyje i będą zawsze żyć 
w sercach Polaków, oświad­
czył mec. Mazewski.

Poruszając zagadnienie tak 
często obecnie dyskutowanej 
wymiany kulturalnej i nau­
kowej z Polską, Prezes ZNP 
i KPA powiedział;

“... czynić musimy wszyst­
ko co jest w naszej mocy, aby 
wymiana kulturalna i nauko­
wa wychodziła na korzyść ca­
łego narodu, a nie tylko wy­
branej przez komunistów 
kliki”.

Prezes Mazewski zakończył 
swoje przemówienie zapew­
nieniem pod adresem narodu 
polskiego, “... że Polonia 
Amerykańska nigdy nie usta­
nie w dążeniach do Polski 
prawdziwie wolnej i niepo­
dległej”.

Z kolei stanowy
(Ciąg dalszy na str. 6-cj)

Prez. Nixon 
Na Otwarciu 

Expo ’74
Spokane, Wash. (UPI) — 

Prezydent Nixon, w towarzy­
stwie małżonki, wziął udział 
w otwarciu światowej wysta­
wy EXPO 74. Około 75,000 
osób wzięło udział w ceremo­
nialnym otwarciu wystawy. 
Z tej okazji wypuszczono sym­
bolicznie 1,000 gołębi oraz 
50.000 balonów. Oprócz tego 10 
gigantycznych balonów z za­
łogami uniosło się w powie­
trze. Chór uczestniczący w 
ceremonii liczył 1,000 osób, 
100 fanfarzystów obwieściło 
otwarcie EXPO ’74.

Wśród obecnych osobistości, 
oprócz prez. Nixona i jego 
małżonki, byli:— gubernator 
stanu Dan Evans (D-Wash.), 
kongr. Tom Foley (D-Wash.) 
oraz 5-ciu ambasadorów in­
nych krajów.

Wystąpienie prezydenta w 
Spokane zostało przyjęte bar­
dzo życzliwie w mieście, które 
tradycyjnie jest pro-repubdi- 
kańskie i konserwatywne.

Nieoficjalnie twierdzi się, 
iż w pierwszym dniu wystawy 
było 85,151 zwiedzających.

Rostropowicz 
Może Wyjechać 

Na Zachód
Moskwa (UPI). — Za swo­

ją obronę Aleksandra Sołże- 
nicyna, światowej sławy wio­
lonczelista sowiecki Mścisław 
Rostropowicz stracił fawory 
władców Kremla i . . . uzy­
skał zezwolenie na wyjazd 
wraz z rodziną na Zachód.

Przyjaciele artysty twier­
dzą, że Rostropowicz za kilka 
tygodni wyjedzie do Londy­
nu, a wkrótce po nim wyje­
dzie wraz z dwojgiem ich 
dzieci żona jego Galina sopran 
z Opery Bolszoj.

Wyjazd rodziny Rostropo- 
wicza nastąpi zaraz po zakoń­
czeniu roku szkolnego, — gdy 
dzieci artysty skończą naukę.

Według opinii przyjaciół ar­
tysty, Rostropowicz formalnie 
poprosił o zgodę na wyjazd 
za granicę, — ponieważ jego 
działalność artystyczna — w 
ZSRR natrafia na przeszkody 
stwarzane przez “kierowni­
ków sowieckiej kultury”.

W ub. tygodniu nazwisko 
Rostropowicza zostało — bez 
jakichkolwiek wyjaśnień — 
skreślone z listy uczestników 
moskiewskiego Festiwalu 
Wiosennego, co artysta uznał 
za “kwarantannę artystycz­
ną”.

Nie wiadomo, czy Rostropo­
wicz na zawsze porzuci Zwią­
zek Sowiecki. Oficjalne ze­
zwolenie opiewa na dwuletni 
pobyt za granicą i — zdaniem 
przyjaciół — artysta nigdy 

I nie wyrażał pragnienia osied- 
sena or jenja sję na staje na Zacho- 

I dzie.
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K. Wiseman

zastępował

wierający garbniki.

Total Teamwork

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA

Imię i Nazwisko
all

Ulica

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Get 
inside, 
sizes.,

4646
SIZES
8-18

pieniądze, 
dla niego 
raczej jej 
zmierzać.

Rady Praktyczne

600 Przepisów

— Żadnych, prócz nowiny, że pojutrze pani moja wy­
jeżdża do wilii swej pod Kajetą (Gaeta) i że ja z nią jadę. 
Potrzeba mi jeszcze pieniędzy, aby dalej prowadzić moje 
sztuki w twoim interesie.

nym interesie przyszłości Po­
lonii. Musimy rozejrzeć się i 
sprawdzić, czy wszyscy z po­
śród naszej rodziny należą do 
Związku Narodowego Polskie­
go. Jeżeli nie, to mamy pole 
do działania, do uwieńczenia 
sukcesem naszej pracy dla do­
bra naszej organizacji. Trzeba 
zawsze pamiętać o tym, że co 
POLSKIE — jest najlepsze, 
bo nasze własne, przez nas i 
dla nas stworzone, dla naszej 
wygody, korzyści i protekcji.

Grupa 485 może być dumna 
ze swej historii, którą tworzy­
li tacy ludzie jak — Paweł 
Kurdziel, profesor Siemie- 
radzki i inni działacze. Nazwi­
ska ich zapisały się złotymi 
zgłoskami w naszej organiza­
cji i całej Polonii.

Preezs Mazewski zakończył 
swoje przemówienie apelem 
o współpracę, bo tylko, zje­
dnoczeni, jednością silni bę­
dziemy w stanie wykonać za­
dania, które przed nami stoją. 
Prezes nie przybył na bankiet 
z pustymi rękoma, lecz przy­
wiózł przyznane przez Komi­
tet Rozwoju Medale Zasługi 
ZNP dla zasłużonych na ni­
wie organizacyjnej członków 
Grupy Jubilatki.

Medale ziasługi przyznane 
zostały następującym osobom: 
Augustowi Kurdzielowi, Lud­
wikowi Dzikowi, Franciszko­
wi Wrostowi, Antoniemu Bie­
niowi, Józefowi Graciec, Ja­
ninie Jasińskiej — oraz ś.p. ■ 
Franciszkowi Nowakowi, ś.p. 
Ludwikowi Kubit i ś.p. Pio­
trowi Szlag. Obecnym, Prezes 
osobiście wręczył medale i 
złożył gratulacje.

Program bankietu urozmai­
cił śpiewem chór Jutrzenka i 
Polsko - Narodowy. Franci­
szek Wrost przedstawił obec­
nych na bankiecie przedstawi­
cieli Grup i Organizacji, dzię­
kując za przybycie.

Madlitwą odmówioną przez 
ks. Kazimierza Kowalkow­
skiego i wspólnym Boże coś 
Polskę zakończono oficjalną 
część programu.

Około

100 ilustracji

TOKIO. — W Tokio odbyły się wielkie uroczystości związane z 73 rocznicą urodzin ce­
sarza Japonii, Hirohito. Na zdjęciu: sędziwy cesarz z balkonu Pałacu cesarskiego, w 
otoczeniu najbliższej rodziny, pozdrawia manifestujące tłumy. (UPI)

Stefan Wicilk unodizlił się w 
Polsce (w Poznańskim). Pier­
wszymi jego krokami w dzie­
dzinie kariery śpiewaczej by­
ły występy w chórze Fary Po­
znańskiej oraz innych chó­
rach kościelnych. Jako młody 
chłopiec wywieziony zostaje 
w r. 1944 do Niemiec, gdzie 
po wyzwoleniu (1945-1949) 
uczęszcza do polskiego gimna­
zjum, pracuj ąc równocześnie 
nad szkoleniem swego głosu. 
Po uzyskaniu matury pracuje 
w dalszym ciągu nad dosko­
naleniem swego głosu pod 
kierownictwem :

z
książki kucharskiej—"Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa’’ 
na nastęnujący adres:

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

kosztem wysyki) i proszę o przesłanie mi nowego .wydania

Nie często możemy spot­
kać i słyszeć prezesa Alojze­
go Mazewskiego w Cleveland. 
Tak szczęśliwą okazją był 
bankiet 75 lecia Grupy 458 
ZNP, Tow. Króla Jana III So­
bieskiego w sobotę, 27 kwie­
tnia, na którym prezes Ma­
zewski był głównym mówcą. 
Salę Czytelni Polskiej wypeł­
nili przedstawiciele różnych 
organizacji i towarzystw po- 

■' lonijnych, oraz członkowie i 
przyjaciele Grupy Jubilatki.

Powitanie zebranych przez 
wiceprezeskę Janinę Jasińską 
i benedykcję, którą odmówił 
ks. proboszcz Ralph Bodzio- 
ny, oznaczały oficjalne rozpo­
częcie tej jubileuszowej im­
prezy, którą sprawnie prze­
prowadził prezes Wydziału 
KPA i dyrektor posiadłości 
miejskich — George Wrost. 
Hymny odśpiewała Bronisła­
wa Gościńska. Przemawiali 
składając gratulacje i życze­
nia dalszego rozwoju — komi­
sarz Aleksander Kopczyński, 
prezeska Stanowa Związku 
Polek Eleonora Tomkalska o- 
raz George Wrost w imieniu 
burmistrza Ralph J. Perka 
żłożył życzenia i odczytał pro­
klamację.

Za głównym stołem zasiedli 
oprócz wyżej wymienionych i 
zarządu Grupy 458 ZNP Fran­
ciszek Kisielnicki prezes Gmi­
ny 88 ZNP, Bolesław Piotrow- 1 
ski prezes Gminy 6 ZNP, Ber­
tha Modrzyńska prez. 141-go 
Gniazda Sokołów, Maria Go­
łębiewska prez. Tow. Jutrzen­
ka i była komisarka, Helena 
Kopczyńska wiceprez. Wy­
działu Kobiet Okręgu 9 ZNP, 
p. Wrostowa i Jerzy Stolar­
czyk wiceprez. Wydzału KPA.
Mowa Prezesa Mazewskiego

Prezes Mazewski w swoim 
przemówieniu poruszył kilka 
istotnych zagadnień, dotyczą­
cych działalności Polonii, lub 
ją interesujących. Zaczął od 
pochwalenia Polonii za zorga­
nizowanie imponujących ob­
chodów Roku Kopernikow­
skiego, — które pozostawiły 
trwałe ślady w skupiskach 
polonijnych i na terenie Ame- 
ryki. Słusznie wykorzystaliś­
my te obchody dla podniesie­
nia prestiżu polonijnego i u- 
dokumentowania wkładu Po­
laków do wiedzy i postępu 
ludzkości. — Obecnie mamy 
przed sobą obchody 200 lecia 
Stanów Zjednoczonych, pod­
czas których musimy uświa­
domić wszystkeh o wkładzie 
Polonii w budowę tego wspa­
niałego kraju cieszącego się 
dużym dobrobytem, wolnością 
i pierwszą potęgą w świecie. 
A mamy czym się pochwalić 
na przestrzeni czterech wie­
ków pobytu w Ameryce. Nie 
wszyscy wiedzą, że historia 
Polonii w Ameryce datuje się 
od roku 1608. Pierwsza huta 
szkła, pierwszy strajk o rów­
ne prawa jest dziełem polskiej 
emigracji.

Era Grup Narodowościo­
wych, w jakiej obecnie żyje- 
my, stwarza sprzyjające wa­
runki dla naszej działalności. 
Mając bogate dziedzictwo Ty­
siąclecia Polski, możemy być 
dumni ze swego pochodzenia 
i trzymać głowy wysoko. Nie 
ma także potrzeby, do zmie­
niania polskich nazwisk. Dla 
przykładu podał kilka osób, 
którym długie nazwisko nie 
zaszkodziło w zdobyciu karie­
ry życiowej.

Nasza praca nie jest skoń­
czona — mówił Prezes nawią­
zując do jubileuszu Grupy, je­
żeli nie postaramy się o za­
pewnienie trwałej przyszłości 
dla naszej organizacji i dla 
wszystkich instytucji kultu­
ralnych, kościelnych i świec­
kich, które ciężką pracą zbu­
dowali nasi ojcowie. - 
rozwój i popieranie wszystkie­
go co polskie leży w żywot-

znaki.
— Lecz pozostaje jeszcze jeden łatwy sposób.
— Jaki?

Get lots of fashion mileage 
from this total teamwork of 
dashing shirt, side-slit jerkin 
and slim pants. Send now!

Printed Pattern 4646: 
Misses' Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
18. Size 12 (bust 34) jerkin, 
pants 3L yards 45-inch; shirt 
1:,j yards 35-ineh fabric.

I nych imprezach patriotyczno- j 
społecznych.

— W moim kraju są ptaki na wysokich nogach, którym 
w biegu nie nadążysz na najchyższym koniu; lecz peśli ich 
ścicha podejdziesz, to ptaki same się zdradzą, bo głupie, tylko 
głowę swoją pod skrzydła schować umieją. Ptaki, to chrze-

■ ścijanie. Czy nie zbliża się połów na nich?
$1.25 — Tak jest, i bardzo srogi, jakiego dotąd nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Tertulus nie miał majątku a syn nie zdawał się zdolnym 
do zarobienia sobie na jakiekolwiek mienie. Przyjść do ma­
jątku było wszakże jednym jego życzeniem, bo 
jako sposób dogodzenia wszystkim żądzom, były 
godłem najwwyższego szczęścia. Bogata panna a 
posag zdawał się celem, do któregoby powinien
Zbyt niezgrabny, dziki i głupi, aby w towarzystwie drogę 
sobie torować, szukał innych sposobów zgodniejszych z po- 
dłem usposobieniem. Jakie te były sposoby, dowiemy się 
najlepiej z rozmowy z czarną niewolnicą.

— Przychodzę cię szukać po czwarty raz u fontanny 
Meta Sudans o tej niedogodnej porze. Jakie przynosisz mi 
wiadomości ?Podjęta przez Polski Zwią7 

zek Akademików inicjatywa 
zorganizowania recitalu śpie­
waczego ulubieńca Polonii

i te”, uważany był niejako za 
■ króla wszystkich roślin na

serue-i — - -------—: “Polski
wśród I tenor — na skalę międzynaro- !

Spotkanie Ze Stefanem Wicikiem 
Na Trójcowie w Dniu 19 Maja 

Polski Związek Akademików Zaprasza 
Na Recital Ulubieńca Polonii

Send $1.00 tor each pattern. 
Add 25c for each pattern tor first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St.. New York, N.Y. 
1(1011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP. SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS ! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog, 
one free pattern printed 
100 beautiful fashions.
Send 75c now.
New! Sew - Knit Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book ..

(Ciąg dalszy)
Zasiadać każdego dnia w trybunale, otoczonym być okro­

pnymi narzędziami mąk i głuchym na jęki starców i krzyki 
dzieci i kobiet, na męki skazanych, ciągnąć z zimną krwią 
śledztwo z nieszczęśliwego na ruszcie rozciągniętego, w kon­
wulsjach drgającego, z jednej strony, podczas gdy z drugiej 
strony wykonywują oprawcy na innym męczenniku wyrok 
śmierci, biczując batogami rzemiennymi, mającymi kulkę 
ołowianą na końcu każdego rzemyka. Spać spokojnie po tych 
scenach i budzić się z nową ochotą przypatrywania się po­
dobnym cierpieniom, było zadaniem, z którego nie każdy sę­
dzia mógł się wywiązać.

Tertulus sprowadzonym był z Sycylii na sprawowanie 
tego urzędu, a nie dlatego, aby był okrutnym, lecz dlatego, 
że miał serce zimne, nieznające litości. Trybunał jego był 
najpierwszą szkołą syna; dzieckiem będąc prawie, siadywał 
Korwin po kilka godzin u nóg ojca, przypatrując się z roz­
koszą okropnym widowiskom, jakie miał przed sobą, i gnie­
wny jeżeli się kto potrafił uniewinnić. Wyrósł w głupocie,
szorstki, grubijański; nie doszedł jeszcze do lat męskich, 
kiedy nabrzmiała, piegowata twarz i blade oczy zdradzały 
już sprośne, rozwiązłe obyczaje. Bez pochopu do szlachet­
niejszych zatrudnień lub zdolności do jakiejkolwiek nauki, 
łączył pewną zwierzęcą odwagę i siłę z podłą przebiegłością.

- Nie znał szlachetnego uniesienia, nigdy nie zwalczył złej 
namiętności. Najmniejsza uraza wzbudzała w nim niena­
wiść i żądzę zemsty. Dwom osobom szczególnie poprzysiągł 
nigdy nie przebaczyć: nauczycielowi, który go często karał 
za bezwstydne próżniactwo, i współuczniowi, który haniebną 
napaść odpłacił mu szczerą dobrocią. Sprawiedliwe karanie 
i darowanie urazy, słodycz i surowość zarówno mu były nie­
znośne.

Wyrok Na 
Armstronga

Madison, Wis. (G.P.)—Ska­
zany poprzednio na 23 lata ! 
więzienia przez sąd stanu ; 
Wisconsin za wysadzenie w i 

powietrze budynku uniwer­
syteckiego w Madison w 1970 
roku, podczas którego jedna i 
osoba zginęła, Karleton Arm- I 
strong otrzymał obecnie no- j 
wy wyrok,* 10 lat więzienia, ■ 
nałożony przez sąd federalny. '

Armstrong obydwie kary j 
znakomitych ■ będzie odsiadywał równocze- 

' v w śnie.

EUGENIA 1 JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku. 

WXEN 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland. Ohio

Detmold, Bonn i Kotońskiej 
Akademii Muzycznej.

Po przybyciu w r. 1951 do 
Chicago — kontynuuje studia 
wokalne w Sherwood Music 
School u prof. Greeve. Na­
stępnie przez szereg lat po­
biera lekcje śpiewu operowe­
go u znanego tenora Dimitri | wem 
Onufrei.

Dorobek artystyczny Stefa­
na Wicika przedstawia się im­
ponująco. Główne partie w 
kilkudziesiciu operach i ope­
retkach. Repertuar około 500 
pieśni: klasycznych, ludo­
wych współczesnych i popu­
larnych w Ośmiu językach 
— (polskim, niemieckim, wło­
skim, francuskim, hiszpań­
skim, rosyjskim, angielskim i

Prezes A. Mazewski 
Na Bankiecie Grupy 458 ZNP

— znanego tenora, Stefana | litewskim). Stąd też uzasa- 
Wtoika, spotkała się z serde-, dniione powiedzenie: 
cznym oddźwiękiem wśaódj----- ’ .
szerokich kół naszego społe- dową”.
czeństwa.

Spotkanie'Zb Stefanem Wi­
cikiem odbędzie się w nliedzie- 
lę, 19 maja o godz. 4 po połu­
dniu w sali Trójcowa, 1445 W. 
Division.. Na imprezie tej nie 
powinno zabraknąć nikogo z 
miłośników dobrej muzyki, 
nikogo z przyjaciół Wicika, 
ani też nikogo z tych, których 
darzył nasz tenor na prze- , ___ ________ _
st r żeni ostatnich lat — swym ' oraz w dniu koncertu przy 
talentem, występując na lica-1 kasie.

— Jeszcze więcej? Wzięłaś wszystko, com tylko dostał 
od ojca od kilku miesięcy.

— Tak, a więc nie wiesz, czym jest Fabiola?
— Wiem, najbogatszą zdobyczą w całym Rzymie.
— Fabiola z wyniosłym i nieczułym sercem niełatwa do 

zdobycia.
— Lecz obiecałaś mi, że twoje czary i napoje zapewnią 

mi jej przychylność a przynajmniej majątek. Co ciebie to 
może kosztować?

— Bardzo wiele. Najkosztowniejsze ingrediencje po­
trzebne są i muszą być zapłacone. Czy myślisz, żebym chcia- 
ła o tej godzinie błąkać się dla zbierania ziół wśród grobów 
po Appiańskiej drodze, nie mając być stosownie wynagro­
dzoną? Lecz w jaki sposób zamierzasz popierać usiłowania 
moje? Powiedziałam ci żebyś mógł z twej strony przyspie­
szyć ich dobry skutek.

— A jakżeż zdołałbym? Wiesz dobrze, nie jestem tak od 
natury uposażony lub wykwintnym wychowaniem wykształ­
cony, aby łatwo serca zdobywać. Spuściłbym się raczej na 
twoje piekielne arkana.

— Więc przyjm moją radę, jeśli nie czujesz się zdolnym 
serca Fabioli pozyskać.

— Powiedz raczej, chcę majątku.
— Jedno od drugiego nierozłączone; jest jeszcze jedna 

rzecz, w którą uzbrojony musisz zwyciężyć.
— Cóż takiego.
— Złoto.
— A skądże złota? Wszakże za złotem dopiero gonię?
Czarna niewolnica uśmiechnęła się złośliwie i rzekła:
— Czemużbyś nie miał zbogacić się tak jak Fulwiusz?
— A jakże się Fulwiusz zbogacił?
— Krwią.
— A jakże ty wiesz o tym.
— Poznałam się ze stary jego sługą, który jeśli na twa­

rzy nie tak czarny jak ja, ma serce stokroć czarniejsze. Jego 
język i mój dosyć zblżone, abyśmy mogli rozmawiać z sobą. 
Badał mnie ciekawie o różne trucizny i powiadał, żeby mnie 
chętnie odkupił z niewoli i zabrał do ojczyzny, jako żonę 
swoją; lecz ja mam na myśli coś lepszego; przytym wycią­
gnęłam z niego wszystko com chciała wiedzieć.

— 1 cóżto było ?
— Oto że Fulwiusz odkrył wielki spisek knowany prze­

ciw Dioklecjanowi; a po ponurem mruganiu oczów starego 
sługi poznałam, że on pierwszy zwąchał tę sprawę, i że ze 
wschodu przysłano Fulwiusza do Rzymu, bardzo mu zale­
cając, abyś był w podobnych sprawach używanym.

— Lecz ja niezdatny jestem zarówno do zwąchania jak 
do knowania spisków, chociażbym potrafił zdrajcom dać się 
we

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprosi do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres-

Wilno Handluje 
z Bialymstokiem

P. Mickunas, wiceprezes Li­
tewskiego Związku Spółcziel- 
czości pojechał z Wilna do 
Białegostoku w sprawie sto­
sunków handlowych. Zostało 
ustalone, że z Litwy do Bia­
łegostoku wysyłane będą lo­
dówki i pralki, telewizory i 
magnetofony, zegarki, wina i 
td. Do Wilna zaś przychodzić 
będą transporty obuwia mę­
skiego i damskiego, towary 
kancelaryjne, kosmetyki i ko­
szule męskie.

Dalej oświadczył p. Micku­
nas:

“Otrzymamy też znaczną 
ilość truskawek, które dojrze­
wają u naszych sąsiadów o 
jakieś 10 dni wcześniej. Więc j niemieckich profesorów 
dzięki tej umowie sezon jago­
dowy będziemy mogli prze­
dłużyć”.

Człowiek nieznający Rosji 
i n łby z tego wnioskować. 
’ że w “szczęśliwym" Związku 
: Sowieckim jest już tak dobrze 
iż ludzie mogą się głowić nad 
tym, skąd uzyskać 
o 10 dni wcześniej!

' uratował życie Kenneth Ray 
j Barton, gdy ten odniósł po- 
; ważne okaleczenia w wypad- 

UCłStal*v samochodowym — został 
■ ; zabity przez Bartona przed 

kilku dniami.
Lassiter w ub. piątek za­

trzymał motorzystę na drodze.
1 który przekroczył prawo jaz­
dy. Pó wydaniu motorzyście 
mandatu karnego, — Lassiter 
wracał do swego samochodu, 
gdy został najechany i uśmier 
eony przez ciężarówkę. Cięża­
rówką powoził Barton, który 
był tak pijany, że nie pamię­
tał wypadku. Barton został a- 
resztowany. gdy jeden z prze­
jeżdżających kierowców wziął 
numer jego licencji i podał go 
policji.

Cena $3.00 — Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

przesłać wraz z czekiem lub ' money order’’

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — Na C.O.D. książek nie wysyłamy.

FABIOLA
POWIEŚĆ

Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN

Święte Dęby
j W wierzeniach wielu lu- 
! dów, m. innymi Słowian, dąb 
występował jako drzewo “do-

I bre”, “czyste”, a nawet “świę- 
j te”, uważany był

I ziemi.
W Bułgarii n,p.

niekiedy cerkiew w tych miej­
scowościach, gdzie jej nie by­
ło. Jeszcze do niedawna spo­
tykano na Bałkanach ślady 
dawnego czczenia bóstw lub 
świętych właśnie pod dębami.

Na Żmudzi dąb był drze- 
I wem poświęconym bóstwu 
i ognia, gromów i błyskawic 
— Perkunowi, Słowianie na­
tomiast czcili dęby jaiko zwią­
zane z podobnym bóstwem, 
Perunem.

W Szczecinie stał olbrzymi 
dąb przy świątyni pogańskiej, 
a gdy ją zburzono, lud błagał, 
by drzewo czczone zostawio­
no na pamiątkę. Listowiu dę­
bu przypisywano moc odpę­
dzania zła, samemu zaś drze­
wu właściwości lecznicze.

W Kieleckim, w okolicy 
j Zagórzyc, stał niegdyś potę- 
i żny dąb, zwany “doktorem”, 
; ponieważ — jak głosi legenda 
' —leczył choroby gardła, dzią- 

Bilety na recital Wicika są i seł i zębów. ...
juiż do nabycia w następują- i Faktem jest wszakże, iż ko- 
cych punktach przedsprzeda-;ra dębu ma zastosowanie w 
ży: Alma Travel, 1282 Mil - ziołolecznictwie jako lek za- 
Waukee Avenue; Pól-Center, 
1250 Milwaukee Ave.; Inter­
continental Travel, 3055 Mil­
waukee Ave.; R & L Realty, 
5920 W. Lawrence i Cosmos 
Travel, 5050 S. Ashland Ave.
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Stefan Wicik

PRINTED PATTERN
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STAN the MAN’S

WYPRZEDAŻ

1973 2,475
GREMLIN, 2 Drzw. Ht., ogrzewanie 
tylniej szyby, radio WSW.

1972 3,795
LINCOLN, 4 Drzw. w pełni mech. 
Chłodzenie, Radio AM/FM, ozdobne 
koła, skórzane wnętrze.

1972 2,395
OLDSMOBILE DELTA ROY ALE, 
2 drzw. w pełni mech., chłodzenie, 
autom, siedzenie, autom, okna, vinylo- 
wy dach, Radio Stereo AM/T?', WSW.

1970 1,295
MERCURY MARQUIS, autom. siedze­
nia, autom, okna, radio WSW.

1972 2,595
MERCURY MARQUIS BROUGHAM, 
4 drzw. HT., autom, siedzenia, autom, 
okna, chłodzenie, vinylowy dach, 2 
bliźniacze komfortowe siedzenia. Ra­
dio. Opony Vogue.

1970 1,695
MERCURY MONTEREY, 4 drzw., 
autom, siedzenia, autom, okna. Chło­
dzenie, radio, WSW.

1969 1,095
FORD ESQUIRE WAGON, 10 pasaże­
rów, autom, siedzenia, autom, okna, 
chłodzenie, Radio. Miejsce na bagaż 
na dachu. WSW.

1969 595
PONTIAC BONNEVILLE. 4 drzw., 
autom, siedzenia, autom, okna. Radio, 
vinylowy dach.

LINCOLN-MERCURY <| 
2930 N. CICERO AVE.4 
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Instalacja 
w Klubie Przyjaciół 
Prez. Mazewskiego
Instalacyjne posie d z e n i e 

Klubu Przyjaciół prezesa 
ZNP Mazewskiego odbędzie 
się we wtorek, 7 maja w sali 
SPK, 2914 W. North Avenue, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Prezes Czesław M. Koście- 
lak przedstawi członków do 
stałych Komitetów oraz za­
mianuje Komitet Jubileuszo­
wy na tym posiedzeniu.

Nasze członkinie z Komi­
tetu Środków i Sposobów na 
czele z Wiceprezeskami pro­
wadzą starania, by przygoto­
wać smaczną przekąskę, po­
starały się o piękne premie. 
Bufet będzie pod bacznym 
okiem naszego wiceprezesa — 
Józefa T. Szczech.

Do miłego zobaczenia się na 
posiedzeniu Instalacyjnym — 
Klubu Przyjaciół Prezesa 
ZNP, mec. A. A. Mazewskie­
go, we wtorek 7 maja, w sa­
li SPK.

Czesław M. Kościelak, pre­
zes; Helena M. Stermińska, 
sekretarka.

córką dr A. 
członka szta- 
w Resurrec-

K 1 u b Emerytów Polskich 
Kombatantów — zawiadamia 
członków, że miesięczne ze­
branie, odbędzie się w środę, 
8 maja, o godz. llej przed poł. 
w Domu SPK pnr. 2914 W. 
North Ave.

Aby być prezeską klubu 
biblioteki trzeba mieć poczu­
cie wielkiej odpowiedzialno-

Zebranie Emerytów 
Pol. Kombatantów

65 Rocznica Ślubu 
Pp. S. Janasie wic z

tego zadania. Uważamy, że 
prezeska klubu biblioteki 
Wyższej Szkoły Zmartwych­
wstania na rok szkolny 1978- 
1974 — Joanna Helenowska, .. _

; trany mi rodzin zainteresowa­
nych.

W bieżącym roku, zarząd 
postanowił zorganizować uro­
czystość w wigilię Dnia Ma­
tki, to jest w dniu 11 maja, 
w lokalu własnym 2914 West 
North Ave., o godz. 8-ej wie­
czorem. Na program Dnia 
Matki złożą się: wspólna ko­
lacja, program artystyczny, 
orkiestra i tańce.

Zarząd apeluje do członków 
— przyjaciół i sympatyków 
o przybycie i wzięcie udziału 
w tym dorocznym obchodzie 
Dnia Matki.

czwarto-kursistka posiada dar 
przewodzenia i organizacji, 
'które są konieczne do prze­
prowadzenia naszej bibliote­
ki. Joanna jest 
Helenowskiego, 
bu lekarskiego 
tion Hospfital.

Jej uzdolnienie i talent do 
sztuk pięknych, zamiłowanie 
porządku i wytrwałość przy­
czyniły się ogromnie do funk­
cjonowania biblioteki. Siostra 
Franciszka Klara, C. R„ mo- 
deratonka i bibli otekarki 
Wyższej Szkoły Zmartwych­
wstania, 7500 Talcott Avenue, 
Chicago, Illinois, 60631, oce­
niają jej oddanie, i dlatego na­
dają Joannie tytuł “Librarian 
of the Year” (“Bibliotekarka 
Roku”).

Szczęść Boże jej przyszłym 
celom i usiłowaniom!

Dzień Matki w SPK, 
w Kole Im. 2 Korpusu

Od szeregu lat, Koło SPK 
Im. 2 Korpusu urządzało w 
Dniu Matki wspólny podwie­
czorek. Imprezy te nader uda­
ne, wchodziły jednakże w ko­
lizję z programami wewnę-

Joanna Helenowska
ści. Pracowitość jest pier­
wszym warunkiem aby zor­
ganizować i prowadzić biblio­
tekę. Potrzeba także oddania 
i sprawności podchodząc do

“Bibliotekarka Roku” 
Szkoły Zmartwychwstania

Pp. Sylwestrostwo Jana- 
siewicz obchodzą w dniu 12 
maja — 65-tą rocznicę ślubu. 
Jubilaci mieszkają w Chica­
go, pnr. 3934 West 66th Place. 
Pan Janasie w tez ma lat 92, 
jego żona 84. Jubilat służył w 
armii rosyjskiej w Chinach 
w czasie Buntu Bokserów 
(Boxer Rebellion) w 1899 ro­
ku. Oboje emigrowali z Pol­
ski do Stanów Zjednoczenyeh 
w 1908 roku, a w 1909, w ko­
ściele św. Jana Bożego odbył 
się ich ślub.

Pp. Janasiewicz od począ­
tku mieszkają w południowej 
części miasta a pod obecnym 
adresem w swym własnym 
domu od 33 lat. Dochowali się 
6-ga dzieci, 6-ga wnucząt i 2ch 
prawnucząt.

Pamiętną rocznicę jubilaci 
będą obchodzili w domu, w 
otoczeniu członków rodziny.

Życzymy długich i szczęśli­
wych lat!

T. Fiala — prezes;
M. Kmiecik, sekretarz.

Dr S. Maślanka 
w Programie TV 

11-go Maja
Rycerze Dąbrowskiego or­

ganizują program oświatowy 
pt.: “Crusade for Education”. 
W ramach tego programu w 
sobotę, 11 maja na kanale 26 
V, o 6:30 wieęzorem wystąpi 
specjalny gość, dr Stanisław 
Maślanka, wybitny psychia­
tra. Tematem dyskusji: będzie 
“Narkomania wśród nastola­
tków i młodzieży”.

Edward J . Wajda, M D., 
Sekretarz Rycerzy Dąbrow­
skiego — Oddział Chicago.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Zjazd i Koncert Chicagoskiego 
Koła Zjednoczonych Chórów PNKK

10 i 11 Maja w Des Plaines, Illinois

Na zdjęciu Biskup Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego Franciszek Rowiński 
z profesorem Bellandem (z prawej) i przewodniczącym G. Balcarom w otoczeniu człon­
kiń i członków Chicagoskiego Koła Zjednoczonych Chórów (Chicago Circle of United 
Choirs).

Chicagoskie Koło Zjedno­
czonych Chórów Polskiego 
Narodowego Kościoła Katoli­
ckiego urządża dwu-roczny 
zjazd i koncert lOgo i ligo 
maja. Udział w tym koncer­
cie biorą chóry z Milwaukee, 
Detroit, South Bend, a spe­
cjalnym gościem będą zjedno­
czone chóry ze Scranton, Pa. 
Razem 150 chórzystów będzie 
śpiewać w koncercie poświę­
conym Ks. Biskupowi Franci­
szkowi Rowińskiemu, bisku- 
powi ordynariuszowi zachod­
niej Diecezji, Polskiego Naro­
dowego Katolickiego Kościo­
ła, z okazji 35-ej rocznicy ka­
płaństwa.

Przewodniczący p. George 
Balcar i jego komitet, zaczęli 
tę pracę na tą okazję, w je-

Manheim Road, Des Plaines, 
Illinois, jako miejsce na ten 
koncert.

W piątek, 10 maja, po reje­
stracji delegatów, koło Chica- 
gośkich chórów gościć będą 
delegatów przed sesją zjazdu, 
a potem urządza “splash par­
ty”.

W sobotę rano, próba dla 
wszystkich chórów a potem 
óbiad podany dla chórzystów 
którzy będą gośćmi koła Chi­
cagoskiego.

Koncert rozpoczni^ się pun­
ktualnie o godzinie 7:30 wie­
czorem, bogaty program bę­
dzie wykonany w języku pol­
skim i angielskim, pieśni re­
ligijne i świeckie. Kołem chi- 
cagoSkim i połączonymi chó­
rami dyryguje profesor Wło-

Członkinie z chóru Chica­
goskiego odtańczą Polonez 
który będzie poświęcony Bp. 
Rowińskiemu.

Dwie orkiestry grać będą 
— cały wieczór. Zapraszamy 
wszystkich parafian i przyja­
ciół, oraz całą Polonię na tę 
imprezę.

W niedzielę, 12 maja, msza 
św. będzie odprawiana dla de­
legatów w Katedrze Wszyst­
kich Świętych, 2012 West Di­
ckens Ave., Chicago, Illinois, 
o godzinie 8-ej rano, przez Ks. 
Bpa. Franciszka Rowińskiego.

śpiewać będą zjednoczone 
chóry z Chicago przy współ­
udziale członków innych chó­
rów, a przy organach profesor 
Włodzimierz Belland, organi­
sta katedralny.

Po bilety i bliższe informa­
cje telefonować pnr. 692-3752.

sieni w ubiegłym roku, kiedy i dzimierz Belland, a akompa- 
wybrali O’Hare Inn, 6600 N. 'n.’uje Eugeniusz Paprocki.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

Echa Bankietu Wydziału Podhalanek

z

żyło i nic odci-

Odnowiono automatycz-

$2,948.57

1,605.51

$4,554.08

174.99

Wydano

Zarządu, 
jeden z 
mówców 
Kazimie-

nie wsparcia dla 212 
ozłonków (216 certy­
fikatów) na sumę___

Udzielono po raz pierw­
szy wsparcia dla 94 
członków (102 certyfi­

katów) na sumę__

Potem zespól “Podhale” przy 
Kole Szaflary śpiewał melodie i 
‘ańczył tańce żywcem przyniesio 
ne ze skalnej ziemi. Wysokie maj. 
głosy i chybkie nogi ci młodzi lu 
dzie. Muzyka góralska pod prze 
wodnictwem Józefa Bafii Sr. roz 
przewala serca nie tylko tancerz 
ile i wszystkich gości.

Cicero. Gawędy góralskie wyko­
na! Stanislaw Chudoba w gwarze, 
której by się nie powstydził sam 
Sabala.

“Hej Góry z Dolinami 
Wiyrchy i Uboce,
Hej Kany Się Obrócę, 
To wos Nie Zaboce.”

przede wszystkim młodzież o 
obejrzenie tego budującego i 
krzepiącego serca filmu z dni 
walk i chwały.

Dochód przeznaczony bę­
dzie na Instytut Józefa Pił­
sudskiego w Ameryce i na — 
Tablicę Pamiątkową żołnierzy 
polskich, poległych we Wrze­
śniu 1939 roku. Donacja 1 do­
lara dla dorosłych, 50 centów 
dla młodzieży w wieku szkol­
nym.

Za Komitet: — Bolesław J. 
Gawroński, przewodniczący; 
Witold Pypno, sekretarz.

zmarłych 
Podhalan 
uczczono 
Kapelan 

że

pieczenia $4,735,000. Przeciętna 
suma ubezpieczenia wynosiła $12- 
763.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne stale 
udziela informacji i wyjaśnień w 
różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych i certyfi­
katowych.

wiceprezes na 
“Orła Tatrzań-

Śpiewem i tańcem popisywa1 
się: Zofia Leśnicka, Józef Bafr 
Jr., Anna i Józief Jarząbkowie 
Zabawę taneczną prowadziła or 
kiestra “Pasierb Band”. Para z 
parą wirujące walce, skoczne poi 
ki i sentymentalne tanga upajał' 
rozbawionych gości. W gościnn 
progi Domu Podhalan zawita 
również nasz przyjaciel, kierów 
nik polskiego programu telewizyj 
nego Zenon Kwiatkowski z mał 
tonką Marysią. To dla nich v 
pewnym momencie rozbrzmiewa 
to na sali “Sto lat”, a walc “N; 
falach Dunaju”, dedykowany dl; 
nich, był jakby finałem dla mi­
łośników tańca. Otwarty bar ; 
wyborem różnorodnych napojów 
za którym uwijali się Teres: 
Gardner i Jan Staszel zadowoli 
lajbardziej wytrawnych.

“Spiwanie i granie 
to uciecha świata, 
Kieby nom growaili, 
przesłyby nom łata.”
Pisał Ks. Tadeusz Wincenciał

Tadeusz Jasiorkowski 
Szef Asekuracji ZNP 
Dr. L. A. Sadlek 
Lekarz Naczelny ZNP 

Sprawozdanie Komitetu Sportu 
i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży po­
lecił a Dyrekcja zatwierdziła wy­
płacenie zapomóg na prowadzenie 
zespołów młodzieżowych piętna­
stu grupom, jedenastu gminom i 
jednemu okręgowi ZNP; na pro­
wadzenie chórów jedenastu gru­
pom i pięciu gminom; na prowa­
dzenie kół tanecznych siedemna­
stu grupom, trzem gminom i 
jednemu okręgowi; na koła dra­
matyczne dwu grupom ZNP; na 
drużyny doboszy i trębaczy dwu 
grupom i jednej gminie ZNP.

Ponadto uchwalono przyznanie 
materiałów sportowych (mundur­
ki, trofea i t.p.) osiemnastu gru­
pom i siedmiu gminom, oraz dwu 
okręgom ZNP.
Franciszek M. Prochot, Przewód.; 
Melania Winiecka, Jan Radży- 
miński, Mieczysław Odrobina i 
Hilary Czaplicki.

Razem
W okresie 2 miesięcy 

zmarlo 22 członków, 
którzy pobierali zapo­
mogę z Funduszu 
Starców na ogólną su­
mę (roczne opłaty) 
$317.68, z tego skre­
ślono niewykorzysta­
nych kredytów na su­

mę ______________

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju 
ZNP

Komitet polecił a Dyrekcja za­
twierdziła:

Wydać 746 nowych certyfika­
tów na ogólną sumę $1,746,900 
ubezpieczenia jako wynik pracy 
w miesiącu marcu 1974 roku.

Na Wydział Pełnoletnich przy­
pada 490 certyfikatów na ogólną 
sumę $1,360,500 ubezpieczenia 
oraz na Wydział Małoletnich 256 
certyfikatów na ogólną sumę 
$386,400 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w marcu 1974 roku 742 
nowych aplikacji na ogólną sumę 
$1,872,555 ubezpieczenia.

Na Wydział Pełnoletnich przy­
pada 452 nowych aplikacji na 
ogólną sumę $1,412,705 ubezpie­
czenia, na Wydział Małoletnich 
243 nowych aplikacji na ogólną 
sumę $360,100 ubezpieczenia, 
przepisanych certyfikatów 47 na 
sumę $99,750 ubezpieczenia.

Zatwierdzono także dziesięciu 
pół etatowych organizatorów w 
różnych okręgach i połączenie 
kilku grup.

Przyjęto nową grupę 3211, Tow. . 
Nowa Polonia, zorganizowaną 
przez Józefa Sikorę.

Franciszek M. Prochot, przew.; 
Helana M. Szymanowicz, Mela­
nia Winiecka, Adolf K. Pachu- 
cki, Tadeusz Radosz, Edward J. 
Moskal, Florentyna Wiatrowska, 
Jan H. Radży miński i Stani­
sława Nieder
Józef F. Foszcz, Dyrektor, Sprze­
daży Ubezpieczenia

Sprawozdanie Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Dy­
rekcja zatwierdziła udzielenie 
bezprocentowej pożyczki członki­
ni ZNP na dalsze studia; udzie­
lenie zapomóg na prowadzenie 
szkół języka polskiego trzem gmi­
nom ZNP.

Znaczna część sprawozdania 
była poświęcona Manifestacji 3-go 
Maja, która odbyła się w sobotę.

Z biblioteki ZNP wypożyczono 
652 książki, czytających w miej­
scu było 118.
Helena M. Szymanowicz, przew.; 
Edward J. Moskal, Józef Dan- - 
Edward J. Moskal, Józef Dance- ‘ 
wicz. Henry Burke i Stanisław 
Nieder.
Sprawozdanie Komitetu Wsparć 
i Pomocy

(Dokońozenie)
Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Mazew­
skiego, sprawozdania składali: 
wiceprezeska Helena Szymano­
wicz, wiceprezes Franciszek Pro­
chot, sekretarz Adolf Pachucki, 
skarbnik Edward Moskal, dyrek­
torzy i dyrektorki: Melania Win- 
niecka, Florentyna Wiatrowska, 
Józef Dancewicz, Jan Radzymin- 
ski, Tadeusz Radosz, Mieczysław 
Odrobina, Henryk Burke, Hilary 
Czaplicki, Stanisław Nieder, Emil 
Kolasa; lekarz naczelny dr L. 
Sadlek, szef biura sekuracyjnego 
Tadeusz Jasiorkowski, dyr. sprze­
daży ubezpieczeń Józef Foszcz, 
rzecznik mec. Czesław Rawski, 
kontroler Walter Prosniewski i 
szef biura realnościowego Zyg­
munt Sokolnicki.
Stan Członkostwa

Sekretarz Adolf Pachucki podał 
do wiadomości, że w dniu 31 mar­
ca ZNP posiadał w wydziale peł­
noletnich 272,275 certyfikatów na 
sumę ubezpieczenia $288,819,060; 
w wydziale małoletnich 44,631 
certyfikatów na sumę ubezpie­
czenia $53,843,301. W marcu za­
pisano 738 członków, zmarło 428 
dojrzało 194 certifikaty, spienię­
żono 241 certyfikatów.

Z Życia 
Or gani żacy jnego

Saldo 994,999.98
Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
i Lekarza Naczelnego ZNP

Od 20 - go lutego, do 30 - go 
kwietnia 1974, włącznie, otrzy­
mano 1,655 aplikacji pełnoletnich 
i małoletnich na ogólną sumę u- 
bezpieczenia $4>,678,500. Podań 
pełnoletnich było 1,082, a mało­
letnich 573.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1,773 aplikacji na U- 
bezpieczenie i wydano certyfikaty 
dla członków pełnoletnich i mało­
letnich. W tej liczbie 1.581 było 
nowych członków, zaś 55 podwyż­
szyło sumę ubezpieczenia, a 137 
członków otrzymało przepisane 
certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasit 
$3,347, a członka małoletniegc 
$1,845.

Od 1-go marca, 1973, wydano 
>71 certyfikatów “Executive 
Vhole Life” na ogólną sumę ubez

Dla Ochłody
Wody Oceanu Antarktycz- 

lego, zarówno te, które nie są 
pokryte lodem, jak i znajdu­
jące się pod lodem, zadzi­
wiają obfitością żywych istot, 
fauny i flory niemal mikros­
kopijnych rozmiarów, ale za 
to występujących w ogrom­
nych ilościach. Tak np. wed­
ług orientacyjnych obliczeń— 
Ocean Antarktyczny produ­
kuje rocznie 300 min ton ma­
leńkich skorupiaków, stano­
wiących podstawę pożywienia 
wielorybów.

Ta ogromna ilość pożywie­
nia mogłaby być wykorzysta­
na jako pokarm dla ludzi, ale 
niekoniecznie zresztą w for­
mie bezpośredniej. Stanowi 
ona aż 1/5 światowych poło­
wów morskich.

Czy i kiedy można będzie 
te ogromne zapasy żywności 
eksploatować? Zanim zostanie 
rozwinięta eksploatacja, lu­
dzie muszą dokładniej poznać 
ten rejon świata.

Nadszedł już czas na inten­
sywne zajęcie się Antarktydą, 
stanowi ona bowiem istną spi­
żarnię żywności dla całego 
świata, a poza tym może być 
kopalnią wiadomości nauko­
wych.

$4,379.09 
Razem zmarło w okresie sprawo- 
dawczym 274 członków, którzy 
pobierali zapomogę z Funduszu 
Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.
Tadeusz Radosz, Przewód; Flo- 
reniyna Wiatrowska i Mieczy­
sław Odrobina

Pozbyła Się 
Nadmiernej Wagi

_  Pr’ 
cjantka Helena Epstein, lat 
32, która przed rokiem prze­
kroczyła wagę 273 funtów, na 
polecenie swych superwizo- 
rów rozpoczęła ścisłą dietę, 
gdyż groziło jej zwolnienie ze 
służby. Po roku, Epstein, 
wzrostu 5 stóp i 10 cali, waży 
203 funtów i w poniedziałek 
otrzymała awans na sierżanta 
policji.

W 39-ą Rocznicę Zgonu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

W Niedzielę, 12 Maja, w Domu Kombatanta, 
Będzie Film 
— Na Wawel”

Z Gminy 39 ZNP
Ważne posiedzenie Gminy 

39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, dnia 7 maja, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali J. Sło­
wackiego pnr 1700 W. 48-ma 
ulica.

Delegatki i Delegaci pro­
szeni są o przybycie, gdyż są 
bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia.

Franciszek Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

Wyświetlony 
“Od Legionów,

Staraniem Kombatanckiego 
Komitetu ufundowania Tabli­
cy Pamiątkowej na 35-tą ro­
cznicę Września i dzięki u- 
przej mości członka Rady In­
stytutu Józefa Piłsudskego w 
Ameryce, ofiarnego działacza 
społecznego p. Lucjusza A. 
Kupferwassera, wyświetlony 
zostanie w niedzielę, dnia 12go 
maja, punktualnie o godz. 2 
po południu w Domu Komba­
tanta, 2914 W. North Ave., ten 
dokumentalny film z życia i 
działalności Marszałka.

Film ten wyprodukowany 
w niepodległej Polsce i niemal 
cudem uratowany z pożogi 
wojennej, uznany jest przez 
Instytut Józefa Piłsudskiego 
jako bezcenny zbiór autenty­
cznych zdjęć historycznych, 
obejmujący zasadnicze frag­
menty walki o niepodległość i I 
odbudowę Państwa Polskiego, | 
a kończący się uroczystością- ;

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym? 
Zapisz się na tygodniowy kurs do szkoły jazdy autem 

‘ ST. JAWORSKIEGO
Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór.

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

143ej ZNP, odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 6 maja, w sa­
li Słowackiego pnr. 1700 W. 
48-ma ulica, początek o godz. 
7:30 wieczorem punktualnie.

Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia i prosi­
my pp. Delegatów i panie De­
legatki o liczne przybycie.

Edward A. Bodnicki, prez.; 
Maria L. Szeląg, koresp. G.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

1 Srawozdanie Działu Pośmiertnego
W czasie od 1-go lutego do 

29-go marca 1974 r. wpłynęło 814 
spraw pośmiertnych. Załatwiono 
792 wypadków wypłaty pośmiert­
nego na ogólną sumę $689,586.82. 
Jeden wypadek śmierci małolet­
niego na sumę $1,000.

Osiemnaście wypadków po­
śmiertnych nie zostało załatwio­
nych z powodu braku dokumen­
tów lub małoletności spadkobier­
ców. Te sprawy odłożono do pó­
źniejszego załatwienia (File pend­
ing).

Przeciętny wiek zmarłych 
kobiet wynosi________ 74.9

Przeciętny wiek zmarłych 
mężczyzn wynosi_____ 71.7

Adolf K. Pachucki
Sekretarz ZNP

Sprawozdanie Skarbnika ZNP
Z obrotu i stanu kasy za miesiące: 

luty i marzec 1974 roku
W kasie było dnia 30-go stycznia 
1974 r. —............ 1,197,343.21
Wpłynęło od 1-go lutego 1974 r. 
do 31-go marca 1974 r.:
Ze sprzedaży bondów inwestycyj­
nych ____ 1,086,619.29
Inne____ 2,213,654.35

Razem 4,497,616.85 
Wypłacono od 1-go lutego 1974 do 
31-go marca
Pośmiertne _________ 645,584.28
Zakup bondów inwesty­
cyjnych __1,296,211.67
Inne____ 1,560,820.92

Razem 3,502,616.87

Tak — nie zapomnę. To stąd, 
tej serdecznej pamięci, z tęskni­

cy i ukochania tego, co rodzime 
— zrodził się Związek Podhalan, 
a przy nim Wydział Podhalanek.

Sala była gustownie udekoro­
wana i była pełna. Kapela góral­
ska z prawdziwego zdarzenia da­
wała podkład muzyczny. Kiedy się 
jej słuchało cisnęły się na wargi 
słowa: “Nasza wierchowa nuta nie 
zaginie”.

Przewodniczyła uroczystości z 
wdziękiem i żywością prawdziwej 
Góralki, Janina Duda. Konferan­
sjerem był Dr. A. Ciszek, który 
ze swadą odziedziczoną chyba po 
gawędziarzach góralskich kiero­
wał programem, dając tło histo­
ryczne Zw. Podhalan w Ameryce 
i zapowiadając mówców. Przypo­
mniał wzniosłe słowa Orkana: 
“Tradycja jest twoją godnością, 
twoją dumą, twoim szlachectwem, 
dbaj o zachowanie spuścizny 
twych ojców, rodzimej sztuki, ro­
dzimej kultury.”

Helena Augustyn, założycielka i 
prezeska Wydziału Podhalanek 
witała gości z głębokim wzrusze­
niem, a oni nagrodzili ją gorący­
mi oklaskami. Pamięć 
członków i członkiń Zw. 
i Wydziału Podhalanek 
jednominutową ciszą.
Zw. Podhalanek powiedział, 
choć tutaj nie ma Tatr ani Dunaj- 
cowych wód, są prawdziwi Górale 
i jest Podhale przyniesione w 
sercach góralskich, w ich “zalu- 
bieniu” się i przywiązaniu do ro­
dzimej ziemi, kultury i obyczaju. 
Nie odcinaj drzewa od korzeni, 
jeśli chcesz, żeby 
naj człowieka.

Jan Gromada, 
USA i redaktor
skiego”, przybyły z dalekiego New 
Jersey, złożył słowa uznania dla 
zasług Podhalańskich i cieszył się 
pulsującym życiem Związku.

Biliśmy żywe brawa prezesowi 
Zw. Podhalan, Józefowi Króżlo- 
wi. Urodzony w Ameryce, ukochał 
on ziemię Ojców jak własną, jak­
by go ona wykarmiła i urzekła 
pięknem. Sam pełen poświęcenia 
dla organizacji, docenił w serdecz­
nych słowach zasługi Podhalanek.

Przedstawiciel Zjednoczenia 
Polsko Rzym. Kat., Michał Kurze­
ja, były prezes Kola Morskie Oko 
nr 3, przypomniał powinowactwo 
Zjednoczenia — stuletniej i wiel­
kiej organizacji z jej młodszą sio- 
strzycą — Związkiem Podhalan.

W imprezie góralskiej nie mo­
gło brakować honorowego Prez. 
Andrzeja Wróbla. Włożył on w 
Związek trzydzieści lat pracy i 
zapału. Kiedy mówił, chodziły po 
głowie myśli, że jak Wróblowi po­
trzebny jest Zw. Podhalan, tak 
Wróbel potrzebny jest Związkowi.

Do golsów uznania dla humani­
tarnej pracy Podhalanek dołączy) 
swój Wiceprezes Gl. 
Wacław Bloniarz, sam 
filarów Związku. Poczet 
zamykała Wiceprezeska
ra Kasprzak, recytując swój włas­
ny wiersz pt. “Życzenia Jubileu­
szowe”, chyba jedyna osoba, któ­
ra nie potrzebowała mikrofonu. 
Kolacja była suta i smaczna. Za­
sobna jest ziemia amerykańska, a 
kucharki z domu Podhalańskiego 
maja swoje sekrety. Na sali hu­
czało jak w ulu, Górale nie jadają 
swoich posiłków milczkiem.

Uwieńczeniem programu była | mi pogrzebowymi Wielkiego 
część artystyczna. Wiersze góral- j Marszałka, W 1935 rokll. 
skie deklamowała z przejęciem ' Komitet serdecznie prosi ; 
Janina Duda, która zarazem jest : Polonię, W szczególności by- 
nauczycielką w polskiej szkole w łych żołnierzy polskich, — a
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

CODZIENNIE
W STANACH

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)
«. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15 00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 25c

Włoska Droga
Najbliższe lata zadecydują, ozy włoska go­

spodarka będzie miała charakter mieszany, 
jak dotąd, czy zostanie upaństwowiona. Nie 
znaczy to, że istnieją poważne obawy objęcia 
rządów przez komunistów. Własność pry­
watna znika we Włoszech coraz szybciej, po­
nieważ ciągłe strajki i wygórowane żądania 
związków zawodowych, opanowanych przez 
komunistów, pozbawiają firmy dochodów i 
prowadzą je do bankructwa. Zakłady zam­
knięte z powodu bankructwa przejmuje rząd, 
by nie pozbawiać pracy tysięcy robotników. 
Tą drogą coraz więcej fabryk i przedsię­
biorstw transportowych przechodzi w ręce 
państwa. Towarzyszy temu ucieczka kapita­
łów za granicę i zanik inwestycji w sektorze 
prywatnym.

Wywołuje to niepokój nie tylko w sferach 
przemysłowych, a!le także wśród rozsądnych 
obywateli, którzy nie są zachwyceni sytuacją 
w państwach “socjalistycznych” na wschód 
od Włoch. Rozumieją oni, że upaństwowie­
nie gospodarki podważy dobrobyt i zagrozi 
wolności.

Jedr.ą z głównych przyczyn dość chao­
tycznej sytuacji i niepewności są słabe rządy 
koalic; jne. Ponieważ żadna partia nie ma 
większości w parlamencie rządy są zlepione 
z kilku partii, z których każda zazdrośnie 
strzeże, by drugą nie osiągnęła czegoś, coby 
zwiększało jej popularność. Rezultatem jest 
wieloletni bezwład. Narastają coraz to nowe

Do “Socjalizmu”
trudności, wzrasta potrzeba radykalnych 
cięć na wielu odcinkach życia, ale często 
zmieniające się rządy nie są zdolne do prze- 
prówadzenia* potrzebnych reform.

Sytuacja jest poważna, jeżeli prezes mię­
dzynarodowego giganta przemysłowego 
“Fiat” — Giovanni Agnelli zdecydował się 
przyjąć prezesurę Włoskiego Stowarzyszenia 
Przemysłowców, by podjąć walkę o ratowa­
nie prywatnego sektora gospodarki przed 
przejście w ręce państwa. Agnelli, podobnie 
jak inni czołowi przemysłowcy, uchylał się 
dotąd od czynnego udziału w organizacji 
przemysłowców, tłumacząc się brakiem cza­
su. Obecnie postanowił przekazać część 
swych obowiązków wiceprezesom “Fiata,” 
by zabrać się do pracy polityczno-społecznej.

Pierwszym zadaniem Agnelli było przeko­
nanie przemysłowców i bankierów, że nie 
wolno im kapitulować, lecz muszą stanąć do 
walki i przekonać rząd, że jeżeli nie zdobę­
dzie się na rozsądną długofalową politykę 
ekonomiczną, doprowadzi do chaosu gospo­
darczego. Apel Agnellego spotkał się z pozy­
tywnym odzewem, bo przy jego boku w za­
rządzie Stowarzyszenia Przemysłowców 
znaleźli się m. in. prezes koncernu gumowego 
“Pirelli,” prezes koncernu chemicznego 
“Mentedison” i prezes koncernu urządzeń 
biurowych “Olivetti.” Walka o ratowanie mie­
szanej gospodarki włoskiej weszła w nową 
fazę i obrońcom należy życzyć powodzenia.

Ceny Ropy Naftowej
Napewno Zachód przyjął z ulgą inicjaty­

wę Iranu, podjętą w ramach krajów produ­
kujących ropę naftową, aby utrzymać ceny 
ropy na obecnym poziomie. Wystąpiło już 
bowiem zjawisko poważnego podwyższania 
cen, co wyglądało prawie na operacje speku­
lacyjne, przynoszące zresztą krajom arab­
skim— i innym mającym wielkie zasoby, 
ropy—bardzo poważne dochody w diolarach.

Iran przeprowadził swój plan zamrożenia 
cen ropy w ramach Organizacji Krajów Ek­
sportujących Ropę (Organization of Petro­
leum Exporting Countries), która w znanym 
kryzysie energetycznym wykazała siłę i 
wewnętrzną solidarność. Ponieważ w ra­
mach O P E C były sprzeczne dążenia, bo 
Saudi Arabia uważała ceny ropy za wysokie, 
a kraje łakome na dolary chciały swobody 
w regulowaniu cen, mogło dojść do zwykłej 
spekulacji, a kraje zrzeszone w tej Organi­
zacji produkują przecież 85 procent ropy na 
światowy użytek.

Inicjatywa Iranu jest więc kompromisem, 
który musi być brany pod uwagę, ponieważ 
Iran zajmuje silną pozycję wśród producen­

tów ropy, bo znajduje się na drugim miejscu 
wśród 12 państw zrzeszonych w Organizacji. 
Minister finansów Iranu jest przewodniczą­
cym OPEC i właśnie on wyraził przekona­
nie, że gdy w czerwcu zbierze się Organiza­
cja na posiedzenie w Ekwadorze, zapadnie 
uchwała o zamrożeniu cen ropy, jak to pro­
ponuje Iran.

Minister Amouzegar podkreślił w wywia­
dzie prasowym, że istniejąca od dziewięciu 
lat OPEC miała swoje wewnętrzne spory, ale 
zawsze potrafiła je przezwyciężyć i rozwią­
zać konkretne problemy w duchu jedności. 
Jest to zrozumiałe, bo przecież tylko solidar­
ność w postawie krajów produkujących ropę 
przynosi dobre wyniki, zarówno polityczne 
jak i finansowe.

Potencjał produkcyjny krajów mających 
ropę stale wzrasta. Dla przykładu minister 
Iranu przyznał, że jego kraj zwiększa pro­
dukcję, ponieważ tą drogą zdobywa kapitały 
na rozwiązywanie potrzeb gospodarczych. 
Ocenia się też, że w skali światowej wciąż 
będą występowały braki w dostawach ropy, 
ponieważ zużycie stale wzrasta.

Pomoc Federalna
Rząd federalny, otrzymujący podatkowe 

fundusze, przekazuje coraz większe sumy na 
potrzeby różnych programów, wykonywa­
nych przez władze stanowe i lokalne. Obli­
cza się, że w przyszłym roku budżetowym, 
jaki zacznie się 1 lipca rb., stany, powiaty 
i miasta otrzymają z kasy federalnej ponad 
$52 biliony. Będzie to podwojenie pomocy w 
porównaniu do 1970 r. Jeszcze wyraźniej za­
rysuje się wzrost tej pomocy, jeśli brać pod 
uwagę, że w 1950 r. pomoc federalna dla 
władz stanowych i lokalnych wynosiła za­
ledwie $2 biliony.

Tygodnik U. S. News and World Report 
opublikował zestawienie pomocy federalnej 
dla poszczególnych stanów w oparciu o sumę 
wypadającą na jednego obywatela. Okazuje 
się, że District of Columbia (w jego grani­
cach leży stolica kraju) otrzymał w 1973 r. 
$810 na każdego mieszkańca, zaś stan Alaska 
—$634. Inne stany otrzymały mniej więcej 
równe zapomogi w zestawieniu do liczby 
obywateli, bo nie bierze się pod uwagę ob­
szaru. Nasz stan Illinois otrzymał $192 na 
obywatela.

W ocenie wspomnianego tygodnika naj­
większe sumy federalne idą na pomoc oby­
watelom w formie programów opieki spo­
łecznej. Na te cele w następnym roku bud­
żetowym rząd federalny wypłaci władzom 
stanowym i lokalnym $13.1 bilionów, a więc 
25 proc, rządowych dotacji. Na drugim miej­
scu znajdą się programy z zakresu opieki nad 
zdrowiem, bo pochłoną one 17 procent sum 
rządowych na pomoc w ramach planu "reve­
nue sharing.”

Dlaczego D.C. otrzymuje najwięcej z po­
mocy rządowej? Otóż władze D.C. nie mają 
prawa nakładania podatków od nieruchomo­

ści na gmachy rządowe, jakie przeważają w 
stolicy i stąd Kongres uchwala niejako wy­
równanie przez tak poważne zwiększenie 
wpłat z kasy federalnej. Alaska zaś, otrzy­
mująca drugą co do wielkości sumę, prze­
prowadza wielkie programy rozbudowy dróg, 
a do tego uczestniczy w dochodach z obsza­
rów ziemi w dyspozycji władz federalnych.

To i Owo
W czasie robót ziemnych związanych z 

budową nowej drogi, wiążącej centrum Limy 
z nadmorskimi miejscowościami wypoczyn­
kowymi znaleziono ogromne naczynie sprzed 
tysiąca lat. Pochodzi ono z tzw. szkoły 
prekolumbijskiej i przedstawia podobiznę 
kota-bóstwa. Przetrwało ono niemal cudem 
do naszych czasów i wydobyto je bez uszko­
dzeń.

Archeologowie wiedzą, że w Peru często 
zdarzają się przypadkowe odkrycia. Ich 
zdaniem wystarczyłoby pokopać trochę, by 
natrafić na niezwykle interesujące odkrycia. 
Zarówno Lima, jak i całe Peru stanowią 
potężny depozyt materiału archeologicznego, 
który powinien być zbadany.

•¥■ •¥■ ¥

Belgijscy eksperci twierdzą, że autobus 
jest najbezpieczniejszym środkiem transpor­
tu. Na każdy miliard kilometrów, przejecha­
nych przez autobus, przypada tylko jeden 
zabity w rezultacie katastrofy, dla pociągów j 
wskaźnik ten wynosi 3 osoby, dla samolotu— 1 
6, a dla samochodu osobowego — 22.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Pomijać Chin
POLONIA — Demokra­

tyczny sen. Henry Jackson ze 
stanu Washington wystąpił z 
sugestią, aby w ramach roko­
wań amerykańsko-chińskich, 
jakie wciąż toczą się, choć 
brak jest formalnych stosun­
ków dyplomatycznych, Wash­
ington nie zapomniał o po­
trzebie podjęcia zagadnienia 
kontroli zbrojeń.

Jackson jest zdania, że sko­
ro od dawna prowadzone są 
rozmowy rozbrojeniowe mię­
dzy Washingtonem i Moskwą, 
to na długą metę nie wystar­
czą uzgodnienia tych tylko 
partnerów, ale należy brać 
pod uwagę i rolę Pekinu. 
“Wcześniej czy później udział 
Chin będzie konieczny, jeśli 
uzyskane porozumienia roz­
brojeniowe mają być trwałe” 
— powiedział sen. Jackson z 
okazji wydania przez jego 
podkomitet senacki specjalne­
go opracowania na temat 
chińskich opinii odnośnie po­
lityki strategicznej i ograni­
czenia zbrojeń. Senator stoi 
bowiem na czele Permanent 
Subcommittee on Investiga­
tions, jaki istnieje w ramach 
senackiego Committee on 
Government Operations.

Opracowanie, obejmujące 
oficjalne opinie chińskie na 
temat rozbrojenia, jest cen­
nym materiałem, pozwalają­
cym na zorientowanie się co 
myślą w Pekinie. Jackson wy­
raził na użytek prasowy po­
gląd, że Stany powinny wy­
korzystać istniejące kontak­
ty z Chinami dla wybadania 
chińskich poglądów na pod­
stawowe zagadnienia bezpie­
czeństwa. Sądzi on, że choć 
zebrane oświadczenia urzędo­
we pozwalają w pewnej mie­
rze na poznanie chińskiego 
myślenia, to jednak “potrze­
bujemy wyraźniejszej idei, w 
którą stronę mogą Chiny 
skierować swoją politykę, spe­
cjalnie zaś w sytuacji, gdy sa­
mi zarysowujemy naszą wła­
sną politykę kontroli zbrojeń 
na długą metę”.

Chiny nie są jeszcze w peł­
ni potęgą wojskową, choć 
trzeba liczyć się poważnie, że 
ich siły konwencjonalne uzu­
pełnione zostaną w niezbyt 
długim czasie możliwościami 
broni atomowych. W ocenie 
sen. Jackson, wydane obecnie 
jako druk urzędowy materia­
ły o stanowisku Pekinu wo­
bec zagadnień rozbrojenia

wykazują wyraźnie, że Chiny 
odnoszą się podejrzliwie wo­
bec motywów, jakimi w roko­
waniach rozbrojeniowych kie­
rują się zarówno Stany, jak 
i Sowiety. Z drugiej strony 
Senator jest przekonany, że 
obecne rokowania rozbroje­
niowe amerykańsko-sowieckie 
mogą — w ocenie Chin — 
wpłynąć bardzo znamiennie 
na sprawę bezpieczeństwa 
Chin. I stąd wysuwa on su­
gestię, aby Washington zba­
dał możliwości w zakresie za­
pewnienia udziału Chin w po­
ważnej dyskusji na temat 
kontroli zbrojeń.

Słusznie sen. Jackson pisze 
we wstępie do wydanych do­
kumentów, że od wielu lat 
Chiny mają możliwości za­
poznawania się ze stanowis­
kiem zarówno Stanów Zjed­
noczonych, jak i Sowietów w 
sprawach broni atomowych i 
rozbrojenia, bo przecież na te 
tematy mamy wiele wypowie­
dzi urzędowych oraz oświet­
leń prasowych. Tymczasem 
“Zachód nie ma wystarczają­
cego dostępu do chińskich po­
glądów na ważne zagadnienia 
bezpieczeństwa, łącznie z 
wojskowym i politycznym 
znaczeniem broni atomowych, 
czy też w jaki sposób może 
wpływać na globalną równo­
wagę sił istnienie wielu potęg 
atomowych”.

Problem poruszony przez 
sen. Jackson, jak i materiały, 
jakie zostały opublikowane, 
napewno jest godny rozważań 
czynników administracji rzą­
dowej, zajmujących się usta­
laniem założeń naszej polityki 
zagranicznej na długą metę. 
Czy to bowiem komuś podoba 
się czy też nie podoba, czer­
wony kolos chiński stopniowo 
porządkuje swoje problemy 
wewnętrzne, umacnia się w 
zakresie produkcji przemy­
słowej, dysponuje już obecnie 
pewną siłą broni atomowych, 
a przez włączenie się w spra­
wy międzynarodowe powoli 
wychodzi z roli odległego od 
spraw światowych Kopciusz­
ka. W tej sytuacji nie można 
pomijać stanowiska Pekinu w 
sprawach rozbrojenia, gdyż 
sen. Jackson słusznie stwier­
dza znaczenie udziału Chin w 
rozbrojeniu w skali świato­
wej, jeśli układy międzynaro­
dowe w tej sprawie mają być 
trwałe.

Fala Gwałtów
TYGODNIK POWSZECH­

NY Problematyką obycza­
jową z marginesu społeczne­
go zajmuje się Wanda Fal­
kowska (POLITYKA — 16), 
przypominając coraz częściej 
rozpatrywane na wokandach 
sądowych wypadki zgwałceń 
czy — szczególnie szokują­
cych społeczeństwo — gwał­
tów zbiorowych. Narastającej 
fali gwałtów (w r. 1966 ska­
zano 850 osób, zaś w r. 1972 
— dwa razy tyle) towarzyszą 
zaostrzające się represje kar­
ne. “Wszyscy znamy wypadki 
gwałtów — powiada Falkow­
ska — w których wina spraw­
ców nie budzi wątpliwości. 
Ot otrzech młodych chuliga­
nów atakuje wieczorem na 
odludnym przystanku wy­
siadającą z autobusu kobietę i 
terroryzując ją żyletkami 
ciągnie w pobliskie krzaki, by 
dokonać na niej gwałtu w od­
ległości zaledwie 100 metrów 
od domu, gdzie czekają na nią 
mąż i dzieci.”

O ile jednak rozpatrywane 
w sądzie przypadki ewident­
nego okrucieństwa są dla au­
torki jednoznaczne i bezdy­
skusyjne, o tyle orzecznictwo 
sądowe w sprawach bardziej 
skomplikowanych i niejas­
nych budzi w niej pewne o- 
pory i zastrzeżenia. Artykuł 
“... nie krzyczała, będąc w 
mieście” — jest katalogiem 
nadużyć, jakich dopuszcza się 
tak zwana słaba płeć wobec 
płci silniejszej, korzystając z 
przychylnych dla siebie na­
strojów społecznych, mają­
cych swe odbicie także i w 
orzecznictwie sądowym.

“W nikim nie budzi chyba
wątpliwości, że ze zdzicze- , 
niem obyczajów należy wal-| 
czyć również przy pomocy ' 
prawa (choć prawo nie wyda- 
je się tutaj najważniejsze). 
Nie ulega wątpliwości, że 
gwałty (te prawdziwe) mu­
szą być surowo karane. W o- 
becnych czasach, gdy ogrom­
nie wzrosła sfera osobistej 
wolności człowieka (tu dla 
przykładu Falkowska wymie­
nia tylko: rozwody, usuwanie 
niepożądanej ciąży, swobodę 
życia seksualnego) poza dy-

] skusją jest też kwestia potrze- 
I by ochrony prawa człowieka 
do dysponowania własnym 
dałem. Byle by udało się w 
,ym wszystkim zachować 
idrowy rozsądek i umiar.

Współczesne dziewczęta 
dojrzewają wcześnie i od naj­
młodszych lat nie są im obce 
tajniki intymnego życia. Sły­
szą o nich w szkole, w domu, 
w swoich środowiskach, do­
wiadują się z radia, telewizji, 
prasy, filmów, nie mówiąc 
już o własnych przedwczes­
nych często doświadczeniach. 
Nie należy przed nimi ukry­
wać, że pewne zachowania 
pociągają określone konsek­
wencje, za które i na nie spa­
da część odpowiedzialności. A 
nie stosować taryfy ulgowej, 
kiedy nadużywają swoich 
praw, udając pierwsze naiwne 
(...) Ochrona jaką obecnie 
dają kobietom nie tyle prze­
pisy prawa co ich interpreta­
cja i orzecznictwo stanowi za­
chętę do nadużyć w postaci 
fałszywych oskarżeń i szan­
taży (. ..) Aby prawo nie de­
waluowało się i nie działało 
niesprawiedliwie, wiele w sy­
stemie karania za gwałty 
trzeba — twierdzi Falkowska 
— od nowa przemyśleć. Naj­
ważniejsze wydaje się uściśle­
nie definicji i pojęć, aby bar­
dziej przylegały do wymogów 
życia. Tak się bowiem ostat­
nio dzieje, że wzrastającej 
swobodzie seksualnej towa­
rzyszy coraz dalej idąca inge- 

irencja prawa w życie intym- 
: ne człowieka. J.K.
I ______----------------------

Nacisk 
Króla Fajsala

Wbrew pogłoskom, że Ara- 
. bia Saudyjska zwiększa wy- 
i dobycie ropy naftowej, by za­
spokoić potrzeby Stanów Zje- 
!dnoczonych, na rozkaz króla 
I Fajsala, wydobycie ropy nie 
może przekroczyć 3.5 miliona 
baryłek dziennie. Król Fajsal 

■ uzależnia zwiększenie wydo­
bycia ropy od zakończenia 
walk między Izraelem a Syrią.

CSRR
Personel dyplomatyczny 

ambasady czechosłowackiej w 
Londynie został ostatnio dra­
stycznie zmniejszony. Liczba 
dyplomatycznych funkcjona­
riuszy spadła z 18 do zaled­
wie 6 osób. Ambasada CSSR, 
która była tradycyjnie jedną 
z najliczniejszych i najbar­
dziej aktywnych placówek 
dyplomatycznych k om u n i- 
stycznego obozu w Londynie, 
boryka się ze swymi codzien­
nymi zadaniami bez ambasa­
dora, konsula i radcy handlo­
wego. Pracuje w niej tylko 
szkieletowy zespół młodych 
nie posiadających doświadcze­
nia dyplomatów.

Znawca problematyki ko­
munistycznej, David Floyd, 
pisząc w “Daily Telegraphic” 
— zaznacza, że wielu spośród 
funkcjonariuszy ambasad y 
CSSR, którzy wyjechali do 
Pragi, znanych było w Lon­
dynie ze swej działalności 
szpiegowskiej na odcinku po­
litycznym, wojskowym prze­
mysłowym. Żaden z dyploma­
tów CSSR, którzy wyjechali, 
nie został formalnie wydalony 
z Wielkiej Brytanii. Wygląda 
jednak na to, że władze cze­
chosłowackie w Pradze posta­
nowiły w ten sposób uprze­
dzić nakazy wydalenia ze 
strony władz brytyjskich.

Ujawnienie działalności 
szpiegowskiej nastąpił ow 
wyniku “odskoczenia” młode­
go funkcjonariusza ambasady, 
27-mioletniego Pavela Szisz- 
ka, który w grudniu ub. r. 
zgłosił się do władz brytyj­
skich.

Dnia 6 marca, brytyjski 
Foreign Office zajął oficjal­
nie stanowisko wobec infor­
macji, jakie poprzedniego dnia 
ukazały się na łamach “Daily 
Telegraph”. Prasa podała — 
stwierdził rzecznik ministers­
twa — że dwunastu dyploma­
tów opuściło czechosłowacką 
ambasadę, ale Foreign Office 
powiadomiony został oficjal­
nie jedynie o siedmiu wyjaz­
dach. Nie wiadomo — ciągnął 
dalej rzecznik — czy inni dy­
plomaci są nieobecni czasowo 
i czy może powrócą do Lon­
dynu. Ambasador CSSR, Mi­
rosław Zemla, jest nieobecny 
w Londynie od kilku tygodni. 
Czechosłowacka ambasada nie 
powiadomiła jednak władz 
brytyjskich, że zostanie on 
zastąpiony przez kogoś inne­
go. Rzecznik Foreign Office 
wspomniał także, iż dyploma­
ci czechosłowaccy wyjechali z 
Londynu po udzieleniu, przez 
władze brytyjskie, w styczniu 
tego roku zezwolenia na po­
byt w Wielkiej Brytanii oso- 
oistemu sekretarzowi amba­
sadora CSSR, Pavelovi Szisz- 
ka.

David Floyd przypomina w 
swym artykule wielką aferę 
szpiegowską z roku 1970, w 
wyniku której władze brytyj 
skie wydaliły ponad stu dy­
plomatów ZSSR. Od tego cza­
su — pisze — wywiad sowiec­
ki przywiązuje znacznie więk­
szą wagę do działalności 
zpiegowskiej funkcjonariu­

szy dyplomatycznych wschod­
nio-europejskich państw obo- 
m moskiewskiego. Nie licząc 
Rosjan i Chińczyków — w 
Londynie znajduje się sześć 
ambasad reprezentujących re­
żimy komunistyczne z krajów 
Europy Wschodniej. Ogółem 
personel tych placówek liczy 
akoło siedemdziesięciu pięciu 
>sób, posiadających immuni­
tet dyplomatyczny z tytułu 
sprawowanych przez nie for 
malnie funkcji. Najliczniejszy 
personel tej właśnie kategorii 
posiada obecnie ambasada 
PRL w Londynie. Z przywi­
lejów zagwarantowanych sta­
tusem dyplomatycznym ko­
rzysta bowiem aż osiemnastu 
unkcjonariuszy, zatr u d n i o- 

nych w tej ambasadzie.
Zasięg i metody działalności 

wywiadu sowieckiego w kra­
jach zachodnich, nie są tajem­
nicą. ZSSR, jako państwo od 
at hermetycznie zamknięte 

w swych granicach, nie posia­
da w krajach zachodnich sku­
pisk własnych obywateli, 
przebywających poza krajem 
v celach zarobkowych, nau­
kowych czy turystycznych. 
Sowiecka sieć wywiadowcza 
opierać się więc musi na 
urzędnikach placówek dyplo­
matycznych oraz takich pół- 
oficjalnych instytucji, jak In- 
turist, Aerofłot, misje handlo­
we czy też ekspozytury agen­
cji prasowych.

Działalność tych funkcjo­
nariuszy jest jednak trudna 
do ukrycia i stanowi przed­
miot bieżnej inwigilacji ze 
strony władz państwa, które 
jest obiektem rosyjskich zain­
teresowań szpiegowskich. Wy­
wiad Kremla musi się więc z 
konieczności posługiwać po­
średnikami. Są nimi przede 
wszystkim organizacje wy­
wiadowcze państw satelickich 
Moskwy. W dawniejszych la­
tach wywiad PRL zajmował

i PRL
pod tym względem w kalku­
lacjach Kremla miejsce po­
drzędne. Przyczyną nieufno­
ści Moskwy był polski Paź­
dziernik i liczne ucieczki na 
Zachód takich ludzi, jak Józef 
Światło, Paweł Monat, Wła­
dysław Tykociński, Michał 
Goleniewski i kilku innych. 
Głównym pomocnikiem i po­
średnikiem w rosyjskiej akcji 
szpiegowskiej na Zachodzie 
był przez długi okres czasu 
wywiad czechosłowacki. Sy­
tuacja zmieniła się po wyda­
rzeniach roku 1968: po inwazji 
na Czechosłowację i ucieczce 
na Zachód kilku czy kilkuna­
stu wysoce wtajemniczonych 
funkcj onariuszy wywiadu 
czechosłowackiego. Postano­
wiono wówczas na Kremlu 
wyznaczyć właśnie wywiado­
wi PRL tę samą podstawową 
rolę pomocniczą, jaka po­
przednio przypadała Czechom. 
Uznano zarazem, że istnienie 
licznych polskich skupisk na­
rodowościowych na Zachodzie 
może być okolicznością sprzy­
jającą rozbudowie sieci szpie­
gowskiej.

Informacje te potwierdził w 
pełni były dyrektor departa­
mentu dezinformacji czecho­
słowackiej bezpieki, Bittman, 
który po rosyjskiej inwazji 
zbiegł na Zachód. W swej 
książce pod tytułem “Oszu­
kańcza Gra”, wydanej w Sta­
nach Zjednoczonych w roku 
1972, były dygnitarz czecho- 
skowackiej b e zp i e x i pisał 
między innymi:

— Polski wywiad ma teraz 
prawdopodobnie równie 
sprzyjające warunki dla swej 
działalności, jak te które ist­
niały w Czechosłowacji przed 
rokiem 1968. PRL utrzymuje 
szerokie kontakty dyploma­
tyczne, kulturalne i naukowe, 
które pctewalają jej utrzymy­
wać znaczną ilość baz wywia­
dowczych zagranicą. Poten­
cjalne możliwości działalności 
szpiegowskiej zwiększa jesz­
cze bardziej polska flota han­
dlowa i bardzo liczne ośrodki 
emigracyjne w Anglii, Fran­
cji, Kanadzie a przede wszy­
stkim w Stanach Zjednoczo­
nych. Tradycyjne, bardzo bli­
skie stosunki kulturalne z 
Francją stwarzają dla wywia­
du PRL Knacznie szerszy do­
stęp w porównaniu z innymi 
służbami satelickimi z wyjąt­
kiem Rumunii...

W dalszym ciągu wywodu 
Bittmana czytamy:

— ... Poczynając od roku 
1956 polska służba wywia­
dowcza utrzymywana była w 
pewnej izolacji od swych part- 
n e r ó w wschodnio - europej­
skich. Antysowieckie zamiesz­
ki w Polsce skłoniły Moskwę 
do odroczenia swych planów 
na szereg lat, dopóki niebez­
pieczeństwo radykalnych 
zmian politycznych w Polsce 
nie będzie zażegnane... Jesz­
cze w roku 1966 współpraca o 
charakterze wywaidowewym 
nie była tak głęboka jak ze 
służbami wywiadowczymi in­
nych krajów komunistycz­
nych.

Bittman potwierdza, że nie- 
■ ufne nastawienie Moskwy w 
j stosunku do wywiadu PRL u- 
legło zasadniczej zmianie po 
inwazji Czechosłowackiej. In­
nego rodzaju potwierdzenie 
doniesień prasy zachodniej na 
ten temat przyniósł specjalny 
raport ogłoszony w roku 1973 
przez rząd Niemiec Zachod­
nich w sprawie działalności 
szpiegowskiej na terenie NRF. 
Przedstawiając ten dokument 
dziennikarzom na konferencji 
prasowej, minister spraw 
wewnętrznych NRF, Hans 
Dietrich Genscher, podał do 
wiadomości, że działalność 
szpiegowska prowadzona 
przez PRL na terytorium 
Niemiec Zachodnich wysunę­
ła się na drugie miejsce po 
NRD i wykazuje najwyższą 
aktywność ze wszystkich 
służb wywiadowczych bloku 
moskiewskiego z wyjątkiem 
Niemiec Wschodnich.

“Na Antenie”

Między Białymi 
a Czarnymi

Według Departamentu 
Pracy, z 6 milionów mówią­
cych po hiszpańsku w wieku 
powyżej 16 lat 3.6 miliona 
pracuje zarobkowo. Bezrobo­
cie wśród mówiących po hi­
szpańsku wynosi 7.5 procent., 
gdy bezrobocie wśród białych 
wynosi 4.3 procent, wśród 
czarnych 9.3 proc. Robotnicy 
mówiący po hiszpańsku sta­
nowią 4 proc, siły roboczej 
Stanów Zjednoczonych, ale 6 
proc, bezrobotnych.

Dwie trzecie mówiących po 
hiszpańsku robotników pra­
cuje w zawodach “niebiesko- 
kołnierzykowców”. Procent 
pracujących zarobkowo ko­
biet jest mniejszy niż wśród 
białych lub Murzynów.
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Kolegium Związkowe Kończy 
Rok Akademicki 19 Maja 

Podsekretarz Handlu Jan Tabor, 
Cenzor Lotarski i Prezes Mazewski 

Przemówią Do Absolwentów
Cambridge Springs, Pa. — ma pieczę nad Kolegium.

Ogólny program przyjęć i 
działań towarzyskich rozpocz-

Koflegium Związkowe — Alli­
ance College, kończy 61szy rok 
akademicki pięknymi uroczy­
stościami w niedzielę, 19-go 
maja.

Sam program wydawania 
świadectw zakończenia stu­
diów rozpocznie się uroczystą 
Sumą połową w zakładach ko­
legialnych.

PO nabożeństwie i przerwie 
na śniadanie, rozpocznie się 
program, który zagai prezy­
dent Kolegium dr. Herman 
Szymański.

Głównym mówcą będzie 
podsekretarz D e p a r tamentu 
Handlu, Jan Tabor, wybitny 
Amerykanin słowackiego po­
chodzenia.

Tradycyjnie, do absolwen­
tów przemówią: — cenzor Ka­
zimierz Lotarski, jako prze- 
wodniiezący i prezes Alojzy A. 
Mazewski, jako wiceprzewod­
niczący Rady Szkolnej, która

nie się w piątek wieczorem,
17- go maja, gdy Alumni Kole­
gium Związkowego odbędą 
swe roczne posiedzenie.

Następnego dnia, w sobotę,
18- go maja przed południem 
nastąpi uroczyste nadanie na­
zwy Stanisława Lutra, nowe­
mu dormitorium dla studen­
tów, ich rodziców i gości, a 
wieczorem odbędzie się ban­
kiet i bal w Sali Studenckiej.

Podczas końcowych uroczy­
stości zakończenia roku aka­
demickiego, po przemówieniu 
podsekretarza Tabora, cenzora 
Lotarskiego, prezesa Mazew- 
Skiego i po wręczeniu dokto­
ratów honorowych, dziekan 
kolegium dr. Norman Wagner 
odteytywał będzie listę absol­
wentów i absolwentek, a pre­
zydent Szymański wręczy im 
dyplomy zakończenia studiów.

Kronika Marianowa
Dzień Matek. — Wszystkim 

Matkom i Babciom z okazji Dnia 
Matek składamy życzenia błogo, 
sławieństwa Bożego, szacunku, 
miłości przez wszystkie dni życia 
waszego.

Nowenna Mszy Św. — Począw­
szy od Dnia Matek, 12 maja, do 
poniedziałku, 20 maja, włącznie, 
odprawiona będzie nowenna (dzie­
więć mszy św.) za wszystkie żyją- 
ce i zmarłe matki i babcie. Kartki 
z okazji Dnia Matek i nowenny 
mszy św. można otrzymać w 
kruchcie kościoła od marszałków 
parafialnych lub w biurze para­
fialnym.

Rummage Sale. — Klub Matek 
(Mothers Club) przy szkole para­
fialnej urządza Rummage Sale, 
czyli wyprezdaż sprzętów domo­
wych, używanej ale czystej odzie­
ży, obuwia, radia i telewizje. Czy­
sty dochód jest na utrzymanie 
szkoły Marianowskiej.

Kolorowy Aparat Telewizyjny.
— Już w przyszły piątek, 10 maja, 
jako specjalna' nagroda (door 
prize) wydany będzie aparat ko­
lorowy telewizyjny. Dzięki ’‘Bin­
go” na sali parafialnej w każdy 
piątek całego roku szkoła para­
fialna na Marianowie utrzymuje 
się. Ubiegłego roku zainstalowano 
ochłodzenie sali parafialnej dla 
wygody parafian. Ks. Marian Ka- 
leth, C<R., wikary jest głównym 
kierownikiem Bingo.

Nabożeństwo Majowe. — Każ­
dego wieczora w tygodniu o 7ej, 
a w niedzielę po południu o 2:30 
odprawiane jest nabożeństwo ma­
jowe ku czci Matki Najśw.; w po­
niedziałki, środy i piątki nabożeń­
stwo majowe po polsku; we wto­
rek, czwartek i sobotę nabożeń­
stwa po angielsku; jest to aby 
wszystkich zadowolić.

Msza Sobotnia o 5 po południu.
— Msza św. w sobotę wieczorem 
zastępuje obowiązek niedzielny. 
Odprawiona jest o 7ej. Jest to na 
żądanie większości parafian. Pa­
rafianie mogą wysłuchać mszę św. 
w sobotę i wypełnią obowiązek 
wysłuchania mszy św. niedzielnej.

Na Ślubnym Kobiercu. — W 
przyszłą sobotę, o 1 po południu 
podczas mszy św. połączeni będą 
węzłem małżeńskim Józef Pukała 
i Daina Zabawa.

Echa z Uroczystości Księży Pru- 
sińskich. — Ku czci śp. rodziców 
Stanisława Sr. i Urszuli Prusiń- 
skich, księża Józef, Jakub, Zyg­
munt i Leonard, C.R. z okazji ich 
125 lat kapłaństwa z jednej ro­
dziny, złożyli tysiąc dolarów jako 
“Burse Fund” na utrzymanie Se­
minarium Ojców Zmartwych­
wstańców (św. Jana Kantego) 
przy Uniwersytecie Św. Ludwika 
w St. Louis, Mo. i tysiąc dolarów 
na utrzymanie kleryków Zgroma­
dzenia Ojców Zmartwychwstań­
ców z polskiej prowincji, gdzie 
urzęduje ks. prowincjał Tadeusz 
Kaszuba, C.R. w Poznaniu w Pol­
sce. Klerycy wyświęceni jako dia­
koni przed dowma miesiącami bę­
dą pomagać polskim parafianom 
w Ameryce i Kanadzie pod za­
rządem Ojców Zmartwychwstań­
ców. Bursą zajmuje się asystent 
prowincjała ks. Ludwik Gracz, 
C.R. wikary z Jackowa.

Wycieczka Dzieci Szkolnych. — 
Doroczna wycieczka dzieci szkol­
nych do lasu powiatowego Bunker 
Hill odbędzie się w poniedziałek, 
3 czerwca. W razie niepogody od­
będzie się następnego dnia, 4go 
czerwca. Klub Matek i Tow. 
Najśw. Imienia Jezus będą po­
magać.

Graduacja w Niedzielę, 2 Czer­
wca. — Uroczysta graduacja, czyli 
wręczenie dyplomów chłopcom i 
dziewczętom kończącym ósmy 
stopień (klasę) szkoły Marianow­
skiej odbędzie się na mszy św. 
o 12:45 po południu. Ks. proboszcz 
wręczy dyplomy.

Wspólne Śniadanie. Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, którego 
prezesem jest Daniel Bartnicki, 
urządza wspólne śniadanie dla 
członków i ich rodzin w niedziele.

9 czerwca, po mszy św. o 8:30 
rano.

Chrzty.— Sakrament chrztu św. 
otrzymali: David Michael Dolecki, 
syn Mitchell i Anna (Steinhart) 
Dolecki; Renata Veronica Maków­
ka, córka Stanley i Barbara (Pote- 
ralski) Makówka.

Spowiedź Św. — Każdego dnia 
od poniedziałku do soboty włącz­
nie po każdej mszy św. z rana. 
Także w soboty po południu o 
4:30 i w sobotę wieczorem o 7ej.

Posiedzenia. — W środę, 8 ma­
ja, Tow. Wincentego a Paulo; 
Klub Królowej Jadwigi (Parish 
Club).

Gdy Przodkowie 
Wędrowali

Czystość w danych zaja­
zdach nie przedstawiała się 
Chyba najlepiej, skoro jed,en 
z pierwszych polskich prze­
wodników po Europie, wylda- 
ny w 1832 r., takich udzielał 
przestróg turystom: “Kto w 
cudzej pościeli spać się oba­
wia, aby się rtie zaraził, ten 
niechaj z sobą podróżną po­
ściel wozi . . . Pościel ta Skła­
dać się może z dwóch prze­
ścieradeł, z wełnianej albo je­
dwabnej kołdlry i dwóch ze­
szytych skór jelenich .. .

Przybywszy do auslteryi 
rozciąga się ta skóra na spod­
ku materacu, któryśmy w 
stancji zastali, a dopiero na to 
ściele się prześcieradło wła­
sne; przez to unika się szko­
dliwych skutków exhallacji z 
pościeli może zarażonej.

Mając kołdrę niezbyt cie­
płą, można na nią albo pie­
rzynę gospodarską, jakąśmy 
na łóżku zastali, albo też któ­
rą z sukien swoich położyć. 
Rano, nim się skóra zapakuje 
trzeba ją zawsze cokolwiek 
wywietrzyć.

Łóżko, gdy zbyt blisko ścia­
ny stoi, trzeba cokolwiek od 
niej odsunąć . . .

Jest Jeszcze Szansa
Dawniej za moment śmier­

ci uważano chwilę, w której 
ustawała akcja serca i czło­
wiek przestawał oddychać. 
Dziś, brak tętna i oddechu nie 
znaczy wcale, że człowiek nie 
żyje. Jeszcze przez około czte­
ry minuty, dopóki wystarczy 
zapasu tlenu w tkankach, 
można walczyć o przywróce­
nie normalnej pracy serca i 
oddychania.

Zajmują się tym specjalne 
zespoły reanimacyjne Pogo­
towia Ratunkowego, ale do 
czasu ich przybycia musi być 
zapewnione krążenie krwi 
przez masaż serca — silny u- 
cisk ręką na mostek z szybko­
ścią 60 razy na minutę, oraz 
oddychanie — aparatem do 
sztucznego oddychania lub 
metodą usta-usta.

Wielu ludzi uratowano już 
w ten sposób od śmierci. Wiek 
chorego nie ma znaczenia; 
między uratowanymi znajdu­
ją się zarówno niemowlęta, 
ludzie w sile wieku, jak i po­
wyżej osiemdziesiątki.

Ważne jest jedno; do rato­
wania trzeba przystąpić na­
tychmiast. Tylko cztery mi­
nuty trwa czas od zatrzyma­
nia serca do śmierci. Skutecz­
na jest pomoc szybka, im 
wcześniej przyjdzie, tym ma 
większe szanse powodzenia.

Wiedział Co Ukraść
Samochód Roberta Równe- 

I ra, członka Legislatury stanu 
Pennsylvania został okradzio­
ny przez nieznanego sprawcę. 

| Nie zginęło nic specjalnie 
wartościowego. Naj gorsze 

’ jednak było to, że złodziej 
ukradł tekst przemówienia, 
które Rowner miał wygłosić 
w Legislatorze stanowej.

Temat przemówienia: “Wal­
ka z przestępczością".

Kronika Harcerska
Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

Polskie Tradycje”i Przekaz Mu
25 LAT

”To nic łatwe, to nie proste 
W sercu polski upór mieć 
I do walki wyzwać los ten 
I powiedzieć: móc to chcieć”!

W niedzielę, 21go kwietnia, 
Społeczny Komitet, w Skład 
którego weszło 30 Organizacji 
żołnierskich i ogólno-społecz- 
nych z ogólno-tkraj owymi na 
cezie — zorganizował dla tu­
tejszego Harcerstwa Obchód 
25-lec;a pracy harcerskiej w 
Chicago.

! Uroczystości zastały przy- 
i gotowane w rekordowym cza­
sie, bo zaledwie kilku tygo­
dni.

Jubileusz rozpoczął się uro­
czystą Mszą św. celebrowaną 
przez J. E. Ks. Biskupa A. 
Abramowicza. Wypełniony po 
brzegi kościół św. Trójcy 
świadczył o żywym zaintere­
sowaniu H a r c e r s t we m ze 
strony Społeczeństwa oraz je­
go pełnym życzliwości w sto­
sunku do naszej pracy. Las 
sztandarów u stopni ołtarza 
dowodził, że zorganizowane 
Społeczeństwo docenia nasz 
wkład w życie Polonii.

Ministranci, lektorzy, ks. Z. 
Góreoki T. J., Kapelan Hufca 
Harcerzy oraz kiilkadziesliiąt 
rzędów ławek po Obu stro­
nach nawy — wypełnionych 
młodzieżą w mundurkach był 
wyrazem naszej żywej i wier­
nej służby Bogu, która to sta­
nowi główny filar naszego 
wychowania. Kazanie Ks. Z. 
Góreckiego T. J. o głębokiej 
treści podkreślało wartość 
ideii i wychowania harcerskie­
go.

N a w e t Dostojnego Cele­
branta zdziwiło i wzruszyło 
gremialne przystąpienie do 
Stołu Pańskiego — tak Grona 
Instruktorskiego, jak i mło­
dzieży.

Potężny śpiew modllitwy 
harcerskiej “O Panlie Boże”, 
Roty, i Boże coś Polskę — był 
chyba najlepszym odbiciem 
nastroju i ducha zebranych. 
Czuł oślę jedność całej społe­
czności zgromadzonej w ko.- 
śoiele, jedność dwu pokoleń, 
starszego i młodego. Byliśmy 
“jednością ślini” . . .

Radosne promienće słone­
czne powitały wychodzących 
z kościoła. Sztandary, Dostoj­
ni Goście z Ks. Biskupem A. 
Abramowiczem, liczni przed­
stawiciele Organizacji serde­
cznie powitały przemasz kil­
ku setek zuchów, harcerek, 
harcerzy, starszych harcerzy 
a nawet niewielkiej gromadki 
instruktorów.

Miłe były spotkania da­
wnych harcerek i harcerzy z 
1949 — 50, 51 itd. Były to 
spotkania nie raz po kilkuna­
stu latach nie Widzenia się. 
Czas nie zdołał jednak osłabić 
dawnej przyjaźni. Napłynęły 
wspomnienia dawnych obo-1 
zów, kolonii i wspólnej pracy, j ♦ * * ’ ,1

W naj większej pięknej sali )

, leną Szymanowicz obok słów ) 
uznania, podkreślenia warto-; 
ści włożonej pracy oraz po­
dziwu dla żywotności Harcer-, 
stwa złożyli życzenia na na­
stępnych 25 lat, do Złotego | 
Jubileuszu.

W czasie Bankietu wpłynę­
ły również hojne dary na pra­
sę harcerską — po $500, zło­
żone przez Legion Młodych 
Polek — organizacji, która 
nie raz już dała dowód zrozu­
mienia naszych potrzeb, oraz 
przez p. Czesława Sawko zna­
nego przemysłowca i człowie­
ka, któremu sprawy życia 
społecznego nie są obce.

Przewodniczący Okręgu’ 
Z. H. P. w Stanach Zjedno­
czonych dz. harc. Jan Lipiń-1 
ski z Nowego Yorku, przed- j 
stawił kierunki działalności j 
Harcerstwa na najbliższe lata.1

Przewodniczący Obwodu; 
Z.H.P. Chicago hm. J. Bazy-; 
lewski odpowiadając na ży- i 
czenia Przedstawicieli Orga­
nizacji w serdecznych sło­
wach podziękował za życzli­
wość i pomoc. Podkreślił ró­
wnież fakt, że rozwój naszej 
pracy zawdzięczamy nie tylko 
olbrzymiemu Wkładowi Gron 
Instruktorskich, ale i pomocy 
okazywanej nam ze strony ! 
polskich Organizacji i całego 
Społeczeństwa. Dziękował za 
cały okres minionych 25-lait. 
-Tiky oiłaj -zyn eay pKł-k

Nadmienił również, że pra­
ca nasza to już trzecia próba 
zaszczepienia Harcerstwa na 
tym terenie. Pierwszą podej­
mował A. Małkowski w czasie
I. Wojny Światowej. Drugą 
w 1933 Grono Instruktorów 
Z. N. P. z Naczelniikfem hm.
J. Hawrylewiozem, która to 
próba stworzyła tysięczne 
Harcerstwo związkowe, które 
niestety nie przetrwało Okre­
su II. Wojny Światowej.

Obchód ten otwiera nowe 
25-lecie. Odpowiedzialność za 
pracę w coraz większym stop­
niu bdzie spadać na młodych 
kierowników pracy. Podkre­
ślił, że okres miniony wyma­
gał od istruktorów wielkiego 
poświęcenia, który byli oni 
zdolni dać, bo praca ich wy­
pływała z miłości do Polski, 
naszej młodzieży i Harcer­
stwa.

Młode pokolenie, jeśli chce 
doczekać śię Złotego Jubileu­
szu to musi wyrzec się po­
wszechnej dziś pogoni za łat­
wizną, przyjemnością, li lekce­
ważeniem przyjętych na sie­
bie obowiązków.

Na zakończenie, Przew. Ob­
wodu rzucił myśl — życzenie, 
by to nasze 25-lecie było po­
czątkiem szerokiego otwarcia 
zagadnienia młodego pokole­
nia jako całości: jego polsko­
ści, języka polskiego, organi- 
zaaji i studiów, jak również 
lokalów, gdzie praca ta mo­
głaby się swobodnie rozwijać. 

(Dokończenie 
w następej Kronice)

Rocznicy I g°żn° “ W0J’ łódzkie’ Złockie 
ibł mo- - w°j- krakowskie.

dniowym, np. Czarna, Komań- jPiskorski i wielu, wielu in­
nych. Wszyscy w I

Przedstawiciele Organizacji 
! z Wiceprezeską ZNP p. He-

p. T. Przybyło zgromadziło I 
się ponad 550 wybitnych Go­
ści, Przedstawicieli Organiza­
cji, naszych Przyjaciół, Rodzi- i 
ców, dawnych harcerzy z ro­
dzinami oraz duża grupa kiill- 
kudziesięoiiu dawnych i obec­
nych kierownik ów pracy 
— Drużynowych, Hufcowych, 
Kierowników Kręgów, (Preze­
sów K. P. H. i Instruktorów. 
Grupa ta stanowiła “wyspę 
harcerską” odróżniającą się 
swymi szarymi i khaki mun­
durami.

Mistrz ceremonii — dr L. 
Konopka — ze swadą prze­
prowadził całość bankietu. Po 
przywitaniu gości, odśpiewa­
niu hymnów przez p. Z. Ko­
ssakowskiego (dawnego har­
cerza) i p. Moniki Sylwan 
oraz Inwokacji ks. St. Cza­
piewskiego, hm.—płk. A. Kaj- 
kowski w swym przemowie- ’ 
niu poświęconym P 
Katyńskiej podkreślił mo-j 
ment, że zginęło tam wielu 
harcerzy a nawet wybitnych 
Instruktorów jak: — hm. O. 
Grzymałowski, hm. dr J. Bie-

praktycznymi i teorctycz.ny- 
hi. Po zdaniu egzaminu ko­
bietom szwajcarskim przy­
sługuje tytuł “Związkowa 
dyplomowana gospodyni do­
mowa”.

Nowe Uzdrowiska 
w Polsce

Decyzją Prezydium Rządu 
20 dalszych miejscowości za­
liczonych zostało do uzdro­
wisk. Tym samym obecnie w 
Polsce mamy 56 miejscowości, 
których środowisko naturalne 
ochraniają specjalne przepisy 
prawne.

Wiele nowych uzdrowisk — 
położonych jest w pasie nad­
morskim. Są to znane miejsco­
wości wypoczynkowe: Dziw- 
nowek, Dźwirzyno, Jastarnia, 
Jurata, Krynica Morska, Łe­
ba, Łukęcin, Międzywodzie, 
Ustka. Część z nich znajduje 
się w innych rejonach, m. in. 
Koszu ty — woj. poznańskie, 
Lipa — woj. lubelskie, Mag­
nuszew woj. kieleckie, Ro-

I tru. Kobiety, które prowadzą
I lub maja zamiar prowadzić 

nienawiści, w okresie straszli- ' samodzielnie gospodar s t w o 
wych spustoszeń, które niosła Poddac sl? panstwowe- 
druga wojna światowa. ' mu egzaminowi w czasie kto- 

rego muszą wykazać się od- 
Mówca podkreślił również powiednimi kwalifikacjami 

wysiłek i wkład tutejszej pra­
cy harcerskiej w ciągu minio­
nego ćwierćwiecza.

W miejscowościach tych — j 
występują bardzo dobre pod 

i względem leczniczym wody) 
i termiczne. Nowe uzdrowiska I 

1£ to” mTS tor P-ybyiy także w -to potu- 
Piskorski i wielu, wielu in- dniowym, np. Czarna, Koman-( 
nych. Wszyscy w Katyniu 'za- Polańczyk i Rabę woj. |

zginęli dlatego tylko, że byli rzeszowskie, Łagów woj.!
Polakami. ’ ’ i zielonogórskiej i B o 1 k o w — i

W głównym przemówieniu, i WOŁ wrocławskie, ktorego 
sędzia K. Sadkński we wni- "’ody posiadają podobne wa- 
kli'w.ej analizie 20-go wieiku I lory co wody Karlovych Va- 
uwypuklił rolę Skautingu ja- row-__________ _____ _______ I
ko jasnej radosnej idei, która ;
porwała młodzież świata, a j DypiOmOWRlia 
wśród niej i polską ku walce \ „ .. . , ,,
o lepszy i sprawiedliwszy I Y Szwajcarii zawód gos-, 
świat) świat dzielności i bra_ podyni domowa wciągmęty 
terskiej miłości. Idea i milio- zosta* do urzędowego rejes- 
ny młodych ratowało świat w 
okresie rozpętania rasizmu i 
nienawiści, w

DZIAŁ 
KOBIET

Z kolekcji Diora na pokazie w Paryżu: — spódniczka i 
sweter, wełna z jadwabiem. Kolor dowolny.

Chrońmy Witaminy
Szpinak, r z o d k i e w k a, [tów i gotowania ich w dużej 

sałata, są bogate w ilości wody, którą następnie 
różnorodne potr zebne j odlewamy (np. ziemniaki), 
nam witaminy, ale najwię­
cej witamin zawierają warzy­
wa, które jadamy przez cały 
rok (ziemniaki, fasola, groch, 
marchew), a z którymi nie ob­
chodzimy się najrozsądniej:
niewłaściwe przechowywanie 
i nieumiejętne przyrządzanie 
potraw z warzyw powoduje 
często wysokie straty witamin.

Jak więc należy przyrzą­
dzać potrawy, żeby nie “gu­
bić” zawartych w nich wita­
min? Niektóre witaminy (do 
nich należą A, D, E, K) nie 
rozpuszczają się w wodzie, ale 
rozpuszczają się w tłuszczach i 
są wówczas lepiej przyswaja­
ne przez organizm. Najwięcej 
witaminy A jest w świeżym 
maśle i margarynie; należy 
więc dodawać je do potraw w 
stanie surowym lub tylko roz­
topionym. Straty witamin po­
woduje długotrwałe smażenie 
masła lub margaryny oraz 
przechowywanie ich na słoń­
cu.

Niektóre witaminy (wit. C 
i witaminy grupy B) rozpusz­
czają się w wodzie. Należy 
więc unikać moczenia produk-

Najkorzystniej jest gotować 
ziemniaki na parze lub w ma­
łej ilości wody, którą zużyje­
my potem do zupy i 
sosu. Do gotowania gro­

chu i fasoli nie radzimy 
dodawać sody oczyszczanej; to 
prawda, że jarzyny wówczas 
szybciej się gotują, ale soda 
niszczy wszystkie prawie wi­
taminy. Witaminy B, C i A są 
wrażliwe na światło. Zosta­
wianie mleka w butelce na na­
słonecznionym parapecie o- 
kiennym, choćby tylko przez 
30 minut, powoduje stratę ok. 
50 proc, witaminy B. Najtrud­
niej jest zachować witaminę 
C, wrażliwą na działanie wie­
lu takich czynników jedno­
cześnie, jak : powietrze i świa­
tło, zetknięcie z żelazem (noże 
tp.), wysoka temperatura, wo­
da podgrzewane potraw. Dla­
tego nie należy jarzym zbyt 
długo trzymać w wodzie przed 
gotowaniem. Najlepiej po 
przyrządzeniu zalewać je go­
tującą wodą i stawiać na o- 
gniu. Wtedy czas gotowania 
jest o wiele krótszy. Dotyczy 
to zwłaszcza takich jarzyn, jak 
ziemniaki, marchew, kapusta.

Przepisy Na Smaczne Potrawy
Makaron z Jabłkami

2 funty jabłek (renety), 4 
pełne łyżki cukru, cukier wa­
niliowy, 2 łyżki masła; do po­
lania śmietana; 'Ąfunta ma­
karonu.

Jabłka Obrać, zetrzeć na ja­
rzynowej tarce. Makaron po 
ugotowaniu wymieszać z łyż­
ką masła. Układać w wysma­
rowanym tłuszczem i wysypa­
nym tartą bułką rondlu lub 
kamionce cienkimi warstwa­
mi, przekładając tartymi jabł­
kami. Każdą warstwę jabłek 
zmieszanym z cukrem wani­
liowym. Ostatnią warstwę ma­
karonu skropić masłem, lekko 
posypać cukrem i zapiec przez 
40 minut.

♦ ♦ *

Surówka z Kapusty i Jabłek
Połówkę niedużej główki ka­

pusty oczyścić i poszatkować z 
1 cebulą, posolić, wygnieść na 
misce nie odciskając soku (po­
zostawić na kilka minut). Do­

dać następnie 2 winne jabłka, 
starte na jarzynowej tarce, 
skropić sókiem z połówki cy­
tryny, wymieszać z łyżką ole­
ju, dodać łyżeczkę cukru, 
szczyptę startej gałki muszka­
tołowej, wymieszać. Ułożyć w 
salaterce, posypać zieloną pie­
truszką.

* * ♦

Szynka w Sosie 
Śmietankowym

% filiżanek gotowanej szyn­
ki i pokrajanej w kostki, fi­
liżanki posiekanej cebuli, 2 
łyżki masła lub margaryny, (A 
filiżanki pokrojonych czar­
nych oliwek, 2 filiżanki śmie­
tany, filiżanki mleka, 2 łyż­
ki migdałów pokrojonych 
cienko.

Podsmażyć szynkę z cebulą 
w maśle, zdjąć z palnika, 
wmieszać oliwki, śmietanę i 
mleko, dobrze jeszcze zagrzać 
stale mieszając (nie gotować), 
na koniec wmieszać migdały. 
Podać z ryżem.

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych Na Tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — F’ying Control — 
Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cena tej interesującej $4 00 
Książki *

Doskonałe Na Prezenty
Zamówienia Wraz i Naleanośeią Nadsyłać Naleny:

DZIEH*HK ZWJĄZKCWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 6M22

(Na C.O.D. Nie Wysyłamy)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI ’
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK”
Stacja WOPA 

Codziennie 
od S:90 do 7:1* rano 
Sobota 11—11:90 rano 
Niedziela 1—2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:90 rano 
2—9 po poi. w niedzielę

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

•UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Niedziela 8:00—9:00 rano
1 —

2:1)1) — 3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00—0:00 rano i 
1:00—2:00 po południu 

WTAQ (1900)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:90 po południu
Sobota 19:00 — 19:90

Stacja WYŁO—940 KC
Niedziela 10 rano—1 po poł. 
Niedziela 9:00—9:90 po poł.

CHET GULIŃSKI 
programów 

Oficjalne święta 
11:00—12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1900 KC

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:90—9:90 rano

•TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1900 KC 
Codziennie 9:95—10:00 rano 

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1900 KC 
Sobota 6:30—7:00 wieca. 
Od godz. 7:00—7:30 wlecz.
Godr.. OO. Salwatorłanów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:90 po poł. 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik l Zarządca

•'KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:90 i 8:9( 
oraz o 8-ej wlecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

"GLOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:90 wieez. 
Pp Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
M1GAŁOWIE. Włatciclele

"KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7—7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWTE
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Cmentarz żołnierzy polskich poległych w walkach pod Tobrukiem Nie Ustaniemy w Walce o Wolność

do-

Ludomir RubachDusze-Ptaki

Co Wisła
Niesie Do Morza? ny znany by} iuż w dwuna-

Biura w Chmurach

Wybory We Francji Bez Rezultatu

Fale Morskie

zaprojektował dwa drapacze 
chmur Światowego Centrum 
Handlowego. Wznoszą się one 
w centrum Nowego Jorku na 
Manhattanie, a ich wysokość 
— 411,5 m i 110 pięter! Ale 
rekord już wrócił do Chicago, 
gdzie powstał 480-metrowy 
(też 110 pięter) biurowiec.

istacza się w osadę handlową, 
gdyż Bug, rzeka spławną 
i szeroka w owych czasach, 
był dogodnym szlakiem ko- 
munikającyjinym wiodącym 
przez rozległe wówczas lasy 
i puszcze litewskie. W histo­
rii Mielnika ważną datą stał 
się rok 1440, kiedy to otrzy-

broni atomowych, które lewi­
ca chce zlikwidować.

Według oceny komentato­
rów politycznych zwycięstwo 
kandydata lewicy oznaczać 
będzie poważne zmiany w u- 
kładzie stosunków Wschód- 
Zachód.

Mitterrand zapowied ział 
wprowadzenie do rządu mini­
strów komunistycznych, jak­
kolwiek stanowisko premiera 
zamierza powierzyć socjali­
ście.

Jeżeli w dniu 19 maja zwy­
cięży min. d’Esta'ing, który ma 
lat 48, będzie on najmłodszym 
przywódcą francuskim od cza-

Po- 
jest

lekką będzie. Następcy zało­
życieli nadal pracują dla 
bra sprawy polskiej.

Obecny prezes Klubu 
lonia Stanisław Surówka 
całą duszą i sercem oddany 
klubowi, tak samo jak jego 
asystenci, którzy dużo czasu 
i pracy poświęcają dla klubu: 
pierwszy wiceprezes Bolesław 
Biedzycki. Drugi wiceprezes, 
Fred Oleksy; trzeci wicepre­
zes, Jan Wierec, (obecny prze­
wodniczący komitetu jubileu­
szu). Sekretarz prot. — Józef 
Czarnecki, pisze protokuły z 
zebrań i zawiadamia członków 
klubu o zebraniach, sekretarz 
finansowy Mieczysław Począ­
tek pilnuje ażeby członkowie 
klubu nie zalegali z opłatami 
członkowskimi, skarbnik — 
Franciszek Ciasnocha pilnuje 
kasy, marszałek Józef Macie­
jewski jest całym gospoda­
rzem na zebraniach.

Zawiadamiamy czło n k ó w 
klubu Polonia, że następne ze­
branie klubu odbędzie się w 
niedzielę 28 kwietnia o 2-ej 
po południu w budynku ple­
banii św. Konstancji, 6843 W. 
Strong ul. Zapraszamy wszy­
stkich tych, którzy jeszcze nie 
należą do naszego klubu, a 
chcieli by wstąpić i być człon­
kami.

Stanisław Surówka, prezes; 
Józef Czarnecki, sekr. prot.; 
Jan Wróblewski, korespon­
dent.

stym wieku. Niestety nic się 
nie zachowało z tych odleg­
łych czasów. Wojny z Jaćwie- 
żą, liczne najazdy tatarskie, 

! XIII stuleciu niszczyły 
■ kilkakrotnie Mielnik. Po 
' nrvvlnnynn i 11 T>rwłl a’sii q rłn T

obliczony na 250 pionierów. 
W innym miejscu ma powstać 
ośrodek wypoczynkowy dla 
robotników.

Wydawany w Wilnie “Czer­
wony Sztandar” (jedyny w 
Polsce wschodniej dziennik w 
języku polskim) przyznaje, że 
w Trokach “przez lata całe 
zwlekaliśmy z pracami budo­
wlanymi i porządkowymi”, że 
przybyło tam “stosunkowo 
niewiele nowych budowli. Je­
szcze dziś brakuje miastu 
większych budynków admini­
stracyjnych”. (LWIL).

Protest Boliwii
Ła Paz (UPI) — Wojskowy

John Richardson podkreśli! 
przebogate tradycje narodu 
polskiego i Polonii w walce 
o wolność. To wielke posza­
nowanie wolności znalazło wy­
raz w specjalnym dekrecie 
“habeas corpus”, adoptowa­
nym w Polsce w 1430 roku, 
czyli na przeszło dwa wieki 
wcześniej, zanim podobne 
prawa, chroniące wolność 
osobistą, zostały przyjęte w 
Anglii.

“Przez tysiąc lat Wasi 
praojcowie w Polsce byli nie­
ugięci w walce o wolność”, 
stwierdził mówca. “Kiedy­
kolwiek Polska była nieza­
leżna, jej wolą było stać się 
częścią Zachodniego Świata”.

“Czyż moglibyśmy, żyjąc w 
Wolnym świecie, opuścić te­
raz ten wielki naród? Czyż 
moglibyśmy opuścić naród, 
który dał światu nauki ge­
niusze takie jak Marii Sklo- 
dowskiej-Curie, Kopernika, 
Chopina czy Paderewskiego? 
Nie mogliśmy, nie możemy i 
nigdy nie będzie nam wolno 
tego uczynić”, oświadczy? do­
bitnie asystent Sekretarza 
Stanu.

W dalszej treści swego 
przemówienia Richardson za­
pewnił zebranych, iż obecna 
administracja ma na uwadze 
fakt, iż wszelkie pertraktacje 
z Polską w różnych dziedzi­
nach, muszą mieć na wzglę­
dzie naród Polski a nie korzy­
ści reżymu komunistycznego.

Odrzucana jest jakakol­
wiek myśi o jednostronnej re­
dukcji wojsk NATO w Euro­
pie, tak jak odrzucana jest 
doktryna Breżniewa, dająca 
fałszywy pretekst do sowie­
ckiej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne innych krajów.

Richardson z największym 
uznaniem mówił o tradycjach 
Polaków walczących o wol­
ność innych narodów.

“Pamiętając Kościuszkę i 
Pułaskiego ... nasz rząd mo­
że zawsze liczyć na Ameryka­
nów polskiego pochodzenia w 
utrzymywaniu potęgi Amery­
ki”.

Przemówienia Richardso- 
na, entuzjasty polskiego du­
cha, zostało przyjęte gorący­
mi owacjami.
REZOLUCJA

Modlitwa ks. bp. Alfreda 
Abramowicza poprzedziła od­
czytanie Rezolucji, która sta­
nowiła zakończenie oficjalne­
go programu. Rezolucję od­
czytała wiceprezeska Z NP 
Helena Szymanowicz. Podob­
nie jak całej Manifestacji 
Majowej, myślą przewodnią 
Rezolucji było zapewnienie 
skierowane pod adresem na­
rodu polskiego, iż Polonia 
Amerykańska nigdy nie usta­
nie w wysiłkach aby przy­
wrócić Polsce całkowitą su­
werenność i należne jej miej­
sce w świecie. Pełny tekst 
Rezolucji ukaże się na łamach 
kolejnego wydania “Dzienni­
ka Związkowego”.

Trochę o Nosie
Na Ziemi żyje wiele stwo­

rzeń, — które nie posiadają 
zmysłu wzroku i słuchu. Ale 
nie ma takich, które pozba­
wione byłyby zmysłu powo­
nienia. Zmysł ten jest bowiem 
niezwykle ważny: pozwala 
znaleźć żywność, rozpoznać 
wrogów i osobników z tej sa­
mej rodziny.

Uczeni już od starożytnych 
czasów interesowali się me­
chanizmem rozróżniania za­
pachów. Do tej pory jednak 
nie wiadomo, w jaki sposób 
to się dzieje. Największym 
dotychczas osiągnięciem było 
zbudowanie kilku bardzo pry­
mitywnych sztucznych “no­
sów”, — uczulonych tylko na 
kilka zapachów.

Zmysł powonienia jest zja­
wiskiem bardzo złożonym. 
Pies podwórzowy czuje za­
pach oleju czy masła wtedy, 
kiedy w 1 cm sześć, powietrza 
znajduje się około 9 tys. mo­
lekuł tego produktu.

Powonienie psa uważane 
jest za wyjątkowo wrażliwe, 
ale w porównaniu z ćmą pies 
jest zupełnie bezradny. Ćmy 
rozróżniają zapachy nawet 
wtedy, kiedy tylko 1 moleku­
ła danego produktu znajduje 
się w 2—3 dcm sześć, po­
wietrza.

Jubileusz 60-cio Lecia Klubu 
Polonia w Jefferson Park

Pod wpływem wiatru na 
powierzchni morza powstaje 
fala. Ponieważ wywołana jest 
ona bezpośrednim działaniem 
prądu powietrza, jej kierunek 
jest zawsze zgodny z kierun­
kiem wiejącego wiatru.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Norbert Kosiński odczytał 
tekst Rezolucji, przyjętej 
przez Senat w Springfield w 
związku z uroczystą Manife­
stacją Majową Polonii Ame­
rykańskiej. Kopię Rezolucji 
sen. Kosiński przekazał na 
ręce mec. Mazewskiego.

Członek stanowej Izby Re­
prezentantów Tadeusz Le­
chowicz odczytał tekst Rezo­
lucji, przyjętej z tej samej 
okazji przez izbę niższą stano­
wej Legislatury, a następnie 
wręczył ją Prez. Mazewskie- 
mu. Pełne teksty obu Rezo­
lucji ukażą się na łamach 
“Dziennika Związkowego”.
Przemówienie 
Mayora Daley

Mayor miasta, który był ho­
norowym gościem na uroczy­
stości, złożył serdeczne gratu­
lacje Polonii za wspaniałą pa­
radę, która przedefiladowała 
główną ulicą śródmieścia 
Chicago.

“Jestem bardzo zadowolo­
ny”, oświadczył mayor “że 
po tylu latach zdecydowaliście 
się powrócić ze swoją wspa­
niałą paradą do samego serca 
miasta”.

Mayor Daley wyraiził głębo­
kie uznanie dla lokalnego pa­
triotyzmu Polonii, jej deter­
minacji i pracowitości.

“2 a d e n segment naszego 
społeczeństwa nie uczynił wię- 

naszego miasta niż 
Nikt też więcej nie 

tego miasta od ntriesz- 
polskiego pochodze-

dukcji aż o 39 proc, i osiąg-i których konspiracja wymie- 
nięcie z każdego hektara przy-; rzona jest w obecne władze 
najmniej 18 cetnarów ziarna.! Boliwii. Z tego też powodu 

Ale przy pięknych jeziorach i junta przedłużyła w kraju 
i wysokich lasach mają po-[ stan zagrożenia o dodatko- 

; wstać także ośrodki wypo- wych 90 dni.

Drobna Pomyłka !
Bonte Oseid, mieszkanka

■ norweskiego miasta Pros- '• 
j grunn, otrzymała nakaz po- ’ 
i datkowy. W nakazie zawarta .
I była uwaga, że jeśli “pani
Oseid otrzymuje emeryturę 
powinna to odpowiednio po-!

' twierdzić”. Autorem nakazu
byi komputer, który wyliczył, 
że podatniczka ma 101 lat. ; ter E.
Tymczasem Bonte Oseid liczy . przez tzw. armię ludową, 
jeden rok życia.

Stanisława Jabłońska
(z domu Lewandowska; żona śp. Władysława) 

(siostra śp. Władysława i śp. Bruno)
Członkini Tow. Króla Piasta Gr. 1542 ZNP, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 4-go maja 1974 roku, o godzinie 7:48 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanicy (Jo Ann) Virginia Mario) Giulieti, Alfred (Rita), 
Therese (Edward) Wisowaty, Adele (Thaddeus) Kaye i Edwin 
(Janet), synowie, synowe, córki i zięciowie; Bernice (Frank) Dur- 
lak, Janet Shoemaker i Helen (Joseph) Trebaticky, siostry i szwa­
growie; Stephanie Lewandowski, bratowa; 13 wnucząt; 2 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem najmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

BUENOS AIRES. — W dwa ' 
miesiące po złożeniu okupu.
wypuszczony został na wol- dzaju szkolne muzeum “kre- 
ność jeden z przedstawicieli dowe”, gromadzące niejedno- 
Etrso Gil w Argentynie, Vic- krotnie piękne okazy wyko- 

Samuelson. porwany paliskowe, jakich Mielnikowi 
■ mogą pozazdrościć muzea w 

(Ui’l); wielkich miastach.

awansował do rangi miasta.
W 1569 r. postanowieniami 

Unii Lubelskiej zostaje Pod­
lasie przyłączone do Korony. 
Mielnik staje się miastem pol­
skim i stolicą Ziemi Mielnic­
kiej, jedną z trzech wchodzą­
cych w skład województwa 
podlaskiego obok Bielskiej i 
Drohickiej. Na wiek XVI 
przypadł największy rozkwit 
Mielnika, jako lokalnego o- 
środka administracyjnego i 
handlowego. Wojny szwedz­
kie w XVII stuleciu kładą 
kres przemijającej świetno- 

! ści tej powiatowej stolicy 
i powodują upadek Mielnika; 
z upadku tego nie mógł się 
już pedźwignąć. Wyludniona 
osada straciła nawet w 1936 
r. prawa miejśkie. Stała się 
gminą wiejską, co miało jed­
nak i tę dobrą stronę, że od­
dalona cd ośrodków życia 
wielkomiejskiego osada prze­
istoczyła się z biegiem lat 
w wieś letniskową, którą co­
raz chętniej odwiedzają wcza­
sowicze, letnicy i turyści z 
różnych stron Polski, a nawet 
od czasu do czasu zajrzy ktoś 

j z zagranicy, przeważnie roda­
cy zza Oceanu lub z innych 
ośrodków polonijnych, posia­
dający w Mielniku i okolicy 
swych krewnych. W XIX w. 
bowiem emigracja zarobkowa 
ze stron nadbużańskich, a 
więc także z Mielnika i okoli­
cy, była dość znaczna.

Do Mielnika przyciąga prze­
de wszystkim jego malowni­
cze położenie nad rozlewną 
rzeką, nie zniszczone przez 
zabiegi cywilizacyjne natu­
ralne otoczenie przyrodnicze 
.oraz serdeczna gościnność
• mieszkańców, a także możli­
wość interesujących wycie­
czek doliną Bugu stanowiącą 
krajobrazowo zjawisko rzad­
kie nawet w skali światowej. 
Niedługo wzrośnie atrakcyj­
ność tej doliny dla turystów 
i wszystkich, którzy kochają 
przyrodę, gdy zostanie zreali­
zowany projekt przeistocze­
nia doliny Bugu na odeinku 
powiatu siemiatyckiego, a 
więc włącznie z okolicą Miel­
nika, w rezerwat przyrody. 
W planach tych przewidują 
się turystyczne zagospodaro­
wanie Mielnika (budowa ką­
pieliska na Bugu, który tu 
zachował jeszcze względnie 
czystą wodę). Plany te są bli­
skie realizacji ponieważ ostat­
nio Mielnik odzyskuje utra­
cone ongiś walory gospodar­
cze. Nie staje się coprawda 
większym centrum handlo­
wym, jak bywało ongiś, ale j 
dostawcą cennego surowca — 
kredy. Już przed drugą woj­
ną światową eksploatowano 
pod Mielnikiem sposobem 
chałupniczym bogate złoża: 
kredowe, lecz dopiero od 1953' 
r., gdy zorganizowano Miel-, 
nickie Terenowe Zakłady; 
Kredowe, wydobycie tego su- 
r o w c a zmechanizowano i 
zwielokrotniono eksploatację. 
Roczne wydobycie i przerób 
kredy wynosi ponad 35 tys. 
ton.

W wyniku przeprowadzo­
nych w okolicach Mielnika 
badań geologicznych wynika, 
że w tym rejonie występuje 
jedno z nielicznych w Polsce 
naturalnych złóż kredy do pi­
sania rzędu 5 milionów ton, 
o wysokiej wartości. Wobec 
stale rosnącego zaopotrzebo- 
wania na ten mineralny suro­
wiec zarówna przez rolnictwo, 
jak i przemysł chemiczny a 
także przez budownictwo 
przed mielnickimi zakładami 
kredowymi zarysowały się 
znaczne możliwości rozwo­
jowe.

Kto chce bliżej zaznajomić
■ się z mineralnym bogactwem 
Mielnika powinien odwiedzić 
muzeum regionalne, miesz-

; czące się w . . . szkole podsta- 
i wowej i stworzone wysiłkiem
■ uczniów tej szkoły! Młodzież
• szkolna poczęła za zgodą kie­
rownictwa kopalni zbierać

i i gromadzić “znaleziska”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Frank Żabiński
Członek Toiw. Andrzeja Kmici­
ca Gr. 1340 ZNP, po długiej 

, chorobie, pożegnał się z tym 
światepa,opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 5-go maja 1974 
roku, o godzinie 7:23 wieczo­
rem, przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 8-go maja, o godzinie 
10-ej rano, Soltcs Chapel, pnr. 
2746 W. 51st St., do kościoła 
St. Simon (Msza św. o godz. 
10:30), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Frances (z domu Fraczek), 
żona; Stanley (Sophia), Fran­
ces Smith, Leo (Pauline) The­
resa (Vincent) Budyny i Do­
rothy (Richard) Zabłocki, cór­
ki, synowie, synowe i zięcio­
wie; 16 wnucząt; 1 prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Soltes Funeral Home.
Telefon: 776-7257.

cej dla 
Polonia, 
ukochał 
kańców 
nia”.

Odwaga i duchowa postawa 
tych ludzi, którzy przybyli 
tutaj, często nie posiadając 
nic, jest nam dzisiaj wielce 
potrzebna — stwierdził mayor 
Daley — aby znaleźć odpowie­
dzi na szereg problematycz­
nych pytań, które stoją przed 
nami.

Przemówienie mayora mia­
sta zostało serdecznie przyję­
te przez zgromadzonych słu­
chaczy na Civic Center Plaza.

Specjalnie z Washingtonu 
na Manifestację Majową przy­
był asystent Sekr. Stanu, John 
Richardson Jr. Mr. Richard­
son wielokrotnie w swoim 
życiu stykał się z Polakami. 
Jak sam twierdzi, pierwszy 
raz zetknął się z polskimi wy­
siedleńcami w Niemczech w 
1945 roku. Wtedy to zasko­
czyła go pracowitość, zdolność 
organizacyjna i patriotyzm 
Polaków. Później pięciokrot­
nie odwiedził Polskę — pry­
watnie i urzędowo. Pracował 
z Polakami w latach 1961-67, 
w którym to okresie pełnił 
funkcję dyrektora Radia Wol­
na Europa. Zawsze uderzyła 
go wytrwałość, sumienność i 
odwaga narodu polskiego.
Przemówienie 
Asystenta Sekr. Stanu 
Johna Richardsona Jr.

W swoim troskliwie 
gotowanym

przy-
przemówieniu

Klub Polonia Dzielnicy Jef­
ferson Park, obchodzić będzie 
bardzo uroczyście 60-lecie 
istnienia Klubu. W niedzielę 
19 maja o godz. 2:45 po po­
łudniu odprawiona będzie 
Msza św., celebrowana przez 
Jego Eminencję ks. biskupa— 
Alfreda L. Abramowicza, su- 
fragana chicagoskiego, w asy­
ście proboszcza parafii św. 
Konstancji Marcina Borow­
czyka i jego asystentów.

Ceremonie mszalne śpie­
wem upiększy, specjalnie za­
proszony chór z kościoła Św. 
Trójcy pod dyr. Józefa Labu­
dy. Po Mszy św. odbędzie się 
przyjęcie z krótkim progra­
mem w Handzel Center, 5864 
W. Anlislie ul. Zapraszamy 
członków Klubu Polonia oraz 
całą Polonię do wzięcia udzia­
łu w Mszy św. specjalnie od­
prawionej z tej okazji i przy­
jęciu.

A teraz krótka historia Klu­
bu Polonia Dzielnicy Jeffer­
son Park. W roku 1914 — 14 
lutego, starzy osadnicy polscy 
zamieszkali w okolicy Jeffer­
son Park, zebrali się w domu 
Feliksa H. Zendzianowskiego. 
Leon M. Nowak, Jerzy J. Ko­
walski, Franciszek Z. Zieliń­
ski, Marcin Mulcon, Jan Dzi- 
biszewski i Julian Depczyński 
po debatach zdecydowali za­
łożyć Klub Polonia w Dziel­
nicy Jefferson Park, który by 
miał zadanie krzewienia ję­
zyka polskiego i kultury pol­
skiej i podtrzymanie ducha 
polskiego tutaj na obczyźnie.

W roku 1916 Klub Polonia 
w miarę swoich sił pomagał 
do wybudowania nowego ko­
ścioła św. Konstancji, wybu­
dowano piękny kościół i szko­
łę parafialną. Założyciele te­
go klubu już od nas odeszli, 
niech Im ta ziemia przybrana

Kopernik
Pewien krakowski fryzjer, 

działający we własnym dam- 
sko-męskim salonie, zamieścił 
w witrynie spory napis tej 
treści: “Golenie — strzyżenie 
— uczesanie Kopernik 73 
współczesny”.

Maria Bukała
(i domu Fluder; żona śp. Stanisława) 

(siostra śp. Andrzeja i śp. Jana) 
(bratowa śp. Marii)

Członkini Tow. Św. Julianny Gr. 159 Zw. Polek w Ameryce, po 
długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 4-go maja 1974 roku, o godzinie 11:55 przed 
południem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5088 Archer Ave. (na­
rożnik Keeler), do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, John, Jean (Dr. Joseph Lis), Lorraine (Walter) Briskol, 
Evelyne (Matt) Winiarski i Isabelle (Anthony) Pytko, synowie, 
córki i zięciowie; Berniee Wiercioch, siostra; Maria Fluder, brato­
wa; oraz 7 wnucząt; wraz z cala rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Manor Chapel.
Telefon; 767-2166.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Pierre Messmer zapowiedział 
pełne poparcie dla ministra 
finansów.

Premier Messmer orzekł, że 
Mitterrand jest “zakładnikiem 
w rękach komunistów” i za­
powiedział użycie wszystkich 
swoich wpływów, aby 
“wznieść barykady” przeciw­
ko kandydatowi lewicy-

Mitterrand, urodzony 26 
października 1916 raku, jest 
jednym z ośmiorga dzieci nie­
wykwalifikowanego robotnika 
kolejowego. Jego brat — Jac­
ques— jest generałem lotnic­
twa i dowódcą francuskich su Napoleona.

Mielnik Trzeba Zobaczyć
Tym wszystkim, którzy po- mał prawo chełmińskie i 

szukują miejscowości zacisz­
nych, gdzie piękno przyrody 
nie uległo jeszcze całkowicie 
skażeniu na skutek “cywiliza­
cyjnej” działalności człowie­
ka, gdzie jeszcze może za­
chwycać mieszkańców wiel­
kich miast oryginalne “egzo­
tyka” warto polecić odwie-j 
dzenie Mielnika nad Bugiem. I 
Leży on w powiecie Siemia- 
tyCkim na Podlasiu. Zdtala od 
głównych szlaków komuni­
kacyjnych przebiegają c y c h 
przez woj. białostockie.

W dolinie Bugu i na zbo­
czach kredowych wzniesień 
miasteczko schodzi partero­
wymi domkami ukrytymi w 
gęstej zieleni ogródków i sta- 
rodrzewia ku rzecznej dolinie. 
Po drugiej stronie rzeki zie­
leni się las. Mielnik jest sta­
rą osadą. Przeżył nie jedną 
burzę w swej długowiekowej 
historii. Leżał na styku ziem 
polskich z ziemiami zamiesz­
kałymi przez zaginione ple­
mię Jaćwingów. Spełniał też 
przede wszystkim przez czas 
dłuższy rolę osady obronnej, 
strzegącej północno - wschod- 
aiai m—ini/'v nańctwn TSrvlc'Vio- 
go. I dziś niedaleko stąd do 
granicy państwowej. Wszyst­
kiego kilkanaście kilometrów.

Mielnik jako ogród obron-

Odddział Morski PIHM w 
Gdyni zajmuje się m.in. pro­
blemami wzajemnych wpły­
wów wód morskich i śródlą-1 w 
dowych. U ujścia Wisły, w;
Świbnie, znajduje się stacja przyłączeniu Podlasia do Lit- 
obserwacyjna gdyńskiej pla- wy w XV w. Mielnik^prze- 
cówki naukowej.

Wisła niesie do morza w 
ciągu sekundy średnio ok. 
1000 m sześć, wody. W ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat 
obserwuje się stałą tendencję 
do zmniejszania tej ilości. 
W ciągu roku do Zatoki Gdań­
skiej wpływa ok. 30 km sześć, 
wody. Od końca XIX wieku, 
kiedy to sztucznie przekopa­
no nowe ujście koło Świbnia, 
rzeka przejawia tendencje 

| wydłużania się. Wzdłuż obu 
brzegów narastają nowe ob­
szary lądu. W ciągu ostatnich 
70 lat Wisła wydłużyła się o 
2 km.

Badania wykazują, że Wisła 
min ton materiału do morza, 
min to n materiału do morza. 
Zawiesiny są wleczone na od­
ległość do 10 km w głąb mo­
rza. Część obszarów wodnych 
przylegających do ujścia ule­
ga zmętnieniu oraz ogrzewa­
niu się. Zjawiska te mają 
wpływ na florę i faunę mo­
rza.

obszaru wodnego, na którym 
i powstaje, głębokości morza 
i siły wiatru. Fala Bałtyku 
rzadko wzrasta ponad 2 m, 
a jej długość nie przekracza 
30 m. Ale już na Morzu Pół­
nocnym obserwowano fale o 
wysokości 9 m i długości 125 
m. Sztormowa fala na północ­
nym Atlantyku osiąga prze­
ciętnie 14 m wysokości (czyli 
tyle co pięciopiętrowy budy­
nek) i 200 m długości.

Bywają jednak fale znacz­
nie większe. Na niezmierzo-! 
nych przestrzeniach wodnych [ 

I Oceanu Spokojnego, w pasie 
; stale wiejących zachodnich [ 
j wiatrów, obserwowano fale j 
I wysokie na trzydzieści me- | 
j trów i długości przeszło półI 
kilometra. Są to prawdziwe 

1 góry wodne.

Niektóre wielkie amerykań­
skie miasta a ich drapaczami 
chmur nazywa się często ka­
miennymi pustyniami. Zaczę­
ło się to “szaleństwo wysoko­
ści” już w raku 1885 w Chi­
cago, kiedy to Wzniesiono 
pierwszy kilkunastopiętrowy 
gmach -— Home Insurance 
Building. W 1908 r. powstaje 
w Nowym Jorku 45-piętrowy 
(187 m wysokości), uznany 
za pierwszy, klasyczny dra­
pacz chmur — Singer Build­
ing. W 1929 r. zbudowano 77- 
piętrowy (319 m) drapacz 
firmy Chrysler, który pobił 
wówczas swą wysokością pa­
ryską wieżę Eiffla.

Rekord ten utrzymał się 
jednak tylko przez dwa lata, 
bo oto w 1931 r. mamy już 
102-piętrowy (381 m) nowo­
jorski Empire State Building, 
dzierżący prymat wysokości 
przez okągłe 40 lat. Kilka lat 

uem wiejącegu wianu. j temu jeden z najznakomit- 
’ Wielkość fal jest bardzo ] SZyCh architektów w USA, 

różna i zależy od rozległości; japończyk Monoru Yamasaki,
Fabryki i Strefa 

Wypoczynku w Trokach
Słynne z pięknego położę- czynkowe. Koło jeziora Ilgys 

nia wśród jezior starodawne powstaje obóz dla młodzieży, 
Troki mają dojść do cyfry 13- 
15 tys. mieszkańców. Przewi­
dziane jest bowiem zbudowa­
nie kilku zakładów przemy­
słowych.

Dziwić może plan budowa­
nia fabryk w tak pięknym z.ą- 
kątku przedwojennego woje­
wództwa wileńskiego. — Ale 
twórcy takich planów są kon­
sekwentni. Chcą jak najbar­
dziej zmienić oblicze narodo­
wościowe terenów, które nie 
są ich.

> Więc tuż kolo Trok jest 
miasteczko Elektrenai, — w 
związku z wybu d o w a n i e m 
wielkiej elektrowni. W Gri- ■ 
giczkach jest wielka wytwór- _____  ___ _____

; i gromadzić “znaleziska” w nia papieru. W Landwarowie j rzą(j Boliwii przekazał protest 
i postaci odłamków kredy z od- produkuje się kilimy i dy wa-, rządowi Argentyny z powodu 
ciskami muszli i zwierząt. ny- [tolerowania działalności
Tak powstało bardzo intere- Co do rolnictwa, to piano-[ uchodźców boliwijskich, któ- 
sujące jedyne w swoim ro-> wane jest zwiększenie pro-[rzy spiskują w Argentynie i

Według dawnych ludowych 
wierzeń dusza ludzka przy­
biera po śmierci człowieka 
postać ptaka. U dawnych Sło­
wian ptakami tymi były naj- 
części gołąb, jaskółka, kukuł­
ka, słowik i kruk.

Nasi przodkowie rozróżnia­
li przy tym dusze dobre i ’złe. 
Słowianie wschodni z niektó­
rych okolic przez 40 lub wię­
cej dni po śmierci krewnego 
karmili dzikie ptactwo ziar­
nem, wierząc, że ten sposób 
użyczają pokarmu duszom 
swoich bliskich. Sypano też 
ziarno lub okruchy w czasie 
zaduszek na mogiły i z tego, 
czy ptactwo brało pożywienie, 
wróżono o skuteczności kulto­
wego zabiegu.

Dość powszechne było rów­
nież sypanie ziarna dla dzi­
kiego ptactwa w wigilię Bo­
żego Narodzenia, a jak wiado­
mo, tradycja wieczerzy wigi­
lijnej wywodzi się z dawnego 
obyczaju urządzania uczty 
dla zmarłych. O duszach 
zmarłych dzieci opowiadano, 
że wiosną przybierają posta­
cie małych ptaszków, siadają 
w pobliżu chat i śpiewają 
pieśni, aby pocieszyć osiero­
conych rodziców. Podobnie 
mowiono o duszach zmarłych n| • granjCy państwa polskie- 
rodziców. -................... - -

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż. najukochańsza matka i babcia nasza, śp.
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POTRZEBNA kelnerka. Musi mó 
wić po angielsku. — 277-2482.

Tow. Promień Gwiazd, Gr. 3114 
ZNP zawiadamia, że zebranie od­
będzie się we wtorek, dnia 7 maja 
w sali Amvets, 3172 Milwaukee 
ave., blisko Belmont, o godzinie 
8 wieczorem. Prosimy uprzejmie 
o przybycie, gdyż jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia. — 
Maria Galińska, prezeska; Doro­
thy Klimek, sekr. lin.

Tow. Tadeusza Kościuszki Gr.
843 ZNP odbędzie swoje regular­
ne miesięczne zebranie w środę, 
dnia 8 maja, w domu Weterana, 
3024 N. Laramie ave. Początek o 
godz. 8 wieczorem. Ze względu na 
ważność spraw, jakie mają być 
omawiane na tym zebraniu, upra­
sza się o możliwie jak najliczniej­
sze przybycie. — Józef Marolew- 
ski, prezes; Czeslaw Pawlak, sekr. 
prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

• MOLD MAKERS
• JR. MOLD MAKERS

• APPRENTICES
• MACHNISTS

To Assist Mold Makers.
• 55 HOUR WEEK.

EXCELLENT BENEFITS.
PREFERRED 

DIE & MOLD CO. 
1625 Louis Ave. 

Elk Grove Village 
439-4440

LATHE OPERATORS
Tool Room or Job Shop ex­
perience. Paid holidays, hospital­
ization, insurance, coffee breaks 
and shop coats. Top pay. — 49 
hours a week.

1229 S. LARAMIE
OL 2-6252

MAŁA WYTWÓRNIA 
NA POŁUDNIU MIASTA 
Ma parę prac dla zdolnych 
fizycznie, stałych robotni­
ków. Praca na pełny czas 
z świadczeniami. Zarobki 
$3.00 na godzinę na począ­
tek. Muszą mówić po an­
gielsku.
Dzwoniąc Pytajcie się 

MR. DERMA
MIDLAND 

CHEMICAL CO.
785-2407

Tow. Wolność Grupa 1776 
ZNP zawiadamia członków i człon­
kinie, że posiedzenie odbędzie się 
8 maja, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee, o godzinie 7ej wie­
czorem. Będzie przyjęcie z oka­
zji Dnia Matek. Prosimy o liczne 
przybycie, posiedzenie będzie bar­
dzo ważne, mamy omówić naszą 
zabawę, która się odbędzie na 
jesieni. — Za zarząd: Katarzyna 
Krawczyk, prezeska; H. Serak, 
sekr. prot.

litemu umundurowaniu i ory­
ginalnym symbolom wzbu­
dzały duże oklaski u widzów.

Związek Podhalan w Ame­
ryce stanowił jedną z najbar­
dziej malawmiczych grup Po­
chodu. Całość wystąpiła w 
przepięknych strojach góral­
skich, bajecznie kolorowych, 
z własną orkiestrą góralską 
gęślikaimi i basami. Stanowili 
oni centrum zainteresowań 
widzów. Grupie Podhalan nie 
szczędzono słusznych okla­
sków.

Sprawozdawcy trudno było 
uchwycić nazwiska prowa­
dzących, kierowników szkół, 
prezesów grup czy charakte­
rystycznych postaci jadących 
na Rydwanach, ze względu na 
szczupłość trasy i zachowanie 
porządku.

Wśród oddziałów marszo­
wych należy wyodrębnić od­
działy weterańskie, które szły 
w kilku członach w ramach 
obydwóch Dywizji. Zwykle 
oddziały weteranów i Korpu­
sy Pomocnicze stanowiły poza 
Harcerstwem i Zw. Podhalan 
trzecią specyficzną grupę, 
dzięki jednolitości ubrań czy 
mundurów.

Obecnie stan się pomału 
wykrusza, a liczebność nalelży 
teraz do młodzieży i dziatwy. 
Słusznie poniekąd, gdyż mło­
dzież przejmie wszystkie tra­
dycje narodowe i musi się już 
do tego zadania przygotowy­
wać. Duża liczba młodzieży 
zrzeszonej w organizacjach to 
dodatni rys Polonii, świadczą­
cy o wpływie rodziców i wy- 
Chowców w szkołach. Udział 
w orkiestrach szkolnych, 
ROTC, w szkółkach języka 
polskiego i tańca, w druży­
nach sportowych i gimnasty­
cznych, to dodatni dorobek i 
zasób młodzieży na przyszłość 
a teraz dające godziwe zaję­
cie, usuwające młodzież z ulic 
i nieodpowiedniego towarzy­
stwa.

To przezorna droga zabez­
pieczenia naszego wkładu kul­
turalnego i ochrona tradycji.
Rydwany

Rydwany wzbudziły duże 
zainteresowani: e. Było ich 65 i 
każdy z nich poza malowni- 
czością reprezentował symbol 
wkładu Polaków ozy Polonii 
do życia USA.

Tematami Rydwanów były 
historyczne postacie Polaków 
w historii USA, ja|k Gen Ko­
ściuszko, Gen. K. Pułaski, lą­
dowanie pierwszych Polalkólw 
w Jamestown, Kpt. Żyehliń- 
ski z Wojny Cywilnej; Gen. 
Joseph Karge, Kościuszko i 
Jęfferson, pionierzy: Antoni 
Sadowski, Olbracht Zalborow- 
Ski, z dziedziny Wiedzy dla 
świata M. Kopernik, M. Skło- 
dowśka-Curie, dr Kaz. Funk, 
H. Sienkiewicz, zdobywca na­
grody Nobla, Józef Conrad 
(Korzeniowski), Ignacy Pa­
derewski, Fryderyk Chopin, 
rzeźbiarz Korczak - Ziółkow­
ski, dr A. Kurcjusz.

Pewne rydwany podkreślały 
rocznice istnienie jak ZPRK, 
Zw. Polek, 66 lat Dziennika 
Związkowego, Kolegium Zw. 
działalność filantropijną, po­
moc dla studentów, obozy le­
tnie i sportowe, polskie ko- 
stjumy ludowe, sporty zimo­
we, zespoły taneczne i orkie­
stry w Chicago. Kilka było 
kandydatów politycznych.

Wszystkie rydwany cecho­
wały oryginalność zbudowane 
przedstawiały się atrakcyjnie. 
Całość

Obchód Konstytucji 3 Maja 
w tym roku był niewątpliwie 
największym z urządzanych 
dotąd. Pozostawił jak najle­
psze wrażenie u mieszkańców 
Chicago Świadczył o dużej li­
czebności Polonii w Chicago 
i jej zwartości, nadto o du­
żych zasługach, jakie Polska, 
oraz Polonia niewątpliwie 
włożyła w rozwój Stanów 
Zjednoczonych, które obcho­
dzą w 1976 roku 200-lecie 
swego istnienia.

. Do
na przedmieściu w zamian za lek­
ka pomoc.

Tel. 372-0057

WINDOW WASHERS
Experienced or Apprentice. 
Full Time Steady, Own Car. 

Must be hard worker. 
$125 to $250 per week. 
For Interview Call

279-3005

“Nowa Matematyka”
Atlantic City, N.J. (UPI) — 

Dr. Roy Dubisch, profesor ma­
tematyki uniwersytetu Wa­
shington powiada, że zbyt wie 
le dzieci szkolnych uczących 
się “nowej matematyki” w 
szkołach, nie są przygotowa­
nymi do życia w świecie rea­
listycznym. “Zbyt wiele źle 
przygotowanych nauczyc i e 1 i 
— jak powiada dr Dubisch — 
przygotowuje dzieci do recy­
tacji i definicji matematyki, 
nie dając im realnych zadań 
matematycznych do rozwiąza­
nia, z którymi spotykać się 
będą w codziennym życiu.

SEAMSTRESS
Permanent full time position available 
tor seamstress in housekeeping dept. 
Duties include all phases of sewing 
and some supervision of housekeeping 
staff. Apply in person.

Pritxker Children's Hospital
800 E. 55th St. 
or call 643-7300

• SHIPPING CLERK
Light order picking and packing. 

Some experience necessary.
• NEW PLANT 

e GOOD SALARY AND EXCELLENT 
WORKING CONDITIONS
CALL EARL MOORE 

829-0206 
1716 W. Grand Avenue

100 S.
Pompano Beach, Fla. 33061 

Phone: 305-781-1441

• PAINT SHADER
For Suburban Industrial 

Coatings Manufacturer.
• EXPERIENCE IN PRODUCTION 
COLOR MATCHING OF PAINT 

REQUIRED.
Call for Appointment 

JOHN L. ARMITAGE CO.
437*6080

Cali: Chuck Spacek
321-1330

GOSPODYNI I 
$100 TYGODNIOWO

' Kobieta lub panna. Dwoje doros-
| łych poszukuje do lekkiej pracy ' 
i domowej, do gotowania i prania, i 
' Zamieszkać. Od poniedziałku do i 
I piątku. Musi mówić po angielsku 
; i mieć referencje.

Tcl. 835-0862

Na nocną zmianę. Ubezpieczenie , 
szpitalne oraz inne świadczenia. 
Praca przez cały rok. Musi mó­
wić choć trochę po angielsku. j

200 West 87-ma Ulica

LIVE-IN HOUSEKEEPPER 
& LAUNDRY ONLY.

No cooking, no childcare. — Own 
beautiful room, bath, color T.V. 
Good salary. Lincolnwood Towers. 
Must have good references & 
speak some English.

673-1929

j REAL ESTATE SALESMAN
THE MOST COMMISSION! 

THE BEST TRAINING! 
BLUE CROSS!

BRITE REALTY CO.
Call MR. MANN 

478-3640

• MACHINISTS
EXPERIENCED

• RADIAL DRILL 
OPERATOR

• MILLING MACHINE 
OPERATOR

• Overtime • Good Pay
• Hospitalization — 

Profit Sharing 
Transportation to door. 

WILLIAM GLADER 
MACHINE WORKS 

210 N. Racine 421-5100

SECRETARY
FOR LOOP OFFICE OF 

MOTION PICTURE CHAIN.
SOME BOOKEEPING.

TOP SALARY.

MAŁŻEŃSTWO 
NA EMERYTURZE 

LUB SAMOTNY 
zamieszkania darmo na farmie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nych strojach ludowych. Li­
czną grupę młodzieży wysta­
wiła średnia szkoła technicz­
na Lane, około 200 w tym 
część w mundurach ROTC, 
nadto około 30 członków z 
Polskiego Klubu studenckie­
go z Lane Tech.

Należy podkreślić udział w 
Pochodizie około 200 dzieci ró­
żnych ras ze szkoły św. Woj­
ciecha, która stała się głośna 
z powodów planólw Archidie­
cezji na zlikwidowanie tej 
szkoły a także parafii.

W grupę szkół należy włą­
czyć i różne zespoły i szkoły 
tańca, kluby sportowe i mło­
dzież z Poił. Sokloła, które wy­
stąpiły na rydwanach tych je­
dnostek. Na niektórych ryd­
wanach było po 20-25 dzieci, 
w strojach krakowskich.

Najliczniej młodzież wystą­
piła w Pochodzie w oddzia­
łach Związku Harcerstwa 
Polskiego, Związku Podhalan, 
Pol. Sokoła oraz ZPRK.

W związku Harcerstwa wy­
stąpiło po 320 dziewcząt w 
drużynach i zastępach i dru- 
gież tyle 300 harcerzy. Zastę­
py Harcerstwa dzięki jedno-

dowych lub pomocnik
Musi mówić choć, trochę po angielsku i 
Dobre wynagrodzenie, płatne wakacje. ' 

ubezpieczenie szpitalne i Awtęta.

MAYER’S Al TO
6835 W. Irving Park KI 5-544)8

• BODY MEN
For Truck Warte 

TO APPLY
See Frank

2211 S. Mt. Prospect Road 
Des Plaines, III.

WELDER - COMBINATION
Potrzebny do wykonywania robót 
na zgrzewarkach elektrycznych 
(spot welding) — oraz spawaczy 
elektrycznych i gazowych.

Mówimy po polsku. 
327-0224

Pytać o p. Pawłowskiego

JOURNEYMAN

LINEMAN

HOUSEKEEPER 
WANTED 

For North Shore Home 
MUST SPEAK ENGLISH.

Private room and bath, 
excellent salary.
Call 227-6000 

between 10 a.m. and 5 p.m.
Monday through Friday. 

Ask for Mr. Richard Sharfstein.

Opportunity to continue a good career 
with Lincoln Electric Service. Pro­
gressive community, excellent benefits 
and good working atmosphere. Present 
Journeyman level is $5.97-hour. Please 
contact or send work experience or 
resume to M. L. Renner, Admin. Asst.

LINCOLN ELECTRIC 
SYSTEM

1401 "O” St., Lincoln Nebr. 68508 
402-475-4211

Refrigeration Products 
Company 

needs experienced 
welder for

LIGHT FRAME WORK 
ASSEMBLY

Work with fixtures and 
Drawings. 

Full Benefits.

Experienced in trade sale prod-! 
acts. A NEW PAINT PIJVNT ON 
EAST COAST OF Southern Flo­
rida. Ideal living conditions, goad j 
salary, liberal benefits. Write or 
call collect:
BRUNING PAINT COMPANY, 

INC.
W. 12th Avenue

Dependable 
Woman Needed

General housework. One day _ 
week. Steady in Skokie. Good pay. 
References.

675-7664

I OPIEKA nad starszą kobietą, tro- 1 
_ „ . . „ i chę gotowania oraz pracy domo-Tow. Promień Nadziei Grupa . wej. Zainieszka<.. 767-3791.

1242 ZNP oznajmia, iż posiedzenie ; 
odbędzie się w czwartek, 9 maja, | 
w sali Braci Łączkowskich, 1425 
W. 51-sza ulica, początek o godz.
7:30 wieczorem. Po posiedzeniu 
będzie przyjęcie. Członkinie pro­
szone są o przybycie. — Z polec.

zarządu: R. Jclińska, sekr.

• MECHANICAL 
INSPECTOR

Outstanding opportunity’ in 
Quality Control Dept, 

for incoming inspector.
Must be familiar with Prints, 

Specifications,
Use of Inspection Tools, etc. 

Must have supervisor 
potential.

• COMPANY PAID PROFIT
SHARING

• MANY BENEFITS

MAGNECRAFT 
ELECTRIC CO.

5575 N. Lynch Ave.

282-5500

Career Advancement 
Opportunity

A new venture is being staffed now ,to produce steel 
reinforcing bars, angles and certain merchant bars in the 

Dallas-Fort Worth area of Texas. The company, Chaparral 
Steel Company<offers excellent Supervisory opportunities 
to the experiepcetf person. We are interviewing for: , ,t

* Turn Foreman and General Foremen v
* Electrical -Maintenance
* Mechanical Maintenance
* Melting and Casting

The work environment will be a change from wliat you 
have because you will be actively participating in the 
management of a company that encourages new ideas 
from its management.

The environment in which you and your family are living 
will be a change from what you have because of the mild 
climate, good public schools and fine communities in 
which to raise your family.

You owe it to youself to see if Chaparral Steel Company 
can improve your lifestyle.

Send your resume in confidence or call:

Area Code (214) 637-3100 
CHAPARRAL STEEL COMPANY 

>. . 8100 Carpenter Freeway
Dallas, Texas 75247

. An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA 
KOBIET 

Do Ogólnej Pracy Fabrycinej. 
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ. 
Łatwa Praca — Dobra Płaca.

Dobre ubezpieczenie kompanij- 
ne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapłata, 
płatne wakacje.
Filko Ignition Co.

5480 NORTHWEST HWY.
Zgłaszać się 

Do Działu Personalnego 
od 9 rano do 3 po południu.

WOMEN
LIGHT ASSEMBLY WORK

Must speak some English.
Apply

AERONAUTICAL ELECTRIC CO. 
5656 Northwest Highway 

Chicago

• LIGHT
ASSEMBLY WORK

$2.50 PER HOUR.
CARWIN, INC.

2190 Oxford Road
Des Plaines, III.

Środa, 8 Maja
Tysiąc Walecznych Grupa 

ZNP odbędzie swe regularne 
siedzenie w środę, dnia 8 maja,
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 West 
Diversey Avenue. Usilnie prosimy 
członków o liczne przybycie. Za 
Zarząd — Antoni Krukar, prezes; 
Stanisława Krukar sekr. prot.

JOHN DEERE Dubuque works
has immediate openings in the following MANUFACTURING ENGINEERING areas:

TECHNICAL SUPERV^OR
Individual should possess proficiency in computerized programma­
ble contrpl, numerical control and diagnostic systems as used 
with machine tools. Should be familiar with most manufacturing 
controls. Five years minimum experience level required.

N/C PROGRAMMERS
Individuals should possess a working knowledge of computer as 
sisted programming of machine tools. Three to five years mini­
mum experience required.

TOOL DESIGNERS
Individuals should possess a minimum of three lo five years cur­
rent tool design experience.
PROCESS ENGINEER
Two to four year technical degree or equivalent. Minimum of 
three to five years related manufacturing engineering experience 
preferred.

If qualified and interested, please forward your resume in confidence outlining your 
qualifications and current salary history to:

C. E. Stork, supervi: or 
Recruiting and development.

John Deere, Dubuque Works
Dubuque, Iowa 52001

Poniedziałek, 6 Maja
Klub Ziemi Suwalskiej odbę­

dzie mieś, posiedzenie w ponie­
działek, 6 maja, w sali Lo Rayne 
Chateau. 5925 W. Diversey ave., 
o godz. 7 wieczorem. Zdane zo­
stanie sprawozdanie z ostatniej 
zabawy, załatwione będą inne 
także sprawy i omówione będzie 
przyjęcie z racji Dnia Matek i 
Ojców, które odbędzie się 16go 
czerwca, w sali Panek, 2918 N. 
Central ave., przy Milwaukee 
ave. Uprasza się o rezerwacje. — 
Piotr Morawski, prezes: E. Kem- 
nitz, okresp.

Wtorek, 7 Maja
Towarzystwo Obrona

Grupa 712 ZNP odbędzie swe po­
siedzenie we wtorek, 7 maja, o 
7ej wiecozrem, w sali zwykłych 
posiedzeń, Moskal Caterer Hall, 
5639 Milwaukee ul. Prosimy o 
liczną obecność czołnków, ważne 
sprawy będą dyskutowane. — 
Edwin Armatys, prezes; 
Armatys, sekr. prot.

Obchód 3 Majowy w Śródmieściu 
— Wielkim Sukcesem

Czwartek, 9 Maja
Tow. im. R. Dmowskiego Grupa 

127 ZNP zawiadamia swoich 
członków, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w czwartek, 9 
maja, w sali Ed. Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee avc. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od 
godz. 7ej wieczorem. Uprasza się 
o liczne i punktualne przybycie.
— Za Zarząd: K. Musielak, prezes; j ★ Pomoc Domowa 
S. Pyka, sekretarz.

Call MR. BELASCO
Between 12 Noon and 3 P.M. j

MASZYNISTÓW
Operatorów do Frezarki 

i Drill Press.
Doświadczenie i angielski koniecz- j 

do malowania karoserii samoeho- ; no. Mały warsztat maszynowy. 45 | 
godzinny tydzień. Wszelkie świad­
czenia firmowe.

EVERHOT 
MANUFACTURING CO. 

57 S. 19tli Ave. 
Maywood, Ill.

FOREMEN

it Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA zaSM50 
i PALENISKA W

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY e OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI e DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska 
Experienced 

Fence Installers 
Wanted 

CHICAGO FENCE 
3017 W. 63rd St. 

776-4747
HANDY MAN

VARIOUS DUTIES.
Outdoor Work. 
$3.50 per hour.

LONG HOURS. OVERTIME PAY.
837-9785

7:00 A.M. to 4:00 P.M.

OFFICE WORK
$3.50 per hour. 

Write tickets for 
trucks at Landfill.

837-9785
7:00 A.M. to 4:00 P.M.

★ Praca

CENY WRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Raz — A Dubne !

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech wiosenny. — Posiadamy 
Workmian’‘s Coinpens. Gen. 
Liabilities Ins.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

it Skład Żelastwa
NORTH AVE 

IRON & METAL
KUPUJEMY 

Miedź, mouiącfc, ołów, hat— 
chłodnice, abartery i genentarr 
oraz izołowuny drut x mteda.

278-4370
1»17 W. NO8TH ATK

★ Malowanie-Dekor.

FABRYKA 
OBUWIA
NATYCHMIAST 

PRZYMIE DO PRACY:

MONTAŻOWEJ 
i 

Do Obsługi Maszyn
Wiele świadczeń firmowych. 

Dzwońcie do 
MS. TROJANOWSKI 

między 1 po poł. - 4 po poł.
RIDDELL, INC.

1151 Roscoe St.
(Wejście dla pracowników od 

uMcy Radne)

929-4200
Dojemy Równe Szanse Każdemu

Good Jobs With
Loop Company

WE NEED
THE FOLLOWING PEOPLE

1. Clerks for office & shop work
2. Girls to answer phones and' 

for customer service
3. Production workers for our 

printing shop.
4. Generał Workers — 

men and women.
5. Bookeeper, Ass’t.

WE WILL TEACH —
Typing not necessary .

108 West Lake Street—Room 200 
Phone: 372-8608 Mr. Thom—

• DRILL PRESS OPERATORS
SET-UP and OPERATE 

Company benefits. 
Profit Sharing. Paid Vacation.

ILLINOIS BENDING & 
MANUFACTURING CO.

544-9500
62 Davis Drive Bellwood, HI.

• Doświadczony 
Kucharz lub Kucharka 
• Do Zmywania Naczyń 

Riviera Country Club 
Pytać o Mr. Di Santo 

349-2100

OPTICIAN
Cut and Edge Lenses. 

New Automatic Equipment. 
EXCELLENT OPPORTUNITY.

West Suburban Location. 
279-8866

* INTERESY
TAWERNA

ORAZ SKŁAD WÓDEK 
NA SPRZEDAŻ 

Okolica Fullerton i Central.
Interes istniejący od 35 lat pod 
tym samym adresem i właścicie­
lem.

889-9339

★ Posiadłości 
w Polsce

Mielec, woj. Rzeszów, duży dom 
drewniany, tynkowany, 4 pokoje, | 
kuchnia, łazienka na dole, 2 po- ; 
koję i weranda na 2-im. Gaz, | 
elektryczność. Po informacje, 
dzwonić do Detroit: — 
313-399-1160 po 6-ej codziennie.

MALARZ-Kontraktor, robi sam, 
wymaluje pokój za $35; 3 piętro­
wą klatkę schodową Za $90; plus 
farba. — 827-0438.

★ Domy
MONTCLARE

(Północna dzielnica Miasta) 
Drewniany bungalow z 3 sypial­
niami. Duża kuchnia. 2 łazienki, 
garaż. Niska 30-tka.

Dzwońcie do: JOHN FUSCO. 
GATEWAY 

REALTY & BUILDERS 
775-4440

PRZEZ właściciela — murowany, 
3 piętrowy — 6x4, 1x3, basement. 
Elektryczność 220. Nowy piec. 
Garaż fugowany. 4200 zachód — 
1250 północ. 772-6641.
2 MIESZKANIOWY budynek, 5 
na dole; 4 na górze, gazowe ogrze­
wanie, $21,500 — 1404 N. Lotus. 

BE 3-8067
PRZEZ WŁAŚCICIELA

MUROWANY
6-cio POKOJOWY

4106 W. Barry Ave.
725-5457

JACKOWO — 2x5 murowany, ga­
zem ogrzewany, garaż, przez wła­
ściciela. 725-2336.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
12 mieszkaniowy, cały murowany,
10 mieszkań po 2 sypialnie, 2 po 1 
sypialni. Okolica 68-ma i Pułaski. 
(6800 S—4000 W.). Cena 7xdochód. 
($28,000). Ochładzanie, gazem go­
rącą wódą ogrzewanie. Parking. 
Wpłaty $60,000.

Tel. 767-1953

★ Do Wynajęcia
~3 ROOMS HEATED

$95.00 month. Elderly person 
or couple preferred.

Noth west side.
CALL IN ENGLISH:—

342-8941
POSZUKUJĘ współlokatorki do 
mieszkania. Północny zachód. Po 
5-ej: 867-7968.
4 POKOJE, czyste, wymalowane, 
na parterze. — 342-9014.

★ Dany Rwa MiImp

FIRST TIME 
OFFERED

New 2 flats in Polish neighbor­
hood. 3 bdrms., 2 baths, living 
room and separate dining room. 
Very large kitchen with all ap­
pliances including an 18 in. ft. 
refrigerator and custom cabinets 
and separate eating area. Oak 
floor or carpeting throughout. 
Central air-conditioning and a 
very special bonus to our first 
2 buyers!

DON’T MISS IT! 
Priced in the low 60’s.
Ask for MR. ZAMOSKI

868-3990
HOLLOWAY 

BUILDERS, INC.
CALUMET CITY

* RUMMAGE SALE ★ Fanny
RUMMAGE SALE

MAYFAIR
PRESBYTERIAN CHURCH 

4358 W. AINSLIE
8 i 9 maj — 9 rano do 9 wiecs. 
10 maj — 9 rano do południa.

Torba towaru za $1 — 
tylko w piątek.
WYPRZEDA t

CALVARY LUTHERAN
CHURCH

Keeler i Berteau 
Wtorek, dnia 7 Maja — 

od godz. 6 do 9 wieczorem 
Środa, dnia 8 Maja — 

od godz. 9 rano do 12 w poł.

PÓŁNOCNY ZACHÓD
PUSTE 5 AKRÓW

DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkól i miast. — Dobre warunki.

231-1025

TELEWIZORY 
KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE
Naprawia Inż. Paprocki. 

Gwarancja. — Tel. wieczorem 
235-0420

lAr Naprawa TY

i
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Fed. Władze Chcą Wysłuchać 
Gub. Walkera w Sprawie Crosstown

Mimo oświadczeń mayora 
Daley o otrzymaniu zapew­
nień finansowych w Washing’ 
tonie na budowę autostrady 
przelotowej w Chicago, Se­
kretarz Transportacji Claude 
S. Brinegar ujawnił, że chce 
wysłuchać punktu widzenia 
również i Gubernatora Walke­
ra, który jest w opozycji do 
Crosstown.

Brinegar miał oświadczyć 
przedstawicielowi “Ch i c a g o 
Today”, iż wciąż jeszcze ist­
nieje kwestia roli władz stanu 
Illinois i on zamierza częściej 
przesłuchiwać obydwie strony. 
Jednakowoż, jak zaznaczył 
Brinegar, Departament Trans* 
portacji odgrywał rolę w tym 
kierunku, iż Kongres uchwalił 
w 1973 roku Akt odnoszący się 
do autostrad, który pozwala 
miastom na współudział z Fe­
deralną Administracją Auto­
strad przy przeznaczaniu fun­
duszów na konstrukcję pew­
nych odcinków dróg w syste­
mie międzystanowej sieci 
dróg.

Komitet kongresowy, który 
wniósł taki projekt ustawy 
miał na myśli m. Chicago, mi­
mo iż nie wymieniał nazwy 
Chicago. A więc akt pisany 
był jako pomoc dla m. Chica­
go i właśnie w Washingtonie 
starają się iść po myśli tej 
uchwały.

Istnieją silne domysły, iż 
mimo że opozycja Gub. Wal­
kera nie jest całkowcie odsu­
nięta, administracja Prez. Ni- 
xona była przygotowana na 
rozszerzenie programu po my* 
śli mayora Daley i jego pla­
nów odnośnie Crosstown.

Brinegar działał w tym kie­
runku, kiedy 24 kwietnia po­
wiedział Mayerowi Daley, iż 
rządowe zarządzenia wymaga­
ją zawiadomienia przed 1 lip- 
ca, jeśli miasto nosi się z za­
miarem dalszego wykonywa­
nia planu na własną rękę. Je­
dnakowoż zaznaczył mayoro- 
wi, iż nie może sam występo­
wać we wszystkich legalnych 
kwestiach odsuwając pozycję 
stanu. Dlatego Brinegar za­
mierza zaczekać na opinię Gu­
bernatora Walkera.

Wiarygodne źródła podały 
pisze “Chicago Today”, iż Pre­
zydent Nixon miał zapewnić 
mayora w czasie swej wizy­
ty 15 marca, iż akt może być 
rozszerzony tak, iż mayor mo­
że rozpocząć budowę Cross­
town.

Brinegar nie otrzymał żad­
nych przynagleń ze strony 
rządu ale otrzymał pewną za­
chętę od Kongresu i podko­
mitetu Izbowego. Na czele 
podkomitetu znajduje się kon- 
gresman Jan Kluczyński z 
Chicago. Wpływ jego mógł 
wywrzeć oddźwięk na dołą­
czenie Dodatku o Crosstown 
do Aktu Federalnego z 1973. 
Dodatek ten zezwala miastu 
na konstrukcję odcinka mię­
dzystanowej sieci drogowej, 
jeśli odcinek leży w obrębie 
miasta i został oficjalnie o- 
kreślony jako proponowany 
odcinek międzystanowej sie­
ci. Prowizja ta przypuszczal­
nie zezwalałaby miastu na 
podjęcie budowy Crosstown z 
władzami federalnymi, obcho­
dząc opozycję Gub. Walkera 
i władz stanowych.

Mayor Daley Proklamował 
Tydzień Policji Chicagoskiej

Uroczystości Rozpoczną Się w Niedz., 12 Maja
13-ta doroczna Ceremonia 

"Uznania (Police Recognition 
Ceremony), celem uczczenia 
13,000 policjantów i policjan­
tek, w ramach Tygodnia Poli­
cjanta, zapowiedziana została 
przez szefa Dępt. Policji, Ja­
mesa M. Rochforda na ponie­
działek, 13 maja w sali Aeilw 
Crown Theatre East 26 & 
Laikefronit. Początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Ceremo­
nia będzie punktem kulmina­
cyjnym Tygodnia Policjanta, 
(od 12 do 18 maja) jaki pro­
klamował mayor Richard Dag­
ley.

Specjalne odznaczenie De­
partamentu Policji — Blue 
Star i Award's of Valor zosta­
ną nadane pośmjertnlie 7-miu 
funkcjonariuszom policji, któ­
rzy w ubiegłych 12 miesią­
cach zginęło w czasie pełnie­
nia służby.

Wśród innych nagród—(Po­
lice Medal, najwyższe odzna­

czenie Dept. Policji za wy­
jątkowe osiągnięcia w egze­
kutywie prawa; pięć Blue 
Star dla policjantów poważ­
nie rannych w czasie pełnie­
nia służby; siedem Awards of 
Valor za bohaterstwo i jedno 
odznaczenie — Award of Me­
rit za przyczynienie się do ko­
rzystnych zmian w Dept. Po­
licji.

Bob Hale ze stacji telewi­
zyjnej WMAQ-TV będzie mi­
strzem ceremonii, Iirv Kupci- 
net, z Sun Times i przedsta­
wiciele stacji telewizyjnych 
wezmą udział w programie 
rozrywkowym, m. in. znany 
komik Danny Thomas i śpie­
waczka Leslie Uggams. Or­
kiestra Lou Breeze pod dy­
rekcją Leo Henninga.

Wstęp za biletami. Bilety 
można otrzymać w Dept. Po­
licji, 1121 South State ulica 
telefon 744-5571.

Ekspert Domaga Się Podwojenia 
Wysiłków w Dziedzinie Energii

Dr Philip H. Abelson, wy­
dawca Science Magazine, 
przemawiając w niedzielę w 
Field Museum oświadczył, iż 
w naszym kraju za mało po­
święca się starań i wysiłków 
d a znalezienia rozwiązania 
problemu energii.

Według dra Abelsona, któ­
ry jest również przewodni­
czącym Instytutu Carnegie w 
Washingtonie, cena benzyny 
powinna wynosić $2 za ga­
lon, by wysoka cena odstra­
szała od masowego użycia, a 
dodatkowy dochód nie powi­
nien przejść do kieszeni prze­
mysłu prywatnego, ale do 
rządowej agencji, która pra­
cowała by nad znalezieniem

KIO DE JANEIRO. — Ronald 
Biggs, ostatni z zuchwałej 
szajki przestępców, która w 
roku 1963 dokonała rekordo­
wego napadu rabunkowego 
w Anglii, rabując łącznie po­
nad 5 min. dolarów, oczekuje 
w więzieniu brazylijskim na 
ekstradycję do Anglii.

(DPI)

innych źródeł energii lub na 
zredukowanie podatków.

Dr Abelson podkreślił, iż 
kraj nasz posiada ekonomię 
na trylion dolarów, podczas 
gdy rząd ogłosił o planach 
osiągnięcia niezależności od 
zagranicznych źródeł energii 
przy budżecie na to około 
dwóch bilionów dolarów.

Powinniśmy natychmiast 
zainwestować i przeznaczyć 
co najmniej od 5 do 10 milio­
nów dolarów na znalezienie 
sposobów produkcji czystej 
energii, podkreślił Abelson. 
W następnej dekadzie lat 
winno się ograniczyć i to w 
wybitnym stopniu używanie 
oleju, benzyny i naturalnego 
gazu. Konsumenci powinni 
kupować mniej benzyny dla 
swych aut, zaś przemysł po­
winien ograniczyć używanie 
oleju i gazu naturalnego i za­
stąpić je węglem.

W najbliższych latach 
struktura kraju powinna 
ulec zmianie w oparciu o 
to, jakiego rodzaju źródła 
energii zostaną zadecydowa­
ne. W następnej dekadzie bę­
dziemy zmuszeni do używa­
nia energii w takich rozmia­
rach, na jakie mamy zabez­
pieczenie, ale musimy przewi­
dzieć zmianę na okres, po wy­
czerpaniu tego, co mamy.

Kompanii naftowych nie 
możemy winić, nie są one cza­
rodziejami i nie mogą produ­
kować oleju, ejśli go nie ma. 
Główne zasoby są w tym kra­
ju na Alasce i Hawajach. Dr 
Abelson powiedział dalej, 
“znajdujemy się pośrodku go­
rączki inflacyjnej, głównie z 
powodu niebotycznych cen za 
energię. W tym roku wyczer­
pie się około $20 bilionów i 
chcąc osiągnąć kontrolę nad 
inflacją, musimy stać się sa­
mowystarczalni w produko­
waniu energii na istotne po­
trzeby.

NEW YORK. — Były Sekretarz Handlu U. S. Maurice II. Stans, wychodzi z sali sądo­
wej w pełni uradowany i usatysfakcjonowa ny wyrokiem uniewinniającym. (UPI)

WASHINGTON. — Mimo nawału zajęć, ciśnienie krwi Sekretarza Zdrowia i Opieki 
Społecznej U.S. Caspara Weinbergera (z lewej) jest jak najbardziej w normie, stwierdził 
lekarz dr Theodore Cooper (z prawej), który badanie powyższe przeprowadził w ra­
mach tzw. National Blood Pressure Month, przypadającego w m-cu maju b.r. (UPI)

byli także komi-
12 ZNP Tomasz 

z żoną; komisarka

warcia doszło po krótkim 
strajku, jaki ogłoszono w pią­
tek. Nowy kontrakt dodaje je­
dno więcej święto, nadto pod­
wyżkę funduszu pensyjnego, 
zdrowotnego i sprawy społe­
czne.

Ratyfikacja kontraktu odda­
la groźbę strajku w przemy­
śle mleczarskim.

W niedzielę, w biały dzień, 
obrabowano mieszkanie Na­
czelnego Redaktora Dziennika 
Związkowego, Jana Krawca. 
Złodzieje po wyłamaniu drzwi 
zabrali całą garderobę zimo­
wą i letnią, zostawiając tylko 
stary płaszcz deszczowy i — 
smoking. Red. Krawiec wyje­
chał z domu do redakcji o 
9-ej rano, skąd o 10:30 poszedł 
do kościoła św. Trójcy na uro­
czyste nabożeństwo na zakoń­
czenie Obchodu Konstytucji 
3-go Maja. Gdy powrócił po 
południu do domu, zobaczył 
pobojowisko. Z całej gardero­
by pozostało naszemu redak­
torowi ubranie, które miał na 
sobie, bo wychodząc rano z 
domu nie zabrał płaszcza, po­
nieważ była ładna, słoneczna 
pogoda.

skins o posiaidanie narkoty­
ków. Za zwolnienie Avery 
wyznaczono kaucję $500,000. 
Nie podano wysokości kaucji 
dla dwóch innych.

Kerstetter powiedział — że 
skonfiskowania heroina nie 
była jeszcze przygotowana na 
sprzedaż i w stanie ‘surowym’ 
posiada wyjątkową moc. Kie­
rownik IBI określił Avery ja­
ko pośrednika bandy, zajmu­
jącej się sprzedażą narkoty­
ków w dzielnicy zamieszkałej 
przeważnie przez Murzynów. 
Reyes był pośrednikiem w 
dzteilnicy zamieszkałej przez 
ludność łacińską, Rios głó­
wnym dostawcą w łacińskiej 
dzielnicy.

Statek Ze Szwecji
Flota Polskiej Żeglugi Mor­

skiej powiększyła się o kblej- 
ną jednostkę. Jest nią zbior­
nikowiec “Siarkopol”, który 
zbudowany został w szwedz­
kiej stoczni AB LODOSE 
—VERF. Jest to już drugi po 
M-T “Tarnobrzeg” — zbior­
nikowiec tej stoczni zamówio­
ny przez UZM. M-T “Siarko­
pol” przystosowany jest do 
przewozu siarki płynnej. Po­
siada nośność 10 tys. DWT i 
wyposażony jest w wiele u- 
rządzeń automatycznych, uła­
twiających pracę załogi. Sto­
cznia AB LODOSE - VERF 
zbuduje dla PŻM jeszcze je-

Obrabowano 
Mieszkanie 

Red. Krawca

Wybuch Ognia 
w Kolejce CTA

Trzeci, w ciągu jednego 
miesiąca wypadek zdarzył się 
w niedzielę, w kolejce CTA., 
w kierunku południowym, — 
Ravenswood, gdy wybuchł o- 
gień w pierwszym wagonie. 
15 pasażerów wyskoczyło z 
wagonu. Ogień wybuchł pod 
pierwszym wagonem 2-wago- 
nowej kolejki o 2.30 po połu­
dniu przy California i Leland, 
w odległości jednego bloku od 
San Francisco. Przedstawiciel 
CTA powiedział, że ogień spo­
wodowany został prawdopo­
dobnie krótkim spięciem. Je­
dną kobieta zwichnęła nogę, 
gdy wyskoczyła z wysokości 5 
stóp na tor. Ruch na trasie 
Ravenswood został opóźniony 
O' całą godzinę. 12 kwietnia 
wykoleił się wagon kolejki 
przy Lake i Wells, 27 osób o- 
patrzono w szpitalu. 23 kwie­
tnia inny pociąg CTA wyko­
leił się przy Wacker Drive i 
Wells, przy wjeździe na most. 
17 pasażerów przewieziono do 
szpitala.

Amoro Zwiększa 
Ceny Benzyny

Amoco Oil Co., największy 
dostawca benzyny w Chicago 
i okolicy, zwiększa ceny ben­
zyny o 2 centy na galonie, od 
poniedziałku, 6 maja. — K. E. 
Curtis, wiceprezes firmy po­
wiedział, że powodem pod­
wyżki jest zwiększenie zuży­
cia importowanych surowców 
od czasu zakończenia embar­
go, nałożonego przez Arabów. 
Fed. Rada dla spraw Kosztów 
Utrzymania zezwala kompa­
niom na podwyżkę dla wy­
równania wzrostu kosztów.

Funkcjonariusze Stanowe­
go Biura Śledczego (Illinois 
Bureau of Investigation) 
skonfiskowali narkotyki, 
wartości $5 min. Aresztowano 
4-ch mężczyzn. Wayne Ker­
stetter, kierownik IBI określił 
konfiskatę, jako naj większą w 
historii Stanowego Biura 
Śledczego.

Aresztów dokonano w 
dwóch miejscach, w czwartek 
wieczorem i w piątek rano. W 
czwartek aresztowano, w 
okręgu przemysłowym Cer- 
mak Shopping Center, 22 i 
Harlem, w Berwyn, Lutera 
Avery, lat 28, zam. 1165 N. 
Milwaukee; Josepha V. Reyes 
—lat 40 i Williama Hoskins, 
lat 40, adres obu niewiadomy. 
Kerstetter mówi, że podczas 
pierwszego aresztu skonfisko­
wano 6 funtów heroiny i 12 
uncji kokainy.

W piątek aresztowano An­
tonio Rios, lat 44, zam. 2245 
W. 21-sza. Riosa aresztowano 
w zaułku a domem 2600 S. St. 
Louis. W casie rewizji w do­
mu pnr. 2342 S. Drake, gdzie 
Rios miał powiązania, znale­
ziono 12 uncji kokainy oraz 
— narkotyki przeznaczone 
przygotowane na sprzedaż. 
Rios został oskarżony o posia­
danie heroiny i kokainy i han­
del narkotykami. Wyznaczo­
no kaucję w sumie $1 min. za 
zwolnienie aresztowanego.

Avery i Reyes zostali oskar­
żeni o dostawę heroiny, Ho- 1 dną tego typu jednostkę.

Zgodnie z Wolą 
Wnuczki Poety

Zgodnie z ostatnią wolą 
zmarłej w 1972 r. w Paryżu 
wuczki Adama Mickiewicza, 
Germaine Mickiewicz - Krzy­
żanowskiej, pamiątki po Wie­
szczu i jego rodzinie — jakie 
były w jej posiadaniu zostaną 
przekazane Muzeum im. Ada­
ma Mickiewicza w Warsza­
wie. Przywiózł je już do Pol­
ski dyrektor Odrowąż4Pienią- 
żek, pisarz i publicysta. Na li­
ście darów znajduje się pudeł­
ko na kardy (własność Ada­
ma) intarsjowane drzewem, 
szkatułka na kosztowności Ce­
liny Mickiewicz, różne papie­
ry sekretarza Wieszcza Ar­
manda Lev, 3 albumy (jeden 
należał do poety) ze zdjęcia­
mi rodzinnymi; ok. 700 wolu­
minów i rękopsów, należą­
cych do syna Wieszcza Józefa 
(zarazem ojca Germaine).

i córką Marilyn; Helena Szy- 
manowicz, wiceprezeska ZNP, 
przewodnicząca parady 3-go 
maja; Józef Osajda, prezes 
Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego z małżonką; 
wiceprezes ZNP Franciszek 
Prochot; sekretarz ZNP Adolf 
Pachucki z małżonką Elżbie­
tą; Edward Moskal, skarbnik 
ZNP; Dyrektorki Zarządu 
Centralnego ZNP Melania 
Win'iecka z mężem Zygmun­
tem; dyn Florentyna Wia- 
trowska; dyr. Estella Nieder, 
z Pasadena, Kalifornia; b. 
dyrektorka Katarzyna Dienes 
z mężem Williamem; dyrek­
torzy ZC Tadeusz Radosz, Jó­
zef Dancewicz, Emil J. Kola­
sa; Józef Fostzoz, dyrektor 
Wydz. Asekuracji ZNP z żoną 
Stefanią.

Obecni 
sarz Okr. 
Paczyński 
Okręgu 13 ZNP Zofia Bucz­
kowska; senator stanowy Nor­
bert Kosiński; poseł stanowy 
Tadeusz Lechowicz; prezes 
Okr. 33 Rady Polonii Amery­
kańskiej Józef Sikora; rot­
mistrz Kazimierz Iwanicki 
prezes Koła 1'5 SPK; redaktor 
“Narodu Polskiego” Zygmunt 
Stefanowicz; dr Edward Ró­
żański z małżonką, oraz wielu 
wybitnych przedstawicieli pol­
skich organizacji charytatyw­
nych, społecznych i komba­
tanckich.

Dary Chleba i Wina złożyli 
celebransowi prezes Mazew- 
ski, wiceprezeska H. Szyma- 
nowioz, prezes ZPRK Józef 
Osajda, wiceprezes ZNP Pro­
chot i prezes Związku Pod­
halan, Józef Kruzel.

Śpiewał chór parafialny 
kościoła św. Trójcy pod kie­
rownictwem Józefa Łabudy. 
Narodowe pieśni patriotyczne 
“Z Dymem Pożarów,” “Rotę” 
Konopnickiej i “Boże cpś Pol-

Polonia przybyła tłumnie 
do kościoła św- Trójcy w nie­
dzielę o 10:30, na nabożeń­
stwo, którym zakończono te­
goroczny imponujący obchód 
183 rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji 3-go Maja. Już o 10-ej 
przed kościołem zebrało się 
widie osób oczekując nadej­
ścia organizacji, poprzedza­
nych malowniczą drużyna Do­
boszy i Trębaczy gminy 80-ej 
ZNP.

Solenną Mszę świętą odpra­
wił, jak w poprzednim roku, 
proboszcz parafii św. Trójcy 
ks. Kazimierz Czaplicki, CSC. 
Jan Wójcik był lektorem, Ta­
deusz Krajenta komentato­
rem.

W kościele, przed głównym 
ołtarzem ustawił się szpaler 
sztandarów organizacyjnych, 
m.in. Związku Narodowego 
Polskiego, Ligi Morskiej i 
Kolonialnej; Klubu Marynar­
skiego Morskie Oko; Wydzia­
łu Podhalan; Wydziału Pod­
halanek; Organizacji Komba­
tanckich; Koła Karpatczyków; 
Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej (SWAP), Koło 
A.K

Ks. Czaplicki w kazaniu po­
wiedział na wstępie, że “wczo­
raj po południu (sobota) wiel­
ka Manifestacji Konstytucji 
3-Maja rozpoczęła się pocho­
dem w śródmieściu, na ul. 
State. Po tym odbył się pro­
gram patriotyczny w Civic 
Center Plaza. Dzisiaj zebrali­
śmy się tak licznie w tej pięk­
nej świątyni Bożej na zakoń­
czenie rocznego Obchodu Kon­
stytucji 3-go maja.

“Dziękujemy s e r d e c znie 
Bogu—mówił kaznodzieja—za 
to natchnienie i godny zwy­
czaj naszego ludu, że rozpo­
czynamy albo kończymy nasze 
ważne Obchody, manifestacje 
i Sejmy w Domu Bożym. Wła­
śnie korzystamy z tego jako 

9-Letni Syn Policjanta 
Postrzelił Małego Chłopca

osoby, rodźmy i naród, bo Pan 
Bóg błogosławi nasze starania 
narodowe, a każdy z nas oży­
wia się w wierze, modlitwie i 
duchu bratniej miłości.

“Każdy kościół katolicki 
jest prawdziwie domem Bo­
żym. Ten Bóg zamieszkujący 
w naszych kościołach nie jest 
nam obcym- To nasz ukochany 
Pan Jezus, nasz własny Dobry 
Pasterz! W dzisiejszej Ewan­
gelii Pan Jezus przemawia do 
nas: “moje owce słuchają me­
go głosu, a Ja je znam. Idą 
one za mną a ja daję im życie 
wieczne . . .”

“Chyba żaden naród nie po­
siadał i nie posiada tyle wiary 
i przywiązania do Kościoła 
jak Polacy. Rozproszeni po 
całym świecie zawsze i wszę­
dzie budowali kościoły i kapli­
ce na chwałę Bożą. W samej 
Ameryce Polacy wybudowali 
setki kościołów.

“Dzisiaj, zebrani tutaj w 
kościele św. Trójcy, łączymy 
się modliitwą i duchem z Po­
lakami i braćmi rozproszony­
mi po całym świecie, oraz z 
braćmi w Polsce- Łączy nas 
wszystkich ta sama wiara, ten 
sam język i ta sama miłość 
Boga i Matki Bożej. W szcze­
gólny sposób łączą nas te 
wszystkie kościoły zbudowa­
ne po całym świecie przez Po­
laków dla chwały Bożej i zba­
wienia ludzkiego. Nic dziw­
nego—izakończył ks. Czaplicki, 
że nasze ważne obchody, ma­
nifestacje i Sejmy zaczynają 
się lub kończą u stóp ołtarza 
Bożego.”

W pierwszych rzędach za­
jęli miejsca przywódcy na­
czelnych polskich organizacji 
ze Związkiem Narodowym 
Polskim: prezes ZNP i Kon­
gresu Polonii, mec. Alojzy A. 
Mazewski z żoną Florent yną 

Potrącony Przez 
Samochód Zmarł 

w Szpitalu
Potrącony przez samochód 

w środę, młody człowiek, któ­
ry nieopatrznie znalazł się na 
słabo oświetlonej szosie i wi­
docznie nie zauważył nadjeż­
dżającego samochodu - zmarł 
w ni dzielę w szpitalu z od­
niesionych ran, nie odzyskaw­
szy przytomności.

Na 24 godziny przed śmier­
cią, policja zdołała zidentyfi­
kować ofiarę wypadku drogo­
wego, którym okazał się Pa­
trick Mitchell, lat 17, zamiesz­
kały przy 15130 S. Kilpatrick.

W identyfikacji ofiary wy­
padku, wydatnie pomogła ma­
tka zmarłego, która zgłosiła 
na policji zaginięcie syna, a 
następnie dokonała w szpitalu 
Palos Heights Community je­
go identyfkacji.

Uczymy Się Duchem i Modlitwę 
z Braćmi Naszymi w Całym Świecie 
Nabożeństwem w Kościele Św. Trójcy Zakończono Obchód 

183 Rocznicy Konstytucji 3-go Maja

Pracownicy Mleczarń 
Podpisują Kontrakt
Pracownicy mleczarń u- 

chwalili w niedzielę dużą wię­
kszością głosów przyjęcie no­
wego kontraktu, dającego im 
podwyżkę stawki godzinnej o 
$1.50 w okresie trzech lat, nad­
to podwyżkę dla wyrównania 

9-letni syn policjanta chica- [rżeć strzelbę. Malec zgodził 
się. Gdy przyszli do mieszka­
nia, syn policjanta zaprosił 
Carla do pokoju sypialnego, 
wyjął strzelbę z szafy, a gdy 
Carl odwrócił się w stronę 
okna, 9 letni położył palec na 

[ cynglu, nacisnął i oddał śmier­
telny strzał.

Mówi on, że nie miał poję­
cia, że strzelba jest nabita. 
Obaj chłopcy byli sami w do­
mu w czasie wypadku. Poli­
cjant pojechał łowić ryby, a 
matka była w miejscu pracy.

Policja ma zastrzeżenia do 
zeznań 9-letniego, gdyż są one 
sprzeczne z wcześniejszym te­
lefonem na posterunek policji, 
wkrótce po morderstwie. — 
Wówczas telefonujący powie­
dział policjantowi, że zastrze­
lił włamywacza, który usiło­
wał dostać się do jego domu. 
9-letniego zatrzymano w pią­
tek w powiatowym ośrodku 
dla młodocianych przestęp­
ców (Cook County Juvenile 
Detention Center).

IBI Skonfiskowało Narkotyki 
Wartości $5 Milionów 

Funkcjonariusze Stanowego Biura 
Śledczego Aresztowali 4 Osoby

goskiego postrzelił śmiertel­
nie 4-letniego chłopca w pią­
tek po południu. 9 letni przy- 

| znał się do winy. Zeznał on, 
że wyjął z szafy ściennej w 

I swym domu strzelbę i oddał 
strzał do Carla Grovera, w tył 
głowy, gdy tamten odwrócił 
się do okna. Grover mieszkał 
pnr. 11130 S. Sangamon, w 
nieznacznej odległości od do­
mu mordercy, który został o- 
skarżony w sądzie młodzieżo­
wym o śmiertelne postrzele­
nie. Jest on uczniem Szkoły 
All Saints School, 10806 So. 
Wabash.

Syn policjanta zeznał, że 
szedł do domu, gdy zobaczył 
Grovera i zapytał czy chciał- 
by pójść z nim do domu, obej-

skę’ wspólnie z chórem od- kosztów utrzymania, 
śpiewali wierni- August Burnier, główny

Po nabożeństwie ks. pro-1 rozjemca oświadczył, iż do za- 
boszcz Czaplicki dziękował 
Związkowi Narodowemu Pol­
skiemu i zebranym, prosząc 
wszystkeh na kawę do szkol­
nej sali parafialnej.

Masowym udziałem w na­
bożeństwie Polonia ponownie 
złożyła dowód swej głębokiej 
wiary i niezachwianego pa­
triotyzmu.


